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Kastrsie w fimervtr i p i  zmipiie!
Gotowość przyjęcia raty francuskiej z zastrzeżeniem 

proponowanym przez Herriota
P a ry ż - 17- 12. (B ) P rasa  francuska donosi z 

W aszyngtonu , ż e  departament stanu rozw aża  
obecnie m ożliw ość osiągnięcia z Francją poro 
zum i-n ia kom prom isowego- R ozw ażan e  jest 
rozw iązan ie  tego  roazaM , aby Francja zapłaci­
ła ratę grudniową pod gw arancją  ze  strony a- 
m erykańskiej, iż  jest to już ostatnia rata przed 
powszechną rew iz ją  d ługów  wojennych.

Jak słychać, nadszedł w czo ra j w ieczó r od 
ambasadora francuskiego w  W aszyngton ie  te- 

degram, k tó ry  donosi o  ustępstwach rządiu am e­
rykańskiego w  spraw ie zw ołan ia  konferencji, 
m ajaetj dokonać rew iz ji układów  dłużnych. 
T reść  telegramu w skazu je pozatem  na zupełną 
zm ianę nastrojów  w obec  Francji. „P e tit  P a r i 
siem-‘ donosi, że  Stany Z jednoczone nie m ia ły­
b y  nic przeciw ko temu, gd yb y  Francja zap łac i­
ła  ra 'e  grudniową z  w yraznem  zastrzeżen iem .

P a ryż- 17- 12. (B ) P o  odm ow ie  Chautempsa 
prezyden t Lebrun p o w ie rzy ł m i­

sję w orzen ia  aiowego rządu m inistrow i w o jn y  
Pau l Boncourow i który podobnie jak poprzed­
nik, Cnautemps, zastrzeg ł sobie czas do w y ­
sondowania opinji w  lle ra ch  politycznych- 
Zaznaczyć  należy, ż e  Pau l Bonoour n ie n a leży  
obecn ie do żadnej partii. E ezpośiedn io  z  pałacu 
E lizejsk iego Pau l Bonccur miał się do łle rr io -  
ta, z  Ir ó rym  odby ł dłuższą rozm ow ę. W  ciągu 
din-ia dzis ie jszego podjął Boncour da lsze  rozm o

t* . Londyn- 17. 12- (L )  Jak z  Buenos A ires dono 
szą w y k ry ty  zosta ł tam spisek rewolucyjny- 
zm ierza ją cy  do obalenia rządu- Na trap spi­
sk ow ców  w padła  policja całlFem przypadkow o- 
N a  jeanem z  przedm ieść w ybuch ła p rzed w cze ­
śnie bomba, w  następsw ie c zego  policja doko­
nała w  tym  budynku rew izji- W  toku rew izji 
policja w y k ry ła  skład m ateria łów  w ybucho­
w ych  oraz p rzeszło  tysiąc go tow ych  bomb. 
Poza tem  w pad ła  w  ręce policji lista osób, blo 
rących udział w  spisku, na podstaw ie której 
aresztowano w ie le  osób ze św iata po lityczne­
go  i wojskowego, a  m. In* iak ie  dawnego pre-

h

żo  jest to rata ostatnia po m yśli starego układu 
dłużnego, o ra z  gd yb y  w  ośw iadczeniu  swojem  
rząd francuski w yp ow ied z ia ł się rów nie ener­
gicznie, jak to uczyniła C zechosłow acja  w  sw ej 
ostaśniej nocie.

A parlam ent francuski 
nadal nleprzelednany!

P aryż- 17- 12 P A T  W czo ra j popołudniu prze 
wodiii-cząey komisji spraw  zagranicznych z w o  
łał r-°‘ iedzenie Komisji, w  celu stw ierdzenia, 

! c z y  skłonna jest zm ienić u ccyzję o  odroczeniu  
| płatności raty grudn iowej w za m im  za p rzy rze  

czen ie rządu w aszyngtońsk iego, że  okaże się 
bardziej po jednaw czym  w  kwesty! d łu «ow  fran­
cuskich- O dpow iedź kom isji by ła  negatywna. 
T o  samo stanowisko za ję ła  kom isja finanso­
w a  Izb y  Dtaiiiitowaiiych-

w y- i\T in- c e rtra łcow a ł z  Chautempsem (rady  
tkał) i Renaudelem  (socjalista). P o  rozm ow ie 
z  Boneeurem  Renaudei ośw iadczy ł, ż e  w spół 
praca Socjalistów  w  rządzie  nie jest w yk lu czor 
na.

Herriot odm aw ia
P aryż , 17. 12. P A T . H err io t odm ów ił p rzy ­

jęc ia  p roponow anej mu przez Pau la  Boncoura 
tek i m in istra  spraw  zagranicznych.

żydem  a republiki Ir igoyen a  i pułkownika Catta- 
neo- Rząd argentyński zw o ła ł na jutro Kongres 
celem  uchwalenia stanu wojennego- 

Buenos Aires. 17. 12. P A T . P lan  spiskow ców  
p rzew idyw a ł uwiięzieme obecnego prezydenta- 
Jus to, za jęc ie  gm achów  publicznych, sterory 

1 zow an ie ludności zapom ocą w ybu chów  bom- 
1 b owych- P r z y w ó d c y  spisku, b- prezydent Iry- 

g oyea  i A lvea r  aresztow an i w ra z  z 15 innymi 
w yb itn ie jszym i spiskowcam i, będa deportow a­
ni-

W  kilku m iejscach doszło do rozruchów  
prędko z r e s r ą  stłum ionych p rzez policję Zaj-

Dr Zygfryd Schwarz
ord yn u je  w  chorobach  w ew n ę trzn ych

ul. Józefa Sarego L  11 (Zieioha) 
T e l e f o n  N r .  1 2 8 -2 3 . m sk r

i f— —  n m r »  -  ■ ■ ■ ■ m i m m m i
i L ........

Dziś w iiumerzs
oprócz artykułu wstępnego):
(b ) :  M ęczennik dem okrac ji
B ernard  S in g tr : T yd z ień  zdarzeń  osob liw ych
V ir :  Czego pan p rem je r  n ie pow iedzia ł?
N oem i Esku l: O jcow sk ie  serce (m a ły  fe jle ton y  
(r g ) :  P o  wyroku...

W  D O D A T K U  L IT E R A C K IM :
M. K .: W je lk i p isarz i  w ie lk i b o jow n is  (W j 

stulecie u rodzin  B jornsona ) ,
W encla K ragen : T ea tr  kam crah iy  A d w eu tow i- 

cza (L is i  z W a rs za w y j 
Hem-yk R yba : R ew  ja

Jutro
mf&nwfor Gospodarczy

Brufalua napaść na przedstawiciela 
medyków żydowskich tu Warszawie

W arszaw a , 17, 12. Ż A T . W  piątek do w y ­
chodzącego z  un iw ersyteck ie j k lin ik i g ineko­
log iczn ej Sam uela Kotow icza , studenta w y ­
działu  lekarsk iego un iw ersytetu  w arszaw sk ie­
go podeszło dw óch  studentów. Zapyta li om : 
„C zy  to  pan jest K o tow ic z? " a na tw ierdzącą  
odpow iedź zaczęli go  okładać p ięściam i po g ło ­
w ie  krzycząc, że to za stanow isko w  dzieka­
nacie, poczem  u lo tn ili się. Chodzi o to, że w. 
u b ieg łym  tygodn iu  na kon ferencji w  dzieka­
nacie w ydz ia łu  lekarsk iego w  spraw ie za jść 
an tyżydow sk ich , K o tow icz  jak o  p rzedstaw i­
ciel żydow sk iego  stow arzyszen ia  m edyków  
w yp ow ied z ia ł się p rzec iw ko uczczeniu pam ię­
c i G rotkow sk iego przez powstanie, po wzno­
w ien iu  w ykładów 7 na un iw ersytecie. Dziekan 
prof. G rzyw o-D ąb row sk i zaaprobow ał to  sta­
now isko. N atychm iast po napadzie dziekan 
odbył kon ferencję  z rektorem  i sprawa została 
przekazana sądow7i dyscyplinarnem u. D ocho­
dzen ie ustaliło, żc napastnikam i by li dw a j 
studenci: Zygm u n t C za jkow sk i i Stefan K w ie ­
ciński. G rozi im  w yda len ie  z un iw ersytetu . 
Zarząd stow arzyszen ia  m edyków  Żydów  
u chw alił rezolucję protestacyjną przeciw ko 
napaści. _______

ścia l-e b y ły  spowodowane p rzez zam ykania 
biur stronnicowa radykalnego- Z  m iarodajnych 
kół informują- że  rewolucuja miała wybuchnąć 
dfeboaj w ieczorem , orzyczem  powstańcy mie­
li przedew szystk iem  opanow ać gmach minister­
stwa w o jn y  1 prefekturę policji.

Socjaliści poprą rząd Faul Boncoura ,

Udaremnienie zamachu stanu
w Argentynie

O lbrzym i arsenrl spiskowców w rękach policją  
Aresztowanie b. prezydenta republiki
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Dzisiaj na akadem ii w  sali Teatru  M iejsk iego 
odlda K raków  hołd pamięci P ie rw s ze g o  P r e z y ­
denta R zeczypospo lite j Polsk iej, k tó ry  dziesięć 
lat tema — 16 grudnia 1922 —  zam ordow an y 
zosta ł p rzez  sfanatyzow anego ideo loga  obozu 
„n arodow ego ". W śród  tych, k tó rzy  z  najser- 
deczn iejszcm i i najgorętszeani uczuciami stoją 
u trumny tragiczn ie  zm arłego  P ie rw szego  
P rezyden ta , znajdliujemy się m y Żydzi, albo­
w iem  ś.p- Gabrjel N aru tow icz nie w  ostatniej 
linji b y ł n a s z ą  o fia rą .- P o  jego  w yb o rze  
w  dniu 8 grudnia 1922 rozpoczę ła  narodow a 
dem okracja piekielną hecę p rzec iw ko Naruto­
w ic zo w i —  nie jako cz łow ieku  wi, nie jako o- 
sobie, ale p rzec iw  niemu jako p rezyden tow i 
państwa, w ybranem u p rzez  w iększość Z gro ­
madzenia N arodow ego , do które j na leżały 
p rócz  polskich stronnictw  dem okratycznych, 
socja listycznych  i ludowych, rów n ież i mniej­
szości narodow e, a w  szczególności Ż yaz i. 
H eca p rzec iw ko temu w y b o ro w i rozpoczę ła  
się od  bicia Ż y d ó w  na ulicach W a rs za w y , a za ­
k oń czy ła  się zam ordowaniem  prezydenta R ze­
czypospolite j na w ys taw ie  sztuki w  „Zachęcie". 

N arodow a dem okracja spreparow ała  w  ten spo­
sób cpm ję W a rs za w y , ż e  Gabrjel Naru tow icz 
u w ażany b y ł p rzez  m otłoch u liczny za  prezy- 
dtentj —  żydow sk iego  D iateso w łaśn ie obrzu ­
cono Go śniegiem, błotem  i kamieniami, k iedy 
(Po w y b o rz e  jechał ulicami W a rs za w y  •“ JD1 d te go 
N a jw y żs zy  Dostojnik R zeczypospo lite j stał się 
przedm iotem  ohydnych  obelg i zn iew ag  tłumu 
sztubaków, studentów i podnieconych przez 
tłum dew otek  i h istoryczek  —  jak się o  tej sza­
tańsko okropnej scenie w y ra ża  ś-p- Tadeusz 
H o łów k o  w  sw o je j książce o  Narutowiczu- I 
dlatego E ligjusz N iew iadom ski —  też ofiara  
endeckiego szow in izm u, doprow adzonego  do 
szału —  trzem a królkiem i strzałam i rew o lw e ­
rowemu przecią ł pasmo życ ia  jednego z  najlep­
szych  i najszlachetniejszych Po laków , jednego 
z niew ielu  w  P o lsce  w ielk ich  ludzi, k tó rzy  byli 
zarazem  w ielk im i —  w  etycznem  i kultu,rai,nem 
tego cło w  a znaczeniu —  Europejczykam i-

Gabtjel N aru tow icz nie m iał och oty  kandy­
d ow ać  na prezydenta R zeczypospolite j. D o­
św iadczen ia  jego.- jako ministra robót publi­
cznych, a potem spraw  zagran icznych  dostate­
czn ie  mu w y s ta r c z a ły .. Józef P iłsudski sta­
n ow czo  odradzał mu kandydowania. Naruto­
w ic z  nalegał na Piłsudskiego, aby  Piłsudski 
p o zw o lił na zg łoszen ie  sw oje j kandydatury- 
Ó w czesn y  Naczeln ik Państw a nie chciał w  ża­
den sposób kandydować- Od siebie polecał na 
stanow isko prezydenta prof- Stanisława W o j­
ciechowskiego- N aru tow icz lansow ał kandyda­
turę posła polskiego w  P a ry żu  M aurycego 

Zam ojskiego. Do ostatniej chwili w a ż y ły  się lo­
sy- Dem okratyczna w iększość  Zgrom adzenia 
N a rodow ego  w yb ra ła  Gabrjeia Narutow icza. 
K ie d y  narodow a dem okracja stanęła w obec tę­
go  rezultatu w yboru  w pad ła  w  ishny trans 
szow in izm u Z  pod ziem i w y w o ła ła  piekielne 
m oce chuliganerii i rozpęta ła  szatańską orgię 
n ienaw iści w śród  ulegających jej tłumów- G a­
briel N aru tow icz — cz łow iek  o  najlepszej w oli, 
n ie zw yk łe j piękności duszy i szlachetności ser­
ca, zbyć obcy. zbyt n ieosw ojony z  ohydą ó w ­
czesnego (c z y  ty lko  ów czesn ego? ) ży c ia  publi­
cznego w  Po lsce  —  leg ł iako ofiara- 

1 A  jest już najsroższym  chyba paradoksem  
jpolskiej rzeczyw is tośc i politycznej, że  ci sami 
Judzie, k tó rzy  przed  dziesięcin la ty  byli m oral­
nymi sprawcami zamordowania P ie rw szego  
Prezydenta Rzeczypospolitej, dzisiaj z  niemniej-

P o  w y r o k u . . .
(rg ) Umilki gw ar i ruch, jaki przez ulika uol 

panował w  ponurym budynku sądowym. Niema 
wiecej ostrej kontroli b iletów przy bramie, nie 
migoce na kurytarzu mdły blask lampid nafto­
wej, przy którym woźni badali autentyczność bi­
letów  wstępu. Stoją jeszcze na sali rzędy krze­
seł. które ustawiono tutaj przed rozprawą, ale 
nieme gą i puste. N ie .w idać już barwnego tłumu 
postaci, które przez pięć dni siedziały tutaj pra- 
w ie ie  nieprzerwanie.

Pusta stoi mała ławka, gdzie oko sprawozdaw­
cy przyzwyczaiło się już spotykać z postacią g ło­
śnego dramatu. Skończył się proces, rzesza słu­
chaczy rozbiła się w  fa li codziennego życia.

Szereg dni spędzonych w  atmosferze procesu, 
pozwala na wysnucie pewnych wniosków, aaje mo 
żność ujęcia sprawy z punktu widzenia sprawo­
zdawczego.

N A JP IE R W  O OSKARŻONEJ... 
Bohaterka afery nieznaną była publiczności 

krakowskiej. Znało ją szczupłe grono osób, któ­
rzy pozostawali z nią w  stosunkach, no i ci, któ­
rzy w idzieli ją w  chwili, gdy wypadki toczyły się
w  rannach doctKHizeń sądowych.h

Wyniosła i dumna, siedziała nieruchomo przez 
cały czas przewodu sądowego. Na twarzy jej 
nie odbijał się żaden rys smutku czy też zadowo­
lenia. Nieruchomo przysłuchiwała się zeznaniom 
świadków. Rzadko, bardzo rzadko, jaw ił się na 
je j ustach lekki uśmiech.

Burza uczuć, które miotały nią niechybnie 
przebijała rzadko. Znać było zdenerwowanie, gdy 

■ Zakrzewska i Lot zbijali jej twierdzenia, płonę- 
; ła żywym  rumieńcem, gdy naczelnik Pollak i wy- 
5 wiadowca Madej, w wywodach swych budowali 

misterny gmach oskarżenia- 
! Poraź pierwszy w  przewodzie sądowym w oku 
j Jej zabłysła łza, gdy obrońca w  końcowych w y­

wodach wspominał o jej życiu rodzinnem. gdv 
wydobywał na jaw  pewne intymne momenty. Rąb 
kiom chusteczki wycierała dyskretnie kąciki oczu 

Wyroku słuchała z kamiennym spokojem. Nie 
drgnęła nawet, gdy przewodniczący, potakując 
głow ą wypowiedział głośno słowa: „winna jest**. 
Przyjęła  wyrok spokojnie, tak, jak przez cały 
czas siedziała podczas przewmdu sądowego

Z  G A L E R J I  Ś W I A D K Ó W

Przeglądając bogatą galerję świadków, trudno 
doszukać się takich, którycb zeznania byłyby dla 
oskarżonej przychylne. Zeznania policji krakow­
skiej były podstawą aktu oskarżenia. Nie w iele 
lepiej wypadło przesłuchanie służby hotelowej, 
która przy każdej sposobności wykluczała możli­
wość kradzieży. Jedyna odsiecz pozostała w  tycb 
którzy byli jej znajomymi.

Niestety. Zawiedli na całej linji. Świadek Lot 
zaprzeczył kategorycznie, aby on był tym, który 
radził zataić ubezpieczenie. Zakrzewska obstawa­
ła uparcie przy tern, iż nie wiedziała wogóle o 
przerwaniu podróży do Zakopanego i zatrzyma­
niu się w  Krakowie.
Miltelmannowa — ta zeznawała może dla oskar­
żonej najbardziej jeszcze korzystnie. Zmieniła bo 
wiem swe zeznania złożone w  śledztwie. Nie mó­
w iła już tym razem: „futer i biżuterji nie było” , 
teraz tw ierdziła tylko: „N ie widziałam1*.

Pozostawał jeszcze jeden świadek korzystny: 
Maciejewska, która potwierdziła teorję o mająt­
ku Ciunkiewiczowej w  Rosji i w  późniejszych 
czasach we Francji i Anglji.

szy.n tiupeitęm szermują pod sztandarem  de­
mokracji, praworządności i poszanowania kon­
stytucji Oni. k tó rzy  mają na swem  sumieniu 
życ ie  Gabrjeia N aru tow icza —  w ie lk iego  mę­
czennika demokracji- 

Na szlaku ro zw o jo w ym  europejskiej m yśli 
ipolitycznej w  latach powojennych, zam ordo­
w a n y  Gabrjel N aru tow icz zapisany będzie zło- 
temi głoskam i po w szys tk ie  cza sy  —  obok na­
zw isk  takich ludzi, iak M ateusz E rzberger i 
W a lter Rathenau —  rów n ież w ielk ich  i w zn io ­
słych m ęczenn ików  demokracji* (b )

PR ZE ®  W YROKIEM
Pięciodniowa gehenna ma się już ku końcowL 

Ucichły ostatnie słowa obrońcy,., trybunał udał' 
się na naradę. Publiczność, wypełniająca ttfiej-* 
sca w  rekordowej ilości, nie opuszcza sali ani nai 
chwilę. W szystko czeka.

W idzim y mi sali liczne grono sędziów, proku­
ratorów  i adwokatów. Świat sądowy przysłuchi­
w a ł się rozpraw ie z wytężoną uwagą. K ilkakro­
tnie w idzieliśmy przecież w  czasie rozprawy pre­
zesa sądu okręgowego dr. Hubla i szefa proku­
ratury dr. Michałowskiego.

Obecnie wszystko czeka na wyrok. Zdania są, 
podzielone. Jedni uważają wyrok uwalniający 
za „murowany". Inni znów pewni są zasądzają­
cego.

Po chwili dzwonek. Wkracza na salę Trybunał, 
zajmuje miejsca za stołem Przewodniczący mia­
rowym, spokojnym głosem rozpoczyna odczyty•,a 
nic wyroku. Nikt nie słyszy pierwszych słów, 
wszystko czeka decydującego momentu: „w inna" 
czy „niewinna". Minuty ciągną się powoli. W  
św ietle lamp widać rozpalone twarze, wpatru­
jące się wyczekująco w  przewodniczącego T ry ­
bunału.

Nieruchomo siedzą postacie dziennikarzy. Ołów 
M skierowane na papier drżą w  ręce by po chv ’ li 
puścić się w  zawrotny ruch. Padły bowiem decy­
dujące słowa: „winną jest". A  za niemi sypie się 
grad słów', mających być tylko podstawą, dla 
i3'<h. właśnie dwóch krótkich, — ale pełnych tre­
ści i wymowy.

ŁAŃCUCH PO SZLAK  I  JEGO ZAM KNIĘC IE

Pustym wydawał się wczoraj gmach sądowy, 
po ostatnich dniach. Proces nie urwał się jednak 
r.ajgłe. Echo jego żyje jeszcze. Pełno go w  murach 
sądu, gdzie w  każ dem prawie biurze komentuje 
się jeszcze najdrobniejszą jego fazę.

Jak z przewodu sądowego oraz z rozmów 
z czynnikami kompetentnemi wnioskować można, 
sprawa oparła się o ilość futer i biżurterji.

Można bowiem kwestjonować, tak jak to czy­
ni obrońca, czy walizki zostały obcięte przez o- 
skarżoną. Można będzie nawet stanąć na stano 
wisku, iż czynu tego dokonał kto inny. A le nie 
ulega wątpliwości, iń nawet i w tym wypadku 
oskarżona nie jest bez zarzutu.

lod a ła  bowiem asekuracji tak w ielką ilość fu­
ter i biżuterji, jakiej nie wykazał w żadnem miej­
scu przewód sądowy. Tak zeznania strażnika gra 
nicznego, jak również Mittelmannowej, Zakrzew­
skiej, wreszcie Głowińskiego, wykluczają aby w 
walizach Ciunkiewiczowej mieściła się ilość przed 
n.lotów, które podała L loydow i jako skradzione.
I tutaj leżał właśnie punkt ciężkości całej sprawy.

Niezależnie od tego zamykał się łańcuch poszlak 
i poza małemi może lukami stał się podstawą 
wyroku zasądzającego. W  pierwszym rzędzie rzu 
cały się w oczy pytania trybunału oraz proku­
ratora do świadka Mittelmannowej, w  kierunku 
ustalenia przedmiotów, które oskarżona jej po­
zostawiła. Wydawać się może przecież dziwnem,-1, 
iż osoba znajdująca się w  kłopotach finansowych 
rozdziela hojnie prezenty, jak zegarek platynowy, 
pierścionek brylantowy...

N ie została jedynie wyjaśniona tajemnica, co 
zaw ierały walizki w  chwili przyjazdu do K ra­
kowa. Czy były w nich rzeczy, jakie w idziała 
Mittclmannowa w  hotelu Europejskim, czy też 
były... brykiety, jak to wynikałoby z zeznań świad 
ka Leszczyszyna, który ocenił wagę obu walizek 
jako ciężar dwóch wiaderek węgla.

Ta teza znajdzie poparcie w otwartym piecu, 
przy którym zastaje Ciunkiewiczową świadek 
Sornmerówna, to znajdzie dalsze uzupełnienie w 
epizodzie z flaszką spirytusu, kawałkach szkła 
w  popiele oraz rozpalonym piecu, który pomimo, 
iż nie palono w  nim, zwracał uwagę nadmier- 
nem rozpaleniem.

T o  wszystko są jednak poszlaki, które snać 
były jednak wystarczające dla trybunału do na­
brania przekonania o w inie Ciunkiewiczowej i 
wydania wyroku zasądzającego.

Dokończenie na stronie 13-tej.
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Premjer Pry stor u Prezydenta 
Rzplitej

W arszaw a , 17. 12. P A T . W  dniu d zis ie jszym  
R. P rezyden t R zeczypospo lite j p rzy ją ł prezesa 
R a d y  M in is trów  A leksandra  P rystora , k tó ry  
^u form ow ał P . P rezyden ta  o b ieżących  pracach 
Tządu.

Polska odpowie Stanom Zjedn- 
w poniedziałek

W arszaw a, 17. 12. (S in )  D ezyc ja  w  spraw ie 
pdpow iedzi na notę S tanów  Z jednoczonych  je -  
kzcze nie zapadła. N a le ży  je j  się spodziew ać 
dopićio w  pon iedziałek .

Rzeczywistość a pozory
Szfr.uka nadawania rzeczom lepszego wyglądu, niż 

w rzeczywistości posiadają, astmieje tak di tu® o, jak 
dllugo istnieją sprzedawcy i topu/jący. Nigdy jednak 
umiejętność tw/onzenia pozorów nie była tak wieka, 
jak obecnie. Pozłacamy mosiądz, materiały obciążo­
ne chemikaliami, środka kosmetyczne, których luk­
susowe opakowanie kosizliuje nieraz o wiele więcej, 
niż mk zawartość, wszę-azde dążność dio wychwala­
nia towarów na podstawie ich zewnętrznego, pozor­
nie Ładnego wyglądu. My zaś ljuputesny te rzeczy, 
ni/e za&tanawiatąc się nad ich wewnętrzną wartością, 
pomijamy zaś solidny i dobry towar, gdyż nie nęci 
on naszego oka i w  stosunku do swego sucrotnnogo 
wyglądu wydaje nami się zbyt drogi.

Na iećnem tylko polu nie dopisuje sztuka w ytw a­

rzania pozorów, mianowicie na potu odżywiania się. 
Można łudzić oko, ade nie można oszukać żoladika. 
Z  togo założenia wychodząc, Fabryka Chemiczno- 
Faranaccutycizna Dr. A. Wander, Sp. A:kc. w  Krako­
w ie prcduku.e słynną na cały świat Ovomailtyne 
w  ten sposób, że zawiera ona najlepsze i najbardziej 
wartościowe składniki odżywcze słodu, jaj, mleka / 
kakao bez żadnych tanich domieszek. Przez odpo­
wiedni sposób produkcji zachowana zostaję organi­
czna budowa tych substancyj, c z y n i ą c  OvomaItynę 
jedyną pełnowartościową odiżywką, bogatą w  wita­
miny, diastazę i lecytynę. Nie należy się więc zra 
żać ceną, gdyż wziąwszy pod uwagę wysoką war­
tość Ovcmaltyiny, jest ona stosunkowo bardzc tanią. 
Do nabycia wie wyzystkibh aptekach i drogerjach.

Endetja na lewie oskarżonych
Tak, lak przed 10 laiy pofirnoUa ma^sfaf Rzplitej, dzK używa młodzieży

do ehscosdw anfyżydoursKfuh
jeszcze o znjScfcch lwowskichWarszawa. 17. 12- PA T . Komisja budżetowa Sej­

mu ł,od przewodnictwem pos. B/rki prowadziła 
jdzasiaj daiszą rozprawę nad budżetem P r ;zyd !um 
;i?ady Ministrów. Pos. Walewski (BB), jako pierw- 
iazy zabierając glos oświadczył na wstepie, źe 
'obóz, do którego należy, odmawia Stronnictwu Na­
rodowemu prawa posługiwania się argumentami o 
'Praworządności, moralności 1 etyce, gayż moralne­
go prawa do tego oboz ten nie ma. Obóz narodo­
w y chory Jest na niewiarę w  siły Polski. Na wie- 
cac„ i zebraniach na zachodnich ziemiach, chociaż 
dawno obalone zostały słupy graniczne, działacze 
narodow’ w dalszym ciągu uprawiaią separatyzm. 

,YV dalszym ciągu pos. Walewski przypomina ata­
k i rrasy obozu narodowego na marszałka Piłsud­
skiego: w  czasie, kiedy żflłniorz polski resztkami 
sił walczył z bolszewika,,ii pod Warszawą, w  pra­
sie narodowej starano się podważyć autorytet na­
czelnego wiedza. Mówicie teraz o rzekomem po- 
.gwałcer,’,u Konstytucji, W yście sami stworzyli tę 
Konstytucję pod kątem widzenia nienawiści do Na­
czelnika Państwa. Uczyniliście z niej pośmiewisko, 
a gdy wam była niedogodna przy legalnym wybo­
rze śp. Gabriela Narutowicza na Prezydenta, toście 
Ją pierwsi podeptali. Wam przypisać należy pohań­
b ien i majestatu Polski, gdy nuoazież błotem 

/obrzucała Prezydenta Narutowicza, a dzisiaj uży­
wacie tej młodzieży do ekscesów antyżydowskich i 
ao troczenia szy b. Znalazł sie człowiek z waszego 
obozu, który targnął sie na życie Pierwszego Pre­
zydenta. Gloryfikowaliście następnie morderstwo 
2  tych wszystkich względów odmawiamy wam 
prawa argumentowania praworządnością, etyką 
moralnością dopóki nie ukorzycie sie przed maje­
statem pohańbionej przez was Polski,

Z apow ied ź szczegó łow ej odpow iedzi m in i­
stra spraw  w ew n .

W arszaw a , 17. 12. (S in )  Podczas dalszej d y ­
skusji w  kom is ji budżetow ej Sejm u ks. poseł 
Szydelsk i (d z ik i, b. chadek ), odpow iada jąc  po­
s łow i R osm arinow i stw ierdza, że n iesłusznym  
jest zarzut, jak ob y  rząd n ie starał się stłum ić 
rozruchów . P rzec ież  m nóstw o p o lic ji b y ło  ze­
b ranej w  ow ych  dniach w e L w o w ie  i b y ła  
ona czynna, chyba, że p. Rosm arin  ża łu je, że 
p o lic ja  n ie strzela ła  do m łódź, akadem ick ie j.

Poseł R óg  (S tr. L u d .) skarży się na p rak ty ­
k i po licy jn e . Od b. A ustrji p rze ję liśm y  stra­
s z liw y  system  b iu rokratyczny. M. in. rozp isa­
no teraz ankietę na p ro fesorów  un iw ersytetu , 
w  które j w śród w ie lu  innych  są takie p y ta ­
n ia : Czem  za jm u je  się żona pro fesora i czy
profesor n ie cierp i czasem  na n iedostró j u m y­
s łow y  (W eso ło ść ). W yg ła sza ją  jeszcze p rze­
m ów ien ia  posłow ie Tram pczyńsk i, ChrucKi i 
prezes N a jw yższego  T rybu na łu  Adm in istra  
cyjnego. O dpow iedzia ł im  krótko podsekre­
tarz stanu N akon eczn iko ff stw ierdza jąc, że 
kw estje  takie jak  spraw a w yp ad k ów  lw o w ­
skich, sp raw y dotyczące p o lic ji i rozporządzeń 
P rezyden ta  z mocą ustaw y są p rzedm iotam i 
poszczególnych w n iosków , k tóre ju ż  w  odpo­
w iedn ich  kom isjach  są rozpatryw ane i  tam  
resortow i m in is trow ie  udzielą szczegółow ej od ­
pow iedzi.

Sąd doraźny nad sprawcami napadu 
w Gródku Jagiellońskim

Oskarżeni wypierała sic udztrlu w zamordowaniui .  p . Holów ki
Lwów- 17. 12. PAT. W  dniu dzisiejszym rozpo­

czął się przed sądem doraźnym wielki proces prze 
'ciwko 4 członkom OUN, mianowicie: Wasylowi Bi­
ła so w 5, Dmytrze Danylyszynowi, Marianowa Mńro- 
>ławcwa Żur akowski emu i Zenonowi Kossakowi.
Sada sądowa -wypełniona była szczelnie publiczno­
ścią wśród której znajdowało się wielu przedsta­
wicieli sądownictwa, władz administracyjnych 
■wojsko v ych. Na ławce prasowej zasiadło około 30 
korespondentów pism miejscowych i aenwejsc 
wych. Rozprawa rozpoczęta się o godz- 9 odczy:a- 
niem akru oskarżenia, który obejmuje 13 stron pi­
sma maszynowego. Jako pierwszy zeznawał Biłaś 
(lat 23), b. subiekt z Truskawce. Biłaś naogól zgo­
dnie z aktem oskarżenia oświadcza, że ud niezna­
nej ma ■£■ nazwiska osooy co do której móał pew­
ność, zc jest jednym z przywódców organizacji 
OLN otrzyma w Drohobyczu polecenie udania się 

.wraz z oskarżonym Danyjyszynem do Lwowa, gdzie 
ó f ł iy  nał polecenie udania się pieszo w kierunku 
Gródka Jagiellońskiego. Tam też otrzymał broń 
Następn e oskarżony wraz z towarzyszami natknę­
li się w jakiejś miejscowości na inna grupę człon­
ków organizacji i t.am otrzymali polecenie napadu 
napocztę w  Gródku Jagiellońskim w celn zrabowa­
niu plen.ędzy. Oskarżony nie podał nazwisk przy 
wód-rów, twierdząc, że ich nie zna. Podczas na/padc

na urząd pocztowy oskarżony — jak twierdzi •— 
nie użył brona. Po dokonar.su napadu cała grupa 
zbiegła a w  lesie i o zdziel ił a się na dwie części, z 
których jedna miała sie udać do Lwowa, a oskarżo­
ny w rai z Da.nyłyszyraem udał się do stacji Glónna 
Na w ar ja, skąd pociągiem udać się mieli do Droho­
bycza. Zatrzymani przez śp- przodownika Ko jak a 
i posterunkowego Sługcckiego rzuoili się do ucie­
czki. przyczem nie oskarżony, lecz Danyłyszyn 
strzejfe miał dwukrotnie, zabijając przodownika Ko- 
jaka i rtniąc Slrgockiego W dalszym ciągu zeznań 
oskarżony- przedstawia ucieczkę swoją z Danyły- 
szynem oraz przychwycenie ich przez ludność wiej 
ską, prżyczem twierdzo że strzały rewolwerowe 
dano na postrach, nie zaś w kierunku ludności.

Z kolei przewodniczący przystąpił do przesłu­
chania oskarżonego w sprawie współudziału w mor 
derstwie na osobie śp- posła Tadeusza Fiołówki. 
Spra-.yę te — jak wiadomo — sąd zamierza włączyć 
w ramy obecnego procesu doraźnego- Mianowicie 
oskarżony Biias zeznał w śledztwie, że brał czyn­
ny udz.at w zamachu morderczym na Hołówkę. 
Podczas dzlsielszej rozorawy oskarżony stanowczo 
zaprzeczył jakoby miał coś wspólnego ze sprawa 
zamurcowanla Hołówki. Zeznania w tej sprawie w 
śledztwie złożył w tym qelu. aby śledztwo i całą 
sprawę odwlec, a z powodu upływu czasu, przewi­

dzianego dla kompetencji sądu doraźnego odpowia­
dać przed sądem przysięgach. Obecnie nazywa swe 
poprzednie zeznania, złożone w  śledztwie fantazji 
i wymysłem. Prokuraitor zadaje oskarżonemu py­
tania, skąd znał szczegóły zamachu na Hołówkę, 
które w  śledztwie obszernie przedstawi? Oskar­
żony oświadczył, że wszystkie szczegóły napadu 
na Hołówkę podał na podstawie lektury dzienni­
ków, w  których położenie i rozkład willi oraz inne 
szczegóły zbrodn były obszarnie podawane.

W  chwili gdy prokurator zadaje pytanie, skąd 
Biłaś zna szczegóły i dlaczego zeznał, że znajome­
go sobie portjera w  willi wypytywał o szczegóły 
trybu życia Hołówiki oskarżony zemdlał 1 dopiero 
po kilkunastu minutach mógł odpowiadać dalej. Od 
tej chwili oskarżony, który dawał poprzednio od­
powiedzi stanowcze, załamuje się i stale się roz­
targniony. Obrońca oskarżonego »dw. Starosolski 
stawia wniosek o wyłączenie sprawy morderstwa 
Hołówki z obecnej rozprawy, gdyż nie jest naTazaę 
przygotowany do sku/tecztnej obrony, nie przestudjo 
w  a wazy szczegółowo mordu w  Truskawon-

(Dalszy przebieg rozprawy zob- na str. 15-tej)- 
... o§o— -

Oto doJa mniejszości...
Piła. 17. 12. PAT. Wczoraj przed tureszym są­

dem odbyła saę trzecia rozprawą, stanowiąc a epi­
log napadu hitlerowców na polską ludność w  Ulonn 
sku, w .pow iecie złotowskim, w sierpniu br. Oskar­
żony oył Poiak Kujawa ze Złotowa oraiż 4-eh hłtie 
ro w -ów Mimo zeznań licznych świadków polskich 
że P jlacy  byli kilka! rotnie napadani oraz, że Kula­
wa działał w  obronie własnej, sąd dał wiarę świad 
kom-NIiuncom, wśród których byli liczni hitlerow­
cy i użnał Kujawę winnym wywołania zajścia, 
skazując go na 6 tygodni więzienia za usziioaze- 
nie ciała W  przeciwieństwie do tego hitlerowcy 
zostali skazani za niebezpieczne uszk dzenie ciała 
na śmiesznie niskie kary pieniężne od 15—25 m 'tek 
grzywny.

Skazany za zdradę wojenną 
po 18 latacie!

Lipsk , 17. 12. (S ch ) C zw arty  senat k a m y  
trybunału  Rzeszy skazał dziś daw nego ucze­
stnika w o jn y , szofera  Augusta Jaegera na 10 
la t w ięzien iu  i utratę p raw  obyw atelsk ich  na 
10 la t za rzekom ą zdradę w ojenną. O skarżo­
nem u zarzucono, ze w  nocy 14 kw ie tn ia  1915 
r. na fron c ie  francusko-n iem ieck lm  przeszedł 
na stronę francuską i zd radził F ran  ruzom plan 
p ierw szego  ataku gazow ego  w o jsk  niemiec­
kich. ,

Brat Kreugera skazany 
za oszustwa

Sztokholm , 17. 12. (R )  W  procesie p rzec iw  
bratu „k ró la  zapałczanego"* dawnem u konsu­
low i generalnem u Torsten ow i K reu gerow i, o- 
skarżonem u o oszustwa konkursow e i ob liga ­
cy jn e  zapadł dziś w yrok , m ocą k tórego oskar­
żony  skazny został na 3 la ta  i 6 m ies ięcy  ro ­
bót p rzym usow ych  oraz zw ro t odszkodowania 
d la  pokrzyw dzonych  w łaśc ic ie li ob ligacy j.

S * T | W  |H 1ES l ą ę W l H ^ A ^  |
•  l/l flaszka 4-— Zł.. 1/2 flaszki 2’— Zł., pr/y za- m
•  kupnie 10 flaszek 1 ilaszka gratis. Koc «  świą- •
•  ieczne już od 15’— Zł. Wielki wybór likierów. J 

Wyborowe kawy i herbaty!
W sklepie tetajiicznj m firmy

Perlbrrper i Schiinker
KraKCu , Grsilzka 48. Teief. 142*76
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Traktat o mniejszościach
(T h . )  N a  kon ferencji p oko jow e j, k tóra  szczę­

ś liw ie  czy  n ieszczęśliw ie  zakończyła  w o jn ę 
św iatow ą, zadecydow a li ów cześn i „p an ow ie  
św ia ta " za sprawą W ood row a  W ilson a , że na­
je ży  w p row adzić  do systemu obow iązu jących  
W n ow ym  porządku rzeczy  p raw  now ą katego- 
r ;ę  pi awa: narodowości, n ietw orzącycti z  ja -  
k ie jbąd ź p rzyczyn y  w łasnego państwa, a w ch o  
dzących jako  m n iejszości w  obręb innych  
państw  o W yb itn ym  charakterze narodow ym . 
W ła ś c iw ie  dąży ła  teoretyczna koncepcja  W i l ­
sona do usam odzie ln ien ia  państw ow ego 
w szystk ich  narodow ości. W  praktyce jednak  
odrazu przekonano się, że n ie  m ożna żadnego 
odcinku europejsk iego tak idea ln ie  rozsiekać, 
ażeby na jednem  te ry to r ju m  pa iis tw ow em  nie 
in ięszały się różne narodowości. B y ło  też od- 
razu jasnem , że jeszcze n ie w szystk ie  u łam ki 
narodow ościow e ju ż  osiągnęły taki poziom  
dojrza łości p o lityczn ej i zdolności do sam o­
rządu, ażeby im  nadać pełną państw ow ą su­
werenność, Z  drugie j jednak  strony uznano 
[jako postulat e tyczny zasadę, że na leży  tym  
od łam om  n arodow ośc iow ym  dać m ożność 
swonoaę rozw oju  sw ojego  narodow ego charakte­
ru i narodow ej odrębności, c zy li —  n ega tyw n ie  
w yrażone, — że n ie w o ln o  dopuścić do p rzy ­
m usow ego w yn arad aw ian ia  ja k ie jk o lw iek  gru ­
p y  etn icznej. L w azan o  tedy, że zabezp ie­
czenie p raw  m n ie jszośc iow ych  tem u now em u 
praw u  służy, a zapobiega staremu, w  te j d zie­
dzin ie przed  w o jn ą  upraw ianem u bezpraw iu .

W  ten sposob pow sta ły  t. zw . trak ta ty  do­
datkowe o p raw ach  m niejszości narodow ych , 
które akceptować i podpisać m usia ły  w szyst­
k ie te państw a nowe, k tóre w  swoich  g ran i­
cach państw ow ych  m ieścity  od łam y innych 
narodowości.

Tak a  była  konstrukcja, a do n ie j starano 
się praktykę dostoso w ywać, co jednak  n ie w y  - 
kluczyło, że tu i ów dzie  pozostaw ały m n iejsze 
czy  w iększe od łam ki n icw yzw o lon ych  ob yw a ­
te li obcej narodowości. O czyw ista  —  doskona­
łości n iem a w  rzeczach ludzkich, ale sama za ­
sada by ła  ca łkow ic ie  słuszna, a w p row ad ze­
n ie je j  wr praktykę b y ło  m oż liw ie  poprawne.

Tym czasem  stało się tak. że państwa, które 
b y ły  zm uszone podpisać ów  traktat dodatko­
w y , czuty się mocno pokrzyw dzone, n iem al-że  
poniżone. W id z ia ły  bow iem  w  tem  pew ne poniżę 
nie, że im  nałożono pew ien  k rąg  obow iązków , od 
których  inne państwa b y ły  wolne. Skarżono 
się tedy głośno i dobitnie, że ten traktat został 
„narzucony'* i buntowano się p rzec iw  niemu.

P ie rw szy  odruch, oczyw ista , jak  zw yk le , 
zw ró c ił się z całą fu r ją  p rzec iw  Żydom , a cały 
ten kom pleks now ych  p raw  narodow ośc io ­
w ych  nazyw ano gw o li zohydzen iu  go  —  „ w y ­
na lazk iem  żydow sk im ". A  Żydzi, k tórzy  m o­
że fak tyczn ie  w e w iększej lub m n ie jsze j m ie ­
rze  p rzyczyn ili się podczas pertrak tacy j poko­
jo w y ch  w  Paryżu  do ustalenia i s fo rm u łow a­
n ia  ow ych  praw , w ca le  n ie zarum ien ili się od 
wstydu, k ied y  im  tak w  złości rzucono w  
fw a rz  ten zarzut s trasz liw e j „zd ra d y " ludz­
k iego  rodu. Owszem , chętnie się na to  zgodzili, 
'ażeby to  praw o, o ile ty lk o  się stanie żyw ym  
faktem , w eszło do h is to r ji jak o  „w yn a lazek  
iżydowski". N a leża łoby  ono do tych  bardzo lic z ­
nych  n iena jgorszych  „w yn a la zk ów  żyd ow ­
sk ich ", k tórych  D ekalog jest p ierw szym , cho­
ciaż i ten jak  dotychczas jeszcze n ie jest w y ­
kon yw an y  w  dum nej cyw iliza c ji —  Zacho­
du....

P raw o  m niejszości narodow ych  także nara- 
teie pozostało pap ierow em . Ż y w y ch  ko lorów  
pełnego życia, c iep łego życ ia  ono jeszcze nie 
nabrało. P ra w ie  —  n igdzie. N arazie  —  ty lko 
pow odu je ono nieraz, capraw da przykrą, ale 
b oda j-że  nieuniknioną w alkę o praw a. A  w a l­
ka odbyw a  się przed obcem forum  i da je u ie- 
raz sposobność do n iem iłych  badań, a naw et 

adm onicyj. T o  jest n iew ą tp liw e  dla danego 
państw a przykre, ale każda w a lk a  o pi av 'o  
[jest d la słabego ciężka, d la  m ocnego —  p rz y ­

kra. M ożna n iezm iern ie  ła tw o  zapobiec te j 
p rzykrości poprostu przez to, że pań s lw o-by  
tak szerokiem , w artk iem  korytem  nadało 
m n iejszościom  całą pełn ie należnych im  praw . 
W ted y  n ie b y łoby  w alk i, a tem  sam em  nie 
by łoby  —  przykrości...

D o  takich  prostych logicznych  rozum owań 
i w n iosków  jednak  n ik t nie dochodzi, a cały 
gn iew  zw raca  się p rzec iw  trak tatow i —  n ie­
dotrzym anem u...

Z d a je  się, że nam  Ż yd om  w olno  z  całą sw o­
bodą i o tw artością  dyskutować ten d ra ż liw y  
p rztdm io t. A  to n ie ty lk o  dla tego, że idzie  o 
„w yn a la zek  żyd ow sk i", k tórego m ora lnej słu­
szności, a p o lityczn e j zbaw iennosci z  całą sta­
nowczością b ron im y, ale też dlatego, żeśm y 
n igdy  z tego p raw a  użytku  nie zrob ili. N a j­
m n iej w oLec nas p raw o  m niejszości się speł­
nia, a m y  jednak  n ie id z iem y  ze skargą do 
L ig i N arodów . D laczego się n ie b ron im y  w  ten 
oto zupełn ie lega lny, chociaż —  pow ied zm y —  
n iew ygodn y  sposób! W  odpow iedzi na to p y ­
tanie zasadnicze można p rzytoczyć  ca iy  szereg 
zasadniczych i n ie jako  ubocznych argum en­
tów , na co w  tym  zw iązku  nie jest odpow ie­
dnie m iejsce. M ożna ostatecznie ty lk o  to je d ­
no p ow ieaz ;eć: Żydzi, jako  m niejszość naro­
dow a bez asp iracy j państw ow ych  w  granicach 
danego państwa, tak żyw o  i głęboko odczuw a­
ją  łączność i przynależność państwową, że n ie 
m ogą poprostu organ iczn ie rozluźn ić tych  w ę ­
z łów  przez w-ytoczenie sporu przed obcem fo ­
rum  p rzec iw  w łasnem u państwu. G dyby spo­
łeczeństwa chrześcijańsk ie nie m iały b ie lm a  
an tysem ityzm u na oczach, —  m niej czy w ię ­
cej w szystk ie  je  m a ją ! —  zrozum ia łyby, że 
na jm ocn ie j, n a jbardzie j zw arc ie  zw iązan ym  
ze sw o jem  państwem  obyw ate lem  jest Żyd. 
N atu ra ln ie  n ik t się nie podejm ie  w ytłóm aczyć 
tę jasną praw dę żadnem u A d o lfow i, ani p o l­
skiemu, ani n iem ieckiem u. T a k  zd row ych  
płuc, albo też tak ie j n ieskończonej wy trw a ło­
ści żaden człow iek  nie ma, ażeby w yk ładać 
głuchem u o m uzyce i ślepem u o kolorach. P a ­
now ie  an tysem ici są n ie ty lk o  w  znaczeniu e ty - 
cznem, ale też w  strukturze psych icznej —  
kalekam i.

A le  faktu  n ik t nie zaprzeczy, że Ż yd z i nie 
idą ze sw o iem i ża lam i do G enewy, naw et n ie 
w tedy, k ied y  się ich han iebn ie b ije  i n iedużo 
m n ie j han iebn ie broni. W  takich w ypadkach  
m oże odruchow o od zyw am y  się do sum ienia 
św iata, do te j części ludzkości, która nie jest 
po antysem icku  zezw ierzęcona, ale skargi nie 
zanosim y.

M ążem y tedy7 z  Dełnem upraw n ien iem  m ó­
w ić  o tym  przedm iocie  ca łkow ic ie  ob jek tyw - 
nie. A  ta ob jek tyw ność każe stw ierdzić, że 
p raw o  m niejszości dla żadnego paktu nie sta­
now i tak ie j czy innej u jm y. Ono w  żadnym  
kierunku nie uszczupla suwerenności państw o 
w e j, jak  je j nie ścieśnia żadne powszechn ie 
uznane zobow iązan ie m oralne, czy  prawne.

W ob ec  tego jest poprostu trudno do zrozu ­
m ien ia, z jak iego  powodu i w  jak im  celu po­
w stała  ostatn io dziw na ruchaw ka w  naszej 
publicystyce, że Po lska  pow inna, czy  nawet,

Chore kobiety otrzymują przez użycie natuisLiej 
wody gorzkiej ..Franciszka-Józcfa" lekkie wypróżnienia, 
przyczem połączone to jest nieraz z nadzwyczaj dobre 
czynnem działaniem na chore organy. Żądać w apt. i dr.;
— — om b * -n a j  — u— :

że jest ju ż zdecydowana, w yp ow ied z ieć  trak 
lat m n ie jszościow y.

P rzedew szystk iem  jest sama p raw n icza  kon ­
strukcja mocno dziw aczna: Co to znaczy „w y -^  
pow ied z ieć " traktat? Kom u w y p o w ie d z ie ć ? ; 
W szys tk im  —  zda je  się —  około pięćdziesięciu; 
sygnatarjuszom  tego traktatu? T a k ie  w y p o w ie ­
dzenie m ogłoby ty lk o  nastąpić w  drodze ja k ie ­
goś buntu. Państw o m oże się zrew o ltow ać  il 
pow iedzieć: zrzucam  ze siebie to ja rzm o. O czy 
w is ta  —  to znaczyłoby wszcząć ostry k o n flik t  
z ca łym  św iatem , k tóryby  w  dodatku n ie  ro ­
zum ia ł ani źródła, ani istoty, ani tendencji,, 
ani ostatecznego celu tego gn iew nego  w yb u ­
chu, św ia tb y  ty lk o  pow iedzia ł, że- Po iska  mai 
zam iar rozpocząć m ocny ucisk sw oich  m n ie j­
szości narodow ych . Bezpośredn im  w yn ik iem  
tak iego b y łoby  podejrzen ie, że osądzałoby zn a - 1 
cznie ostrzej w sze lk ie  zarządzen ia  wobeć; 
m niejszości, an iżeli aotycnczas. N ie  b y łob y  
ju ż te j życzliw ośc i, na k tórą  dzis ia j Polska! 
często na św iecie napotyka. A  b ron iących  się 
w ob tc  obcego foru m  m n iejszości toby n ie  osła­
b iło, bo do skarżenia się skutecznego w ca le  nie 
jest potrzebna procedura sądowa, ani żaden 
u roczysty trybunał. O p in ja  św iata  jest w łaśc i- 1 
w ie  n a jbardzie j n ieza leżnym  i najm ocn iejszym ; 
sędzią.

T e g o  w łaśn ie nasi antysem ici zrozum ieć n ie 
mogą, bo im  w o só le  m oralne instancja n ie  są 
dostępne. Orni nie rozumieją, ż e  nip-, nasza en-, 
decjia jest dzisia j na szerokim  św iecie, w  opinji. 
najleraszych, a także najsilniejszych, najbardziej 

! pogardzaną grmpą polityczną w  dzisiejszej. Euro- 
; ple. Św iat sob ie dokładnie zdaje spraw ę, co 

to zn aczy  g iupa polityczna, która sw oją  m ło­
d z ież  in te lig e n tn ą  szczu je do  pałkarstwa i do 
plądrowania mieszkań- G d yb y  taka endecja 
doszra ikóedyś w  Po lsce  do rządów , tofoy bied­
na Po lska dużo straciła z e  sw ego  m oralnego 
prestiżu. A le  jak m ów ić  do ludzi, k tó rzy  rozu­
m ieją tylko język  palki, a zupełnie ucha nie 
mają na w n ik liw e  w praw dzie , a le cicne tony 
czc i i szacunku, lub ich braicu- Po lska  cała, 
oczyw ista , na utratę szacunku i zaufania św iata 
n a ra zd  śię nie może- Ona nie m oże zrzucić  ze  
siebie p rzy ję tego  zobow iązania-

Inna rzecz jest, że  Po lska  m oże się starać, 
aby ten traktat stał się obow iązu jącym  dla 
w szystk ich  państw , bez wyjątku- M oże  się sta­
rać, a żeby  ta now a kategoria p raw  stała się 
podscawą praw ną państwową, jak w szystk ie  in­
ne uznane prawa- P o w !ed zm y  naprzykład —  
jak zasada równouprawnienia obyw atelsk iego 
w ew n ą trz  państw, kfć rą  n iew ątp liw ie  ca ły  
św ia t c y w iliz o w a n y  uznaje bez zastrzeżeń . 
O w szem  —  tak ie  usiłow an ie z e  strony Po lsk i 
ozn acza łoby  c zyn  cyw iliza cy jn y  i Kulturalny o 
W ysokiem  nasileniu. Do takiej propagendy, c z y  
nawet w prost do ustaw odaw czego u chw yce­
nia takiej zasady  na terenie genew skim  jest 
sposobów  bardzo dużo- Na tę drogę m oże i po­
winna Polska  wstąpić.

B y le  nie w ybuchać gn iew em  bez powodu, 
bez p o trzeby  i bez najm niejszych szans ipowo- 
d zem a -

Rząd amerykański po 
z państwami

N ow y  Jork, 17. 12. (R )  Jak z kół p o in fo rm o­
w anych  donoszą, urząd spraw  zagran icznych  
w ysła ł dziś do w szystk ich  państw' d łużn iczych 
zaw iadom ien ie, że skłonny jest pod jąć pertra ­
ktacje w  spraw ie r e w iz ji  u k ładów  d łużniczych

dejmuje pertraktacje 
dłużniczemi

jednak  nie ży c zy  sobie, aby rokow an ia  toczy­
ły  się na w spó lne j kon ferencji. W  zaw iad o ­
m ien iu  pow yższem  rząd Stanów  Z jednoczo­
nych zastrzega się, że nie ręczy, czy  rok ow a ­
nia. doprow adzą dó zm iany układów.

Nou/jr rząd keliiiski
Bruksela, 17. 12. (R )  P rem je r  de B roqu ev il'e  

utwmrzył dziś n ow y  iząd  w  następu jącym  skła 
dzie: sp raw y zagran iczne H ym ans, obrona kra

jo w a  Deveze, finanse Jaspar, sp raw ied liw ość 
Janson, kom unikacja  Forthom m e, sztuka L ip -  
pens, sp raw y w ew nętrzne Boullet, ko lon je  
Tschoffen , przem ysł Van isecker, op ieka spo­
łeczna Carton de Y ia r t , roboty  publiczne SaD.
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KAMIEŃ NAZ|BNY

...zagrożony jest
jed n ak każdy

Jak często powodem utraty zęba jest 
kamień nazębny — niedostrzeżony w 
porę i nieuśunięty! Kto do czyszczenia  
zębów regularnie stosuje Kalodont. 
przeciwdziała temu niebezpieczeń­
stwu. W  Polsce jedynie Kalodont z a -  
wiera Suiforicinoleat wg. Dr. Braeun- 
licha, któremu zawdzięcza jedyne w 
swoim rodzaju działanie: usuwa ka­
mień nazębny stopniowo ale nieza­
wodnie s utrzymuje zęby w dobrym, 
zdrowym stanie!

C e n y w sp rze d aży:
Tuba norm alna Zł. 1.05 , Tuba podwójna Zł. 1.60

K .M -0 D 0 /y r
usuwa kamień nazębny

fet. SINGER (W arszaw a )

Tydzień zdarzeń 
osobliwych

Warszawa, 17 grudnia.

.Wypadki polityczne w  Polsce rozwijają się 
dziwnie nierównomiernie. Czasem czekać trzeba 
Jmiesiące całe na jedną wiadomość, stać u bram 
Olnisterstwa' i wywróżyć, na podstawie samocho­
dów, (kombinacje polityczne. Czasem jednak tlc- 
;czą się wiadomości w kolejce, przychodzą w skon 
densowanej formie i chciałoby się nieraz rozło­
żyć  równomiernie na. poszczególne miesiące w y­
padki polityczne w kraju.

Wszystko brzmiało w tym tygodniu sensacyj­
nie, poczynając od drugiej noty ltządu Polskiego 
do Stanów Zjednoczonych. Redaktorzy nocni, 
'jktórzy otrzymali notę. sprawdzali uważnie, czy 
nie padli tu ofiarą mistyfikacji, czy nie skończy 
się, nie daj Boże, konfiskatą, czy nie podrzucono 
im jakiegoś nagłego wniosku stronnictwa opozy­
cyjnego o sytuacji gospodarczej w kraju, pełne­
go dosadnych określeń. Wprawdzie u doiu można 
było przeczytać signum P A T  (Polska Ajencja Te­
legraficzna), ale niektórym zdawało się, że jest tu 
jakieś nieporozumienie. Opozycja nie znalazła ta­
kich słów dobitnych dla określenia sytuacji gos­
podarczej w kraju, jakiemi posługiwał się rząd w 
swej nocie.. Argumenty były tak słuszne, prośba 
o odroczenie raty tak przekonywująca, że nieje­
den płatnik podatkowy przepisywał sobie notę ja ­
ko wzór podania do Izby Skarbowej, dla uzyska­
nia odroczenia raty i rewizji długu podatkowego.
( Odtąd w ciągu tygodnia całego kręcono się 
kolo jednej wiadomości: zapłacimy, czy me. Snu­
to najrozmaitsze wnioski na temat szyfrowanej 
depeszy ambasadora Filipowicza, z przypadko­
wych zetknień ministra skarbu z ministrem spraw 
zagranicznych uczyniono już naradę specjalną. 
Mówiono już o nowej odpowiedzi rządu polskiego 
na odpowiedź amerykańską. Opozycja sarkała, że 
rząd tai przea opinją publiczną treść odpowiedzi 
amerykańskiej. Naprężenie dosięgło kulminacyj­
nego punktn 15-go grudnia. Gdy w sali Senatu 
zjawił "się premjer Prystor. gdy szepnięto na ucho 
dziennikarzom, że będzie przemawiał, zdawało się 
wszystkim, że będzie mówił o ..tern co jest naj­
ważniejsze", ale, jak w sztuce Jewrejnowa. pu­
bliczność została rozczarowana. O tern nie mówił. 
Wspomniał tak lekko i mimochodem, że nie moż­
na było tego nazwać odsłonięciem kart.

Polowano przeto w kuluarach na ministra skar 
bu. Poszukiwano ministra spraw zagranicznych 
Becka, który pierwszy raz zasiadł w Senacie na 
ławie rządowej, jako minister. Z długiej rozmowy 
pana dyrektora naczelnego „Isk ry", pułkownika 
Ścieżyńskiego. z osobą kompetentną, dowiedzie­
liśmy się jedynie, że cała trudność polega na tem, 
iż Polska nie dostała odpowiedzi na drugą notę. 
Wprawdzie rekurs do Izby Skarbowej niewstrzy 
muje obowiązku zapłacenia podatków. A le  w 
zwyczajach międzynarodowych można i inaczej, 
tembardziej, że ren dług amerykański powinienby 
był raczej zapłacić Paderewski i narodowa de­
mokracja, która zapisywała na swoje konto za­
sługę zdobycia smalcu i artykułów żywnościo­
wych dla Polski i zdobyła w ten sposób głosy p ra ­
wyborach.

Nastrój w prasie jest jednak oczywiście jedno­
myślny. Oziębiły się wprawdzie stosunki wza­
jemne, w Genewie, ale w tym wypadku obowiązuje 
sojusz z Francją. Wolno bankierowi Europy zlek- 
ka „plajtnąć", wolno tembardziej Polsce czek«.ć 
na odpowiedź.

Niepostrzeżenie przeszła- w kraju wiadomość «  
wyjeździe marszałka Piłsudskiego do Torunia. 
„Gazeta Polska" zmonopolizowała tym razem no 
tatkę i wybiła tłustym drukiem o wyjeździe mar­
szałka Piłsudskiego. Zdawałoby się, że jest 
wiadomość zwykła. Marszałek Piłsudski wyjeżdża 
często niespodzianie. W ładze bezpieczeństwa 
dowiadują się czasem o tem w  ostatniej chwil’ 
Czasem nawet nie wiedzą, bo zdarza się, że mar­
szałek Piłsudski wyjeżdża samochodem do Brześ­
cia-, Grodna i t. p. Częstokroć czytaliśmy depesz* 
o wyjeździe marszałka Piłsudskiego do W ilna un 
g ry  wojenne. A  jednak była to sensacja ,,Oazetv 
Polskiej". Oczy marszałka Piłsudskiego odwró­

ciły się ze Wschodu na Zachód. Wprawdzie nm 
grozL ale chce dać znać, iż pamięta o okolicach 
Torunia. Pierwszy raz w ciągu wielu lat odbyły 
się gry wojenne w Toruniu z udziałem marszałka 
Piłsudskiego. I ta drobna wiadomość zyskuje wo­
bec tego na znaczeniu.

W  tem zestawieniu blednie oczywiście gra po­
lityczna Witosa, wykonana na posiedzeniu Rady 
Naczelnej Stronnictwa Ludowego w gmachu tea­
tru Ateneum. Odtrąbiono ofenzywę przeciwko 
ziemianom, odroczono ją do kongresu partyjne­
go. Zaostrzono jedynie opozycję na terenie sejmu, 
t. zn. że kazano głośniej krzyczeć posłom na crlat. 
niem posiedzeniu sejmowem, że wydano na ten 
krzyk kilkaset złotych (kara za przywołanie po­
sła do porządku z zapisaniem do proto-kułu). 

Posłowie ludowi zapowiadają ostrą opozycję

N A D E S ŁA N E  C Z A S O P IS M A .

„Miesięcznik Żydowski"
Najnowszy podwójny zeszyt (9/10) Miesięczni­

ka Żydowskiego pod redakcją dra Z. Ellenberga 
przynosi w  300-ą rocznicę urodzin Spinozy roz­
prawę zasadniczą H. Rundsteina o życiu, systemie 
filozoficznym i stosunku do żydostwa haskiego 
myśliciela, oraz Jakóba Blcibcrga o Spinozie w  
nowej szacie hebrajskiej w raz z bibljografją li­
teratury spinozjańskiej w  jęz. hebrajskim i żydo­
wskim i F. Schlanga: Osobistość Spinozy w  świe­
tle literatury (niemieckiej, polskiej, angielskiej). 
Z okazji 25-lecia zgonu autora ,Sędziów" poświę- 

i ca Chaim Low  obszerne studjum Stanisławowi 
Wyspiańskiemu, omawiając szczegółowo motywy 
biblijne i postacie żydowskie w  jego twórczości 
oraz wpływ  Wyspiańskiego na literaturę żydow- 

i ską. W  bogatym tym zeszycie znajdujemy dalej 
rozważania Jeremiasza Frenkla o znaczeniu nau­
ki relig ji i wychowania religijnego, większą pra­
cę historyczną P. Kramerówny o żydowskich ce­
chach rzemieślniczych w  dawnej Polsce, dokoń­
czenie (rozdz. X I I )  ciekawej pracy E. Ringelblu- 
raa o Żydach w  świetle prasy warszawskiej z 
końcem wieku X V III-g o  i rozprawkę Sz. Lardaua 
n t  Cycero a żydoslwo. W dziale „Przegląd Mie­
sięczny" rzuca Ludwik Oberlaender garść głębo­
kich myśli o „niepokoju mniejszości", a F ilip 
Friedman omawia „Problem y ekonomiki żydow­
skiej". Rubryka „Dokumenty i m aterjały" zawie­
ra źródłowe dane statystyczne o produkcji żydo­
wskiej w Polsce w dziedzinie rzemiosła, podane 
przez A. Czerniakown i interesujące cyfry tyczą­
ce się żydostwa rosyjskiego i kolonizacji w Biro 
Bidżan, zebrane przez M. Trauba. Zeszyt zamy­
kają recenzje i sprawozdania.

również w komisji budżetowej Sejmu, dotychczas 
walczą tam zgodliwie przedstawiciele PPS  z 
przedstawicielami Klubu Narodowego, klub PPS 
wysuwa młodych, pozwalając odpocząć landsz-tura 
mowi, walczy o pozycje budżetowe poseł Dubois, 
wyszukuje d t fW ft  grzechy poseł Kornecki z 
Khibu Narodowego. Broni rządu w charakterze 
ochotnika wicemarszałek Polakiewicz. A le w situ* 
chując się w treść wszystkich przemówień zdaje 
się, że to wszystko już gdzieś było, że odbywa się 
powtarzanie zeszłorocznego kursu w dyskusji nad 
budżetem, który umarł w dzień urodzenia. W  na­
wale wypadków o znaczeniu międzynarodowem 
toczy się na boku ulicy W iejskiej dyskusja- względ 
nie spokojna, tak mało związana z doniosłemi 
wypadkami życia politycznego.

Adres administracji:, Warszawa, Rymarska 8. 
Adres redakcji: Lódź, Narutowicza 96. .(— )

* »  •

N O W Y NUMER „E PO K I". W yszedł Nr. 12 ty- 
godnika „Epoka" i zaw iera treść następującą: 
Wydarzenia i dokumenty: W ielki dokument. Dłu­
gi i raty. Bez opozycji. W  klasztorach Hiszpanji. 
Poradnie przeciwrozwodowe. Po  obu brzegach 
Atlantyku. Kontrola produkcji. — M. Barski: P ra­
wda o zajściach genewskich. —  H. Lukrec: W iel­
kie trzęsawisko. — Janina Strzelecka: Reforma
wakacyjna. — W idz: Człowiek, który się orjen- 
tuje. — W acław  Rogow icz: Gdzie jest ojczyzna
jezuity? — Olga Ustupska: „Śmiercią wszystko 
zbawię. Dr. J. Metallman: O współczesnej filozo- 
fji polskiej. — Lucjus: Ideały kultury a prądy 
społeczne. —  St. Gr.: „P rzeg ’ ąd polityczny". —  
Listy do „Epoki” . -— Odpowiedzi redakcji. Reda­
kcja i administracja: WTarszawa, ul. Okól­
nik 11. (— )

Twój organ
stafe w obronie Twoich 
praw  i interesów

Co Ty
daiesz Twemu organowi?

Czy stonujesz
„K owy Dziennik**?

T---....................   ' -_ ■ ' Ul
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Czego pan premier 
nie powiedział?

Pan  prełnjfcu’ P ry s to r  m ów #  p rzed  Senatem  
krótko i  po żołniersku. „R u rze  fet W iirzte* po- 
iwiada w  takich w ypadkach  Niem iec- B y ło  za ­
tem  w  tern przem ów ien iu  w ie le  słusznych rz e ­
czy , dużo niesłusznych, a  pnzedewszysrtikiem 
dużo słusznych rze c zy  opuszczono lub niedo- 
pow-edziano- N ie  m artw m y się tern zbytnio. 
N ie  musimy się rów n ież zb y t  prze jm ow ać tern, 
ż e  n iektóre bardzo zasadn icze fragm enty  p rze ­
m ów ien ia  p- prem iera b ra ły  się za  łeb z  innymi 
poglądam i p. prem iera- w ynow fedzianem i na in­
nych miejscach, w  innym  czasie. A  więc. teraz 
z ł y  humor pana prem iera sk ierow a ł się p rze­
c iw  kartelom, a przed  rokiem, a naw et przed, 
k ilkom a m iesiącami kan e le  b y ły  w  oczach pa­
na prem iera w cale pożyteeznem i, a n aw et ko- 
n iecznem i tw oram i organ izacyjnem i. K iedyś 
pan p iem jer uważał, że  ceny rolne trzeba  pod­
nieść- T e ra z  zn ów  uważa, ż e  „ipowrót do po­
ziom u cen ro In szych  z r 1928 fest niemożliwy**- 
Pan  prem jer przeprow adza  także paralele mię­
d zy  sytuacją gospodarczą P o ls k i a sytuacją 
gospodarczą innych k ra jów  i dochodzi do prze­
konania, ż e  w  krajach tych panuje w ie lka  bie­
da. Jak w  Po lsce  jest. tęgo pan prem ier nie po­
w iada , w idoczn ie jednak uznaje sytuację sostro 
dąrczą  w  Po lsce  za bardzo dobrą, a naw et za 
zanad io  dobrą, skoro zaieca ogran iczen ie stopy 
Ż yc iow e j ludności- „M usim y przestać ży ć  co- 
ra d  stan“ , rozkazufe pan premijer, a niejeden 
rodak  nasz, p rzeb yw a jący  zagranicą, pom yśli 
sob ie : W  tej P o lsce  musi się obyw atelom  za 
dob rze  pow odzić, skoro pan prem jer zaleca 
k.zerwanie z metodą życ ia  ponad stan“ - Co pan 
prem/i-r uw aża za  „ ży c ie  ponad stan"? Budżet 
w o jsk o w y ?  Wysoucie podatki i św iadczenia pu­
b liczne?  W y sok fe ta r y fy  k o le jow e?  C zy  też 
to. żo ch łop chodzi bez butów, przestaje u ży­
w a ć  zapałek i nafty, a naw et soli. i że w o g ó le  
3es®cze chodzi? C z y  '-o, ż e  kupiec, bankrutują­
c y  w e  w szys tk ie  pory  roku, tnaiace mu p rzy ­
nieść .sezon " w  handlu i posiada 'ący docho­
d ó w  , za dużo, żeby  umrzeć, a za mało, aby 
Ż y ć?  O tóż na leży  z  obow iązku  partjotyczm ego 
naw-M ywać ludność dr. tego, aby  się o d zw y c za  
Ud od fedizenia, bo to jest obecnie chyba jed y ­
n y  dow ód  ,'.życ ia  w n a d  stan**-

P i'zeri'ów ieriię  pana prem iera w iano mieć 
chariub-er p rog ram #  • N ie  m;a ło  go. N ie  słało 
się n eszczf.ścfe  Nikt ’ e ż  n ie m iał pretensji do 
tego  =by p rzem ów ien ie p prem iera uw ażać 
Za program , a zapw ne i sam pan ^rem jer P ry- 
®tor nie trak tow ał sw ego  przem ówienia, jako 
pogram  rządow y. A le  to należało iakoś przed 
społeczeństw em  uspraw iedliw ić. I tęj misji pod 
ję ła  się „G azeta Polska**- Komu po-i zebny jest 
program  gosp od arczy?  —  zapytuje organ rzą­
d o w y  „G en era łow ie , kitónzyby chcieli pisać 
„program** b itw y, —  m iast ustalić m yśl prze­
w odn ią  mane tvru. — b y lib y  uznani za n iespeł­
na rozumu**. A  w ię c  jedyna rzecz  —  to ustale­
n ie „m yśli p rzew odn ie j manewru**. U w ażam y  
ijednak, ż e  w  Po lsce  „m anewrować** nie w o ’no- 
J nie chodzi tyl© o  program  w a lk i z  kryzysem , 
ile  o  prozram  gospodarczy  państwa w ogóle- 
Chodzi o  ustalenie raz na zaw sze , c z y  rząd o  
pow iada się za gospodarka kapitalistyczną, 
c z y  też «a  etatyzm em . P o  ustaleniu takiego 
programu dobiera się za w sze  odpow iedn i sztab 
urzędn ików , k tó rzyb y  m ogli i chcieli program 
ten realizować- N ie  można jednak nazw ać . pro 
gramem** stanu rzeczy , że  m in is ter ' w yg łasza  
oficjaln ie enuncjacfe. i  jego  podwładni robią,
co  się im żyw n fe  podoba. T y lk o  w  atm osferze

KRO NIKA KRAJOWA
Obniżka cen artykułów 

przemysłowych
Jak się dowiadujemy, dobiegają końca pertra­

ktacje Ministerstwa Przemysłu i Handlu z przed­
stawicielami poszczególnych gałęzi przemysłu w  
sprawie obniżki cen artykułów skartelizowanych 
iW niektórych dziedzinach przemysłu porozumie­
nie już osiągnięto, w  innych toczą się jeszcze per­
traktacje. Jak słychać, w  najbliższych dniach, 
jeszcze przed świętami Bożego Narodzenia, rezul­
taty zabiegów władz rządowych w  dziedzinie ob­
niżki cen pizemysłowych podane będą do wiado­
mości. (— )

Cała polska sieć telefonfczna 
będzie zautomatyzowana

W ministerstwie poczt i telegrafów  opracowa­
ny został szczegółowy plan automatyzacji sieci 
telefonicznej w całym szeregu miast oraz w  oko­
licach podmiejsKich w obi ębie miast większych 
ośrodków przemysłowych.

Obecnie automatyzacja sieci telefonicznej prze­
prowadzana jest na terenie województwa śląskie­
go, które ze względu na swój wysoce uprzemysło- 
w 'ony charakter wysunięte zostało na plan pierw 
szy. Ministerstwo poczt przygotowuje obecnie au­
tomatyzację sieci podmiejskiej w  obrębie portu i 
miasta Gdyni, a to celem zaspokojenia potrzeb 
szybszej komunikacji telefonicznej okolic, zw ią­
zanych z życiem gospodarczem i handlowem 
Gdyni. (— )

Kartel olejarski będzie 
przedłużony

Stowarzyszenie rafineryj olejów jadalnych w 
Polsce, postanowiło wybudować w  Małopolsce 
nową olejarnię. Nowe przedsiębiorstwo zostanie 
uiuchomione w  jesieni roku przyszłego i pize- 
twarzać będzie nasiona rzepaku pochodzenia kra­
jow ego oraz nasiona słonecznika importowane z 
Rumunji. Równocześnie Stowarzyszenie, uchwali­
ło przedłużenie na okres dwóch lat umowy syndy- 
kainej polskich olejarni. (— )

W sprawie kwitów komornianyeh
Min. spraw wewntęrznych wystosowało do 

wojewodów okólnik w  sprawie opłat na rzecz 
funduszu pomocy bezrobotnym, w  którym wyja­
śnia zarządzenie poprzedniego okólnika w  tej 
sprawie o zwolnieniu od opłat kw itów  komorma- 
nych od lokali mieszkalnych 1 i 2-izbowych a to 
wobec podniesionycli wątpliwości, czy kuchnię 
należy uważać za izbę.

M. S. Wewn. wyjaśnia, że dla rozstrzygnięcia 
tej kwestji miarodajna jest ustawa o podatku od 
lokali podług której kuchnia uważana jest za 
izbę narówni z pokojem. (—)

\%dlka o obniżkę komornego
Z Lodzi donoszą, że na posiedzeniu rady miej­

skiej złożony został wniosek, domagający się ob­
niżki komornego o 40 proc. dla mieszkań jedno i 
dwupokojowych, oraz 25 proc. dla mieszkań trzy 
i czteropokojowych. (— )

Karty rejestracyjne komunikacji 
kolejowej

Celem uzyskania ściślejszych danych w  zakre­
sie statystyki przewozów towarów, ministerstwo

bezt>rogram owości mogą istnieć takie zygzak . 
„p rogram ow e1*, że  szeł rządu w j  pow iada co 
kilka m iesięcy inne zdanie o kartelach i o ce- 
nacn iclnych- P r z y  program ie kapiitalisycznym 
państwa polskiego nie m ieliby chyba racji by­
tu urzędnicy ministerialni, podkładający miny 
pod ustrój kapita listyczny i rea lizu jący w  życiu  
codzieuem  k lasyczny program  etatyzmu-

O V, chodzi- I o n;c  w ięce j. R esztę „w a lk i z  
k ry zysem " za ła tw i samo życ ie . V lr.

komunikacji wydało zarządzenie, wprowadzając® 
karty rejestracyjne w  kolejowej komlU-ikar,, to­
warowej, począwszy od 1 stycznia 1933 r K - itę  
rejestracyjną w  cenie 10 gr. obowiązana będżu®' 
nabyć i wypełnić każda osoba, nadająca przesył-, 
kę tow arow a  Karty tego rodzaju były już w  
swoim czasie wprowadzone na kolejach i  prze-' 
widziane są w  taryfie towarowej. [(—)

KRONIKA ZAGRANICZNA
Cła memiecko-frzncuskie

Prowadzone ostatnio w  Berlinie rokowania nie­
miecko- francuskie o zawarcie traktatu handlo­
wego zostały przerwane, celem umożliwienia de­
legacji francuskiej przedstawienia dotychczaso­
wych wyników rokowań sferom miarodajnym w  
Paryżu. Według Informacyj, pochodzących ze sfer 
miarodajnych, wszystkie dotychczasowe porozu­
mienia celne, obowiązujące na podstawie traKta- 
lu handlowego, zostaną zniesione. W  ten sposób 
wszystkie artykuły importowane z Niemiec do 
Prancji byłyby clone według taryfy maksymalnej. 
Z drugiej strony z chwilą wygaśnięcia traktatu 
niemiecko- francuskiego wchodzą w  życie auto­
matycznie poważne zwyżki cła niemieckiego na 
cały szereg artykułów importowanych do N ie­
miec. Zwyżki te obejmują w  pierwszym rzędzie 
wszystkie prawie pozycje dotyczące towarów 
włókienniczych. (— )

Przydział dewiz w Niemczech 
znowu 50 proc.

Minister gospodarki Rzeszy wyaał zarządzenie, 
zezwalające ńa przydział dewiz dla celów impor­
tu towarów  w  miesiącu styczniu 1933 r., podobnie, 
jak w  ostatnich 8 miesiącach, w  wysokości do 50 
proc. ogólnych zezwoleń. (.— )

Louis Potschild wycofuje się 
z Wiener Kredilaustaltu

Do Wiednia przybyli przedstawiciele zagranicz­
nych w ierzycieli Kreditanstaltu, by ostatecznie u- 
regulować sanację tego instytutu bankowego. W e­
dle doniesień prasy ma Louis Rotschild ustąpić z 
kierownictwa instytutu. Także dotychczasowy dy­
rektor generalny van Hengel ma zrezygnować zo 
swego stanowiska.

Do przedstawicieli w ierzycieli zagranicznych 
zwróciła się też delegacja urzędników żydow­
skich tego instytutu z prośbą o wzięcie ich w  o- 
Łronę, gdyż specjalnie ich posady mają być zre­
dukowane. (— )

» T I»

S .ow . „E zra tb -C h o lim ** w  K ra k o w ie  u rządza  
dnia 5-jpo s tyczn ia  1933 i oku w  salach Z yd . 

D om u A k a d em ick ie go  P rzem y sk a  3

K E R B A T K F - B R t D Z
p o łączon ą  z  tańcam i i n iespodziankam i. —  
Z ap roszen ia  im ien n e o trzym a ć  m ożna w  loka lu  

S tow a rzyszen ia  F lo riań ska  28. I649kr

Hcllo! — Ź>d. Iłom Akadem icki!

Tu Sylwester!
k r t y s i ó w  dla Elity K rakow a na rze c z

B O J A *  O W A  f e l g
K m  A  m mieszanka No 6 na czarną

AA W  a Cena Zł 13.80 kg. Poleca

W. JAWORNICKI, h n W u ,  Kyneh BI. 44.

Pensjonat ,,J U lR A lND ‘ < pęknie położony przy ul. 
CbałubińŁ iego- teł. 42o pod zarządem jSAJBIM' 
B it  E l? S IA N Ó W  r .V , poleca na sezo? zimowy po-
V oje ciepłe, słonecine z balkonami. Kuchnia wy­

kwintna i obfita. Ceny baidzo pizystępne.
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WIEDZA I ROZRYWKA
(Numer palestyński)

h rfiliiry  ę b n z  pglrstyńsHifBO życia codzieiiHfeflo

f f i
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Stule omawiamy na tamaon naszego pisma 
zagadnienia polityczne i ekonomiczne, zw iąza­
ne z odbudową Palestyny. Tym  razem chcemy 
przedstawić codzienne ź y d e  palestyńskie. P a ­
lestyn? powszedni*,, w  codziennym je] trud de 
I pracy-

Na treść dodatku składają się artyku ł o  P a le ­
styn ie w  św ietle  anonsów  i kroniki codzienne], 
za w ie n  iącycb  w ie le  charakterysty cznych obraz 
k ów  z ży c ia  palestyńskiego- Jest i a rtyku ł o 
najaow szem  uzdrow isku palestyńskiem , —  C ie­
plicach Tyb er jad y , op is m ieszkań palestyń­
skich, praca o mało znanej utopji palestyńskiej 
Lew ińsk iego* skonfrontowanej z  obecną r ze c zy  
w istośeią palestyńską > w  końcu artyku ł o prze­
stępstwach i przestępcach w  Palestyn ie.

Bogatej treści numeru dopełniają drob iazgi 
palestyńskie, ciekaw ostk i J t. d-

Wszyscy gytajg  ig r ie jg y  „Mewy DitennSk*

Legendy dookoła Rady Ustawodawczej
Na konferencji (prasowej w  Jeiozolśiue- o 

leżem  już donosiliśmy, o św iad czy ł Dr- Auoso- 
r o w  nu in-:

DoKoia ośw iadczen ia  W y so k iego  Kom isarza 
w G en ew ie  ukazały się w  prasie ż y d o w s k e j 

iw  różnej postaci w iadom ości, w  w iększości 
'sw ej w yssan e  z  palca i oparte  na fa łszyw ych  
■pogłoskach- D o ty c zy  to przedew szystk iem  ko- 
ren ta rzy  i h.potez, odnoszących  się do stano- 

■Wisłta Agencji Ż ydow sk ie j w obec kwestii Ra­
d y  U staw odaw czej- P ragn ę zaznaczyć, że w ia ­
dom ości te w  żadnym  w yradku  nie pocnodziły 
o a  Ż yd ow sk ie j Agencji Telegraticznej. U w ażam  
za  kon ieczne ^oznaczyć, ż e  służba palestyńska 
Z A T  jest zew szechm iar ścisła i godna zaufa­
nia.

Donoszono w ięc, że  Agencja miała zakomuni­
kow ać rządow i, iż  nie będzie  się sp rzeciw ia ła  
pro jek tow i Radły, jeśli zaś p rzec iw staw i się te­
mu, to w  kżadym  bądź razie nie będzie prze- 
c iw ko  niemu w a lc zy ła  Jest to całkiem zm yślo 
ne t wic rażenie.

Opowiadano, że  W y so k i Kom isarz, w yg ła - j 
szając, sw e  ośw iaaczen ie w  G enew ie, m ógł się 
op ierać na przyrzeczen iu , jakiego ja rzekom o 
m iałem  udzielić- P ode jrzen ie  to jest oszczercze.

Lansowano wiadom ość, Jakoby Egzekutyw a 
Ag-eiicr. m iała rzekom o o trzym ać do zbadania 
projekt. R ady  i jakoby- miała się już tern bada­
niem obecnie za jm ować. W iadom ość sfingow a­
na od początku do końca- 

W reszc ie  donoszono, jakoby rząd miał już 
rozw ażać listę nazw isk kandydatów  żydow - 
skicn do R ady  U staw odaw czej- W iadom ość ta 
miało. zoh ydzić  ^ k a n d yd a tów " i p ow iększyć  
z a m ie ra n ie  w  opinji publicznej. Jest to tw ór 
famtazu bynajmniej nie naiwnej.

B óg  jedyny ra czy  w iedzieć , jak można by ło ­
by  naprawić szkody, w yrząd zon e  p rzez  osz­
czerców . gd yb y  się nie m iało pewności, że rząd 
jest zaznajom iony ze stanowiskiem  reprezenta 
cji żydow sk ie j znacznie ściślej, niż s iew cy  fał 
s zy  y ych  pogtoseic-

Ciy reumatyzm i podagra  
są uleczalne I

Jak ogólnie wiadome.ii jest, reumatyzm, podagra 
£ pokrewne cierpienia rea'ą za przyczynę nagroma­
dzenie się awusu moczowego w organizmie. Chory 
sitara się pazy pomocy różnych środków, jak na- 
przyklad nacierania, gorące kąpiele, okłady i t. p. 
uwolnić się od tych cierpień, ale przeważnie doznaje 
tylko chwilowej ulgi- Częstokroć następuje zesztyw­
nienie kcńczym. jak nóg i rąk o,puchlina kolan. rak. 
że chory poprostu nie może już powstać miejsca- 
W  interesie więc każdego chorego leży zastosowa­
nie tylko takiego środka, Który usunąłby te cierpie­
nia- W  tym celu można zastosować tabletki Tc gal. 
Wsurzymują one bowiem nagromadzanie się kwasu 
moczowego, zwalczając tem samem te niedomaga­
nia. Tc gal jest nieszkodliwy dla serca, żołądka i in­
nych organów. Spróbujcie i przekonajcie się sami. 
Lecz żądajcie we własnym interesie tylko oryginal­
nych tabletek Togal. Do nabycia we wszystkich 
aptekach __________________________

DROBNE WIADOMOŚCI ŻYDOW SKIE.

P O S Z U K IW A N IA  R O P Y  N A F T O W E J  W  
P A L E S T Y N IE . R zeczo zn a w cy  w yde legow an i 
icrzez rząd! palestyński .przystąpili do próbnych 
w ie-ceń  w  oko licy  Hebronu i B eer Szewah, 
gdzie  przypuszczają mają być źróuia naftowe.

59 C E R T Y F IK A T Ó W  D L A  R A B IN Ó W  W  RO 
S j l  SO W IE C K IE J . Rabinat palestyński o trzy ­
mał 50 c e r ty fk a tó w  dla raDinów w Rosji So­
w ieck ie j i teh rodzin, M orzy  uzyskali w Ten 
s.posób możność osiedlenia się. w  P a les fynie.

A B B A S  H IL M I N A  W ID O W N I?  Jak infor­
muje prasa arabska, oczek iw an y  je^t wkrótce 
w  Palestyn ie, ęx-ched.w Egiptu Abbas Hilmi. 
k tóry zam ierza  obecnie zrea lizow ać  now y 
plan gospodarczy- Chodzi o u tworzen ie w ie l­
k iego banku rolnego celem  nabycia w s zy s t­
kich arabskich obszarów  ziemi, które \vplyw4 
ją na rynek : mogą się dostać do rąk żyd o ­
wskich-

O B R Ó T  H A N p L O W Y  M IĘ D ZY  P O L S K A  A  
P A L E S T Y N Ą - W  oągu  ostatnich 8 m iesięcy ■ 
•importowano z  Po lsk i do Pa les tyn y  tow a rów  
na mmę 2 m iLony zł W  ciągu tegoż czasu 
eksportowano tow arów  palestyńskich do P o l­
ski na sumę 400.0CHJ zł. Eksport w ięc z  Pa le ­
s tyn y  do Polsk i stanowi za ieow ie  20 proc, 
importu palestyńskiego z  Polski-

NOWE UZDROWISKO W  P A LE S TN Y N IE  Jałt 
już donosiliśmy, w  TyDerjas przystąpiono do roz­
budowy tamtejszych cieplic i do urządzenia no­
woczesnego uzdrowiska. Ostatnio odoyłą się w  
Tyberjas inauguracja prac nad rozbudową uzdro­
wiska. W  uroczystościach otwarcia w zięło  udział
2.000 osób (o cieplicah Tyberjady ciekawy i srcu:e 
golow y artykuł zamieścimy w  jutrzejszym nume­
rze palestyńskim Wiedzy i Rozrywki).

L A M P A  PADJOWA
w  WSZYWKO. Jt0 lM

DOSKONAL ŁGO O P 3 IO R U J E S J

PHILIPS MINI WAT T!
W y s ta rc zy  już zanuana jednej tylko lampy 

w  W a szym  odbiorniku na now oczesną lampę 
P H IL IP S  , M IN IW A T T “ , aby  uzyskać znaczne 
polepszenie odbioru. Zamiana w szystk ich  sta­
rych k m p  na now e lampy P H IL IP S  „M IN I 
W a T ! “  czyn i p raw dziw e  cuda- — Do nabyc a 
w e  w szystk ich  sklepach raaijowych-

Niedzieia, 18 grudnia.

Kraków  (3i2.8) 10: Nabożeństw kościelne, ll.fi?  
Sygnał, hejnał. 12.10: Komunikat meteorologicz­
ny. 12.15— 14: Koncert Filharmonji warsz.: dy:.
Fitelberg; Ż. Jaroszewicza (fort.) i K. Szymanow­
ski (fort.): Perkow ski Chopin. .— W  przerwie J 
12.15: „Znaczenie społeczne budowy małyei
mieszkań11 —  prof. Tołwiński. 14 Aktualne zuga-.

f ienia w hodowli inwentarza*1 —  inż. E. Bairo 
4.20: Muzyka ludowa (CLmański, Kaczyński

Stromberg). 14.40: Pogadanka rolnicza (konkur­
sowa). 15: Muzyka ludowa. 15.30: Poradnia dla 
rodziców i wychowców —  wizytator Dr. M. Gluth. 
15.45: Gramofon. 16. Dla młodzieży: 1) Ze świa 
ta —  opracował prof. dr. W ilkosz i 2) „N iew ido­
my gość“  —  obrazek K . Konarskiego. 16.25: 
Gramofon. 16.45: Kącik językowy —  prof. Słoń­
ski (wspomnienie o sp. prof. Kryńskim: Wykonają.
—  pp. Hupertowna mzsopr.). L. Kmitowa (skrz.) 
i L. Urstein fórt.)- Bruch. Beetlioven. Saens, El- 
gar. Verdi, Macura. Wieniawski. 18: Przemówie­
nie prezesa P. K. O. dra H. Grubera (z okazji poś­
wiecenia nowego gmachu w Warszawie) 18.10: 
Muzyka lekka. — W  przerwie: Wiadomości. 19: 
Rozmaitości. 19.25: Słuchowisko ze Lwowa: 
„Luptowski skarb (opr. Hausmann), wzgl. „W ie­
czór w Neapolu** J. Teby. 20: Koncert: dvr. Ozi- 
miński. 21.15: Wiadomości sportowe, 21.25: Arje
—  wykona S. Gagarin Scarlatti. Hanndel. Czaj­
kowski. Areński. Musorgski. 22: ..Kto wygrał

,) konkurs sportowy Rad ja?" — transmisja z War-
I szawy. 22.15— 24: Muzyka taneczna. — W  prżer- 

wie o 22.55: Wiadomości meteorologiczne i poli­
cyjne.

Warszawa (1411.8) 10— 24: p. Kraków. 
Katowice (40°.7) 10.30: Nabożeństwo. 11.58— 

19.10: p. Krkaów. 19.10: ..Bery i bojki** —  St. IT- 
goń. 19.25— 24 p. Kraków.

Lw ów  380.7' 10 16.45: p. Kraków. 16.45-
„Staropolskie wróżby zamąipójśda i ożenku** —

M. Sterbówna. 17— 18.50: p. Kraków. 18.50: p
Kraków. 18.50: „W yw iad ildtóraeki z K. Broń 
czykiem** —  dr. L. Kielanowski (z recytacją ostat 
nich prac autora). 19.05: Rozmaitości. 19.25— 24: 
p. Kraków.

Sztuttgard (360.6) 11.30: Kantata Bacha. 12,
14,50. 16.30: Muzyka. 18: Chór. 20.45- -24: p.
Wiedeń.

Rzym : (441.2) 13.30, 14.50: Muzyka, śpiew.
20.45: Oneretka.

PrUga (188.6) 7.30: Muzyka. 9: Chór rosyjski. 
11: Koncert symfoniczny (Beethoyen, Woriszek), 
18 i 39: Pieśni. 39.35: Koncert fortep. —  O. Pa-rilł, 
(Bach. Mozart, Debussy). 22.20: Muzyka lekka. 
Wiedeń: 517.2) 9.50: Organy i fortepian. 10.40?
Duety starowłoskie. 11.40: Współczesna muzyka 
austrjaeka Davenger. Kanitz Zeisek Jerger) —" 
muzyka, śpiew. 15.45: Kwartet (Schubert. Beetho- 
ven) 17 i 18.30: Muzyka. 20.45— 24; Muzyka.



„N O W Y DZIENNIK' poniedziałek 20. XII- 1932 Nr. 344

pisarz i
W stulecie urodzin BjSrnsona

D n ia  8 hm . rozpoczęły  się w  ca łe j N o rw e g ji 
uroczystości pośw ięcone stuleciu B jó rn s tjó r- 
n e ‘a B jórnsona, na jw iększego  poety  no. «ve- 
skiego, jednego z  w ie lk ich  p isa rzy  św ia to  
w ych . U roczystości rozpoczęły  cię od nabo­
żeństw a odpraw ianego nad grobem  poety, a 
p rzez ca ły  tydzień  tea try  skandynaw sk ie w y ­
stawiały jego sztuki, między niemi niedawno, 
'dopiero odnaleziony dram at h is to ryczn y  „B ra ­
c ia  k ró lew scy ", zam kn ięciem  zaś w szystk ich  
uroczystości były  odwiedziny w  Aulestad, po­
siadłości poety w  k tóre j dotychczas ż y je  97- 
le tn ia  je go  w dow a , ciesząca się r.ąiiepszem  
zd row iem  i ż y w o  jeszcze in teresu jąca się l i ­
teraturą.

G dy czytam y te słowa, m usim y dop iero  pa­
m ięcią  sięgnąć w stecz i przyDom nieć sobie, 
jak  doniosłą rolę odegra ł B jó ri stjórne B jó rn - 
son n iety lko  w  życiu  k ra jów  skandynaw ­
skich, lecz w  całej Europie. Syn i w nuk pa ­
stora norweskiego, urodził się dn ia 8 grudnia 
1832 w  m iejscow ości KviKne, jako  potom ek 
prastarego rodu ch łopsk iego spokrew n ionego 
z  .daw nym i k ró lam i norw esk im i. Coś z k ró la  i 
ch łopa zrośn iętego organ iczn ie  z ziem ią, b y ło  
zaw sze w  postaci B jórnsona. Jeanym  z n a j­
s iln ie jszych  p ierw szych  dram atów  Ibsena jest 
S łynny u tw ór „P retendenci do korpny", a bo­
haterzy  je go  to  n ie jako  d w a j pretendenci do 
korony w  św iecie  lite rack im  Skandynaw ji. 
Ibsen  to Jarne Skule cz łow iek  przeorany do 
gruntu w ątp liw ośc iam i, n iew ie rzą cy  w  swe 
przeznaczenie k ró lew sk ie  i szukający te j w ia ­
ry  poza sobą. B jóm son  zaś, to k ró l Hakon, 
k tó ry  jest napraw dę kró lem  z Bożej łaski, a l­
b ow iem  urodził się kró lem  i n igdy  w  swą k ró - 
lew skość nie w ątp ił. Ibsen i B jó iu son  pozo­
s ta li aż do końca życ ia  pretendentam i, k tórzy  
się n ie lub ieli, chociaż napraw dę doskonale 
Się uzupełniali. P ie rw szy  nie m ógł się n igdy  
pogodzić z ciasnotą p raw iecz i.e j ch łopsk iei 
d em okracji i w c iąż uciekał do Europy, drugi 
oddychał szeroką piei sią, gdy  po w łóczędze 
I>o Europ ie znowu m ógł swem  rozradow anem  
ok iem  spocząć na tych górach śn iegiem  po­
k ry tych  i przep ięknych  fiordach  w rzyn a ją ­
cych  się w  ląd ; p ie rw szy  n ien aw idził pań­
stwa, b y ł anarchistą i uw aża ł swą tw órczość 
za torpedę, która m a w ysadzić  w  pow ietrze 
gmach ku ltury bu rżu azy jn e j ż y w ią ce j się sta­
le  k łam stw am i, a drugi porzuca sw e studja 
teologiczne, b y  w a lczyć  z początku jako  d y ­
rektor teatru w  C h rystjan ji, a późn ie j jak o  a- 
g itator, p o lityk  i publicysta o n iezależność 
N o rw eg ji.  O baj b y li uezn iam i M iko ła ja  F r y ­
deryka G rundtyiga, zw anego  Lu trem  skandy­
nawskim , odnow icie la  protestantyzm u w  k ra ­
ja ch  północnych, w roga  w sze lk iego  kom pro­
m isu, szukającego zbaw ien ia  w  rom an i' 
i  w  kom prom isie  w ych odzącym  poza b ib ! ję. 
O ba j G rundtvigow i z ło ży li hołd  —  Ibsen w  
sw ym  „B ran dzie ", a B jóm son  w  potężnym  
sw ym  dram acie re lig ijn ym  „Pon ad  s iły ". O - 
b a j późn ie j p rzezw yc ięży li w  sobie pu ry la - 
ń izm  i ostry rygo ryzm  G rundtyiga  —  Ibsen 
stał się E u ropejczyk iem  przeczuwającym  
zm ierzch  k r 'tu ry  eu ropejsk ie j a B jórnson w  
drugie j części sw *go  dram atu „Pon ad  s iły "  
w yp oy  iada w o jn ę  w szelk iem u  fan a tyzm ow i 
: adyka lizm ów  społecznych, pozostając w ie r ­
n y  swem u O ptyin izm ow i i w ierze w  czło­
w ieka.

Obaj w  ostatnich latach sw ego życia  się po­
godzili a nawet tę zgodę przyp ieczętow a li m a ł­
żeństwem  rodzinnem , jak  to w  kró lew sk ich

córką B jórnsona, B erg lio t, a le o jcow ie  do koń 
ca ży c ia  pozostali sobie obcy. Ibsena w szyscy  
głęńOKo czcili, szanow ali i pow  iżali. a le  n ie  
kochali je go  tow a rzys tw o  on ieśm ielało i za ­
b ija ło  w szelką  radość; B jóm son  spotykał na 
sw e j drodze zaw sze uw ielb ien ie  i m iłość n ie ­
ty lk o  sw ych  rodaków, ale w szystk ich  ludzi, 
k tórzy  z n im  się zetknęli. B jóri.scn  b y ł n a j­
szczęśliw szym  człow iek iem  na św iecie ; w  żo ­
nie sw e j m ia ł w iern ą  tow arzyszkę i jed yn ą

Bjói nson.

przyjaciółkę, która go  licznem  obdarzyła  po­
tom stw em ; jeszcze za życ ia  swego b y ł św iad ­
k iem  oderw an ia  się N o rw eg ji od S zw ecji, a 
w ięc u rzeczyw istn ien ia  się jego  snu o n ieza­
w isłości kra ju  rodzinnego; na całym  św iecie 
m ia ł p rzy ja c ió ł i en tuzjastycznych  w ie lb ic ie li, 
a n iejeden  naród uciśn iony w id z ia ł w  . n im  
sw ego orędownika.

A  jedr.ak cóż pozostało z twórczości dwóch 
tych o lb rzym ów  ducha? Ibsena p raw ie  się te­
raz n ie zna, jego  d ram atów  żaden teatr eu ro­
pejski ju ż nie w ystaw ia , całą jego  twórczość 
uważa się za echo przebrzm iałe racjonalizm u  
i intelektualizm u, zbyt ła tw o  upraszczającego 
życ ie  i n ie w idzącego zdradzieckich  pułapek 
irracjona lizm u . N ow e  w yrosło  na św iecie  po­
kolenie, d la k tórego daw na Europa skonała 
w roku 1914, a które w  m istycyzm ie  dyktatu ­
ry, obojętn ie czy  p raw icow ego  czy lew ico w e ­
go autoramentu szuka ratunku. G dy w  roku 
iS ó l w yd a ł R jórnson swo|ą opow ieść ch łop­
ską „Synnóve Solbakken", zdaw ało  się, że 
dzieło  to będzie pod waliną jego  n ieśm ierte l­
ności; któż je  dzis ia j zna, któż je  czyta? G dy 
potem, ryw a lizu ją c  z Ibsenem , ogłosił cały 
szereg dram atów , jak  „R edak to r" w  k tórym

przedstaw ia  korupcję p rasy jak  , Bankruc­
tw o "  w  k tórem  sm aga upadek cbyczajnoścJ 
w  św iec ie  kupieck im , jak  „R ęk a w iczk a " yr' 
k łórem  w yp ow ia d a  się p rzec iw ko  podwójnej 
m oralności m ężczyzny, zdaw a ło  się,, że  dra-ł 
m aty  te pam ięć je g o  p rze trw a ją . D ziś  uiająj 
W artość ty lk o  h istoryczną. Pozosta je  potężna] 
p ierw sza część jego  dram ątu re lig ijn ego  „Po-j 
r,ad s iły " , bo  druga ju ż  część gubi s ię w  od-j 
m ętach fra zeo log ji, p rzec iw staw ia ją c  rew o lu ­
c ji jako  koniecznem u załam aniu  ku ltu ry  młe-J 
szczańskiej m ałe ty lk o  środki zaradcze zaczen 
pnięte z kuchni pozytyw izm u . P ie rw sza  j e d f  
nak część, k tóre j b oh a te iem  jest pastor w y-; 
musza jący  na Bogu w yzd row ien ie  sw e j żony, 
& n a tra fia ją cy  na gran ice m ożliw ośc i czło-! 
w ieka, zachow ała  po dziś dzień  sw ą inonu-, 
-mentalność i napew no ze sceny potężne w y ­
w ie ra  i teraz w rażen ie. B jórnson jest w ogóle 
w  porów naniu  z ibsenem  w  szczęśliwszem  
położeniu, a lbow iem  z jego dorobku liie ra c - ' 
k iego  now ele chłopskie tchną jeszcze wciąż, 
św ieżością bezpośredn iego liryzm u , a n iek tó­
re pow ieści, jak  zw łaszcza „S ztan dary  w  m ie-, 
ście i pore ie", dużą da ją  satysfakcję  c zy te ln i- ’ 
kom.

N a jw ażn ie jszą  jednak rzeczą jest to, że  
B jórnson zrósł się z naszą pam ięcią  jak o  orę­
dow n ik  uciśnionych. N ien a w id z ił z ca łej du­
szy n iew o li i w a lczy ł z k rzyw dą , gd zieko lw iek  
ją  w idzia ł. W  p ierw szych  stanął szeregach,; 
gdy F ran c ja  w  a ferze D reyfusa  w a lczy ła  o  
w olność człow ieka, żadnych  nie u znaw ał kom' 
prom isów , którem i zasłan iała się rac ja  sianu,’ 
p ok ryw a jąca  płaszczyk iem  nacjonalizm u wy-', 

m arad a^  ian ie m niejszości narodow ych . N ik t 
w  Europ ie nie znał w ów czas S łow aczyzny, a- 
le B jórnson uczyn ił cichych  S łow aków  p ra -( 
w ieże  popu larnym i w  Europie, w ystępu jąc 
p rzec iw ko polityce eksterm inacy jn e j M adzia ­
rów . Po  W ik to r z e  H ugo by ł B jórnson znowu 
w ie lk im  p isarzem  europejskim , k tóry  apelo­
w a ł do sum ienia św iata, zaw sze p ierw szy  
zgłasza jąc się ze sw ym  protestem , gdzieko l­
w iek  na św iacie k rzyw dzon o  człow ieka.

Im ponującą i wprost n iew ia rygodn ą  jest 
jego  żywotność. W  ostatnich godzinach sw e­
go życia  —  um arł 26 kw ie tn ia  1910 roku w 
Paryżu  —  napisał hvm n  o nadchodzącej w io -  

'śnie. Starzec 78-letni nie chciał um ierać. 
„C huałen , ty le  jeszcze napisać" —  W alczył ze 
śm iercią —  „n ie  w o ln o  m i jeszcze umrzeć!, 
Napisałem  dotychczas ty lk o  dw adzieścia  d ra­
m atów , d w ie  pow ieści, jedną epopeję, dużo, 
poem atów , około 25 opow ieści, około 25.000 
a rtyku łów  i około 3U.U00 listów . A  teraz m a 
ter hym n o w iośn ie  b yć  m ojein  dziełem  osia-, 
tniem ? N ie, n ic m ogę w  to uw ierzyć. Muszę', 
w yzd row ieć  i da le j pracow ać".

P o  tych  słowach popadł w  agonję, z której, 
już się n ie  obudził... M. K .

Teatr kam rata; Adwentom ieza
List z Warszawy

W  W a rsza w ie  jest za  dużo teatrów- T o  pra­
wda- ich repertuar m e przekracza  pew nej ,-linj* 
generalnej", na które; to linji, n iestety, nie leżą 
najw ażn iejsze zagadn erra i spraw y, nurtujące 
dziś już dostrzega ln ie  pod pow ierzchnią życ ia  
zb io row ego- T ea try  trzym ają się raczej stereo 
ru tyny i starego szablonu, zarów no  w  progra­
mie. jak i w  realizacji scenicznej. T o  także pra 
w da. A jednak mhno to. dzięki w ysok ie j kul­
turze i poziom ow i g ry  m ożna w  teatrach tu 
tejszycb  spędzić niejeden w ie c zó r  zajm ujący 
sodlniecajacy i m iły-

Tak ie  dw a w ie c zo ry  spędziłam  ty Teatrze 
bywa domach. Syn Ibsena, Sigurd ożenił się z Kameralnym, prow adzonym  p rzez Adwentowi

cza  w  daw nym  lokalu ,,Qui pro  0uo‘ ‘- W yste - 
'w il  on  w  b ieżącym  sezonie d w ie  c iekaw e 
sztuki; „C z łow iek  z  teką" Fajki o raz „D z iew ­
częta w  mundurkach* K rys tyn y  W insloe. P ie rw  
sza za ję ła  mnie raczej treścią- druga —  form ą 
w ystaw ien ia- 

P o  c iężk iej drodze k ro c zy  profesor Granatów , 
„c z łow iek  z teką" Inteligent rosyjsk i z  epoki 
przedrew olucyjnej, w y ro s ły  w  arystokraty­
cznym  domu, obc iążon y  dziedzictw em  przeszło  
ści niegdyś w  zaraniu rewolucji członek  zw ią z  
ku b iałych „W o ln a  R os ja " —  ogrom nym  kro 
kflem przem ierza  przepaść m iędzy  starym  a 
n ow ym  światem- Oddaje sw ą  w ied zę  w  służbę
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w ła d z  sow ieckich, zosta je  jeiffly in  z  profeso­
ró w  i  k ierow n ików  P ań stw ow ego  Instytutu 
Kulfrrry i R ew olucji, za w szelką  cenę usiłuje 
w iosn ąć  w  tw ardy  grunt, p rzeorany rewolu­
cją. Z ry w a  w  tym  celu z  przeszłością, porzuca 
brutalnie żonę i syna. odgran icza się b ezw zg lęd  
nem r e g o w a ir e m  od daw nych  to w a rzy s zy  i 
p r z y  aoiół, zabija naw et jednego z  w tajem niezo 
toycŁ zw iązku, krfóry mu grozi odkryciem , prze 
.c iw  drugiemu, starem-u i czcigodnem u profeso­
ro w i k fó rego  jest uczniem i w spółpracow n i­
k iem , w ystępu je z  jawną denuncjacją, czepia 
"odę, jak Ubawienia, m łodej rewolucjonistki, zo-
0 aje je j kochankiem , p rze z  nią chce w ed rzeć  
«aę w  n o w y  św iat, zam knięty przed nim na 
czaery, spusty i  w o ią i  jeszcze  n iedow ierza jący  
ma. —  A te c z y  napraw dę acuqał się spraw ie re 
w o łu c ji C z y  je sit naprawdę s zc ze ry  w  tern,, co 
g ło s i i cizyn i? N ie ! W  głęb i decha pro fesor 
Granatów  ż y w i najgłębszą n ienaw iść i pogar­
d ę  ała 'now ego systemu i jego  p.zedis-tawicie- 
1Ł w  głęb i ducha nie z ż y ł  się z  nim n igdy, jest 
obcjj- rewolucji- W szys tk o  u niego jest udawa 
totem t oWUidą- P n ie  się w  gó rę  M y n ;e dla sic- 
ote, a b  sw e j ambic.i i itoarjery dla chęci w ła ­
d zy  D latego ani p rze z  moment nie pojmuje 
«ęgo, co się dokoła  d ze je - D latego widima prze 
szłośc i w yp e łza ją  zew sząd , otacza ją  go, ua- 
StęśjWte niu na pięty, slkacz^ mu do gaidła- 
W  nim sam ym  tesł przeszłość —  i ta p rze ­
szłość go ściga- M ałoduszność jego  mści się na 
.óm  i łam ie go. I domeno w e  wspaniałej pu 
M teziM  spow iedzi o c zyszcza  się profesor Gra 
iia tow  z  w in y  całego życia , p rzyzna je  się do 
(popełnionego m orderstwa, odsłania swą tragi 
tan ie  lozdiwojoną duszę, I sam obójstwem  oku- 
Jnue grzech życ ia  słabego, fa łszy w ego dwoi- 
Łtego-

A d w en tow icz  s tw o rzy ł n iezw yk le  w y ia z is tą
1 tragiczną postać Granatowa- Musiało się 
w spółczuć temu bezsilnemu, nieszczęsnemu 
ctzłow^ekowi- M iłą i ż y w a  entuzajjtfką rewolu­
c ji b y ia  p- Szaniecka W  zespole Teatru  Kame- 
la łnegc zresztą nie -wybija się nikt; w szy s c y  
grają doskonale- • • •

D raga szmita „D ziew częta  w  mundurkach" 
poruszyła całą  p ia sę  w arszaw ską. Jedni re ­
cenzenci dopatrują się w  niej problemu m iłości 
lesb-śskiej, inni — k iy ty k i systemu w ych ow a  w

H E N R YK  R Y P  V.

Rewia,
iiks jest, laką być powinna

Dyrektor goszczącego obecnie w  K ra ­
kowie świetnego teatru rew jowegó ,Di 
luj »ze Bandę11, p. Henryk Ryba nakreślił 
dla nas poniższe interesujące uwagi.

Rozedrgana, roztańczona, sk-zaca się dowcipem 
tekstów, jednocząca w  sobie .nimo pozorów  lek­
kości najpoważniejsze nieraz siły artystyczne, l i ­
terackie, malarskie, muzyczne — Rb, W JA — jest 
zoyt ciekawem zjawiskiem, teatr alneiji, zbyt szyb­
ko, zbyt sponta.iicznie rozwinęła się, porywając 
masy, zajmując zgoła poczesne miejsce pośród i- 
stniejących dotychczas form teatru — by nie 
zwrócić uwagi na przyczyny jej świetności, bły­
skawicznego rozwoju i... zachwiania się je j dzi­
siejszego.

Skąd przyszła? K iedy powstała? Zbyt trudno 
byłoby najskrupulatniejszemu badaczowi ustalić 
moment narodzin pierwowzoru rew ji — choćby 
ze względu na różnorakość składających się na 
nią elementów. Czyż nie klasycznym „rew jow ym " 
piosenkarzem był Beranger? Czyż nie „rew ją “ 
była średniowieczna, włoska Commedia deU‘arie 
z Arlekinem, Kolombiną i wciąż nowemi „aktu­
alnemu* „satyrycznemi" piosenkami? A wędro­
wne szopki z Małgorzatka, Węgrem, Huzarem? 
Wspólną cechą tych wszystkich przedstawień by­
ło  zawsze dążenie do dania przekroju, skrótu rze­
czywistości w  przesadnej nieraz, jaskrawej, — 
Jak karykatura w  sztuce malarskiej, — form ie 
przystępnej, miłej, stlnie, bezpośrednio orzema- 
wiającej do w id zi. Wciąż płynna, nim zastygnie 
w  doskonałej form ie —  istotą rew ji dzisiejszej 
szuka najwłaściwszego wyrazu, odrzucając Jedne 
zbędne rekw izyty teatru — biorąc jednocześnie,
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czcgo  w  in'-emanach szkołach. Sztuka ta,. p rze­
robiona już sw ego  czasu na film, ukazuje w  i- 
s tó c ii zupełnie n iem ożliwą .atm osferę zakładu 
w ych ow aczego  dia , panienek, z  -dobryth do­
m ów " gdzie  bezduszne nakazy, zak azy  i p r z e - . 
p iąy d ław ią  prężną biuiność m łodego życ ia  i.: 
krępuoą je  tysiącem  w ięzów - D ziecko z  duszą 
w rażh w ą  i egza ltow aną, jak 14-1-e-tnia sierota 
Manuela, musi czuć się bardzo źle w  lodow atej 
s ztyw ności i chłodzie, musi łaknąć syittpatj: i 
dobroci 5 instynktownie zw ró c ić  się tam,, gdzie 
tę sym patię przeczuw a. Pannę . v- Bem burg, p™ę 
kną i mądrą n au ezyce lkę , antytezę całego „mi- 
luittkiegc“  zoscołu  w ych ow a w czego , lubią w s zy ­
stk ie uczenice- Manuela z ż y w e m  sercem  lubi 
ją bardziej. Manuela kocha ją- Cała n iew yży ta  
i  n ie mająca dotąd jjśc ia  czu łość d z iew częcego  
serc-a, w  tym  w ieku n iedojrza łego jeszcze do - 
pokochania m ężczyzn y , zw raca  się kiu ubóst­
w ianej n au c izyceke ; Manuela ż y je  w y łączn ie  
p rzez  nią i dla niej. d rży  na jej wildok, pragnie 
jej pocałunku jak św iętości Nie jest to żadna 
m iłość Iesbijska. D z iew czyn k i w  w ieku m iędzy 
12 a 35-tym  rokiem życ ia  kochają bardzo czę­
sto kobiecy starsze od siebie, z  całem  napię­
ciem  i fanatyzm em , w łaśc iw em i p ierw szej mi­
łość,k a le bez pożądania cielesnego w  jego  fo r ­
m ie św iadom ej. Jest to uczucie w zbogaca jące 
i tw órcze , jak każde inne, raaosne i czyste . T y l 
ko osch le lormalistki i stare patmy, sprawują­
ce  w  ow ym  internacie —  i niesuety w e  w ielu  
internatach —  p ieczę nad m łodem i duszami, 
m ogły  dopatrzeć się w  tern cudownem  uczuciu 
m ałej Mamoen gfrzeenu i SKazać ją na w yk lu ­
czen ie z  koła koleżanek i na niew-idywanie się 
z  panna Bem burg. T ? j k a ry  Manuela p rzeżyć  
nie potra fi: rzuca s ę  z cżw anteso  piętra na
bruk i gmte- 

Sztuka, jak już zaznaczy łam  wywo-rała ż y  
w y  oddźw ięk  w  prasie i wśród! -publiczności. 
P rzyzn am  się, że  na mnie nie zrob iła  tego w ra ­
żenia- Je»t bardzo miła i stanowczo zanadto pa­
tetyczna, ą problem  jaki porusza, nie w yda je  
m i się ciziś l ak zabardzc zmow.u w ażny- A le  za  
to jest grana tak, z e  form ą w ynagradza  w s z y ­
stk ie n iedom ogi treści. Manuela 16-Ietni-ej Jadzi 
Andrzejew skiej p o ryw a  w id zó w ; to d z iew czy ­
na z  fekTą bożą i n iezw yk łą  prostotą, —  samo­
rodny talent, k tórego narodziny dane nam jest 
w idzieć. (Podobno Adw en tow icz zam ierza w y ­

po odpowiedniem przetrawieniu i przystosowa­
niu — inne. W ięc najpierw — kostium i pioseu- 
ka; później zabawne kukły drewniane, uosabiają­
ce najklasyczniejsze typy danej epoki, czy aktual­
ne postacie — kukły przemawiające ludzkiemi 
głosami ukrytych „speakerów" w  satyrycznej 
piosence, monologu czy djalogu; wreszcie żyw i 
artyści na teatralnej już scenie załamujący zaw­
sze głęboką mysi w prysmacie dowcipu, żariu, 
rytmu, porywającego widza. W ciąż tę samą ideę 
przewodnią, mimo wciąż zmiennej, wciąż szuka­
jącej form y — odnajdziemy już w  ostatnim okre­
sie krystalizowania się dzisiejszej rew ji, przebie­
gając ud Boy‘owskiego Zielonego Balonika — Mi­
chalikowej Jamy w  Krakowie, przez literackie 
kabarety, jak „Momus", „Chochlik" w  Warszawie, 
nawet przez teatrzyki bardziej w stylu „varietes‘‘, 
jak M iraż lub Czarny Kot, zupełnie już dzisiejszą 
rosyjską „Siniuju Pticu" — do późniejszego „Qui 
pro Quo“ i licznych jego kopij — dzisiejszych tea­
trzyków rewjowych w  Warszawie.

Znowu przekrój dnia dzisiejsz< go. Krótkie, o- 
stre syntetyczne chwyty mistrzów (jak dawniej), 
mistrzów pióra, na tle syntetycznych skrótów 
malarskich, tanccznycn, muzycznych. Dzisiejsza 
polityka, dzisiejsza moda, dzisiejsza miłość, ta­
niec i humor dzisiejszy. Najnowsze formy poe­
tyckie, malarskie znalazły ujście znowu w  rewji. 
Wszystko. Nowoczesny skrót najistotniejszej rze­
czywistości —  skrót dokonany i odtworzony przez 
m istrzów (warunek sine qua non; — barwny, po­
rywający zlepek nastrojów, silnych, o najszerszej 
skali, emocyj — podany w idzow i w  łatwej, zwar­
tej, efektownej czy błyskotliwej foi mie.

Oto zasadnicze określenie rew ji doskonałej. O- 
czywiście doskonalej rew ji nie mamy. Najbardziej 
może klasyczną, zbliżoną do pełnej formy „revue" 
— więc „przeglądu" wszystkiego, była rew ja „Qui 
P ro  Quo“ z przed kilku lat.

Dzisiejsza rewja — straciła równowagę- Za­
chwiała sie dzięki przerostowi jednych <>lemen- 
tów  kosztem równie niezbędnych — pozostałych.

Str. o

OTRĄBKI
doskon a le  o c zy s zc za ją  p o ry  skóry , pobu­
d za ją  transp irac je  zap ob iega ją  tw orzen iu  
s ię  w ą g rów , p ry s z c zy  i t. p. i u trzym u ją  

czys tą  g ładką, o św ie żym  w yg lą d z ie

C E R E
sław ić z  nią „Dziką kaczkę1'. —  tak przyna j­
mniej słysza łam  w  lpsi-e)- A le praw ie na rów ni 
z  nią gra ła  jej m łodą przy jac ió łkę  p- Kornacka- 
Pokraczną, zasuszoną pannę v. Kesten, całą 
skręconą w  oezm yślny paragraf, by ła  p K tzy - 
muTi>a, a w ytw orn ą  w  każdej Kn-ji pannę v- 
B em burg, surową, ale lamią-cą się pod przym u­
sem te; bezpotrzebne.i surowości, narzuconej 
przepasem dała p. G .yw ińska . Sceny zb o ro w e  
w y re ży se ro w a n e  ż y w o  i udatnte- 

T ea tr Kam era lny cbok  Ateneum w ysu w a  się 
na czo ło  team ów stołecznych- 

W arszaw a , w  grudniu- W anda K iagen-

Kranika liferacha
Jeszcze o żydtisfwie hrahiiwsKitni wuacc 

uroczysfcSci hu czci Wyspiańskiego
W  „Kurjerze Wileńskim", jednym z najkultu­

ralniej redagowanych dzienników w  Polsce, uka­
zał się w  nrze z dnia 7 bm. interesujący feljeton
0 uroczystościach ku czci Wyspiańskiego w  Kra­
kowie. Szczególnie w iele miejsca poświęca autor, 
przedstawieniu Krakowskiego Teatru Żydowskie­
go, o którem wyraża się w  tonie najwyższej po­
chwały i pełnego uznania Przedstawicieli władz
1 inteligencji polskiej powitano w  teatrze z ser­
deczną gościnnością. Mowę wygłoszoną na wstę­
pie przedstawienia przez prezesa Towarzystwa p. 
Freunda Uważa autor za jedną z najlepszych, ja­
kie były wygłoszone podczas uroczystości krako­
wskich ku czci Poety. „Zaw ierała  ona głębokie i  
szlachetne, a przytem ściśle rzeczowe ujęcie po­
staci W ieszcza". O przedstawieniu „Daniela", wy- 
reżyserowanem przez p. Runę Wellt.erową, w yra­
ża się autor w  ten sposób: „Znakomicie przysto­
sowane do szczupłości sceny, świetnie w yreży­
serowane, ilustrowane muzyką prostą i surową, 
idealnie wprost dopasowaną do stylu twórczości

W  jednych wypadkach — rew ja poszła po lin ji 
maksymalnego nagromadzenia efektów w zroko­
wych, wystawy: przepychu, trick‘ów świetlnych, 
(Casino de Paris, Felies Bergeres) — w  innych —• 
teksty cechy zasadnicze, więc jasność, przystęp- 
ność, zwięzłość, siłę pointe‘y, zbyt trudny do szyb­
kiego pochwycenia przy rewjowem tempie dla 
przeciętnego widza. (N iektóre programy warsza­
wskiej „Bandy".)

Rewja żydowska narazie uniknęła niebezpie­
czeństw. Może równomierne rozłożenie efektów 
wzrokowych, tekstowych, muzycznych, może po­
łączenie m otywów nowoczesnych z oryginalną 
barwą charakterystycznych starszych tematów ży­
dowskich, czerpanych z folkloru, muże świeżość 
żydowskich twórców  i odtwórców daje narazie —  
i edaje się, długo jeszcze dawać będzie, ciekawy 
efekt nie malejącego, lecz przeciwnie stale rosną­
cego, wciąż większego powodzenia.

Przykładem — bawiący obecnie w Krakowie 
zespół rew jow y „D i Idisze Bandę". N aw ia^m  za­
znaczę, że kilkakrotnie już zamierzałem odwie­
dzić Kraków  ze swym teatrem. Przed czterema 
laty w  czasie tournee z ówczesnym „Sambatjo- 
nem‘‘, przed dwoma laty z częścią obecnej '■ewji - 
zawsze jak dziś z pewnego rodzaju tremą wobec 
najstarszej w Polsce kolehki teatru, miasta w ra­
żliw ej publiczności przywykłej do najznakomit­
szych twórców  teatralnych, autorów, reżyserów, 
aktorów. I przyznaję — mile dotknęło innie i po­
chlebiło mi nad wyraz przychylne, jeśli nie en­
tuzjastyczne przyjęcie mojej trupy.

Ohserwacja teatrów warszawskich, doświad­
czenie zdobyte w oujeżdzie szeregu miast — dziś 
najcenniejsze może — krakowskie — nasunęło mi 
garść wyżej wyrażonych refleksyj na tem°ł 
w ji dzisiejszej, dało mi pewną linję wytyczną -v 
ujęnu formy i treści programów. Zaaje mi się. że 
natrafiłem na właściwą Czy tak? — znowu na u 
pizyszłość pokaże. (■—)
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.Wyspiańskiego — było to przedstawienie w yczy­
nem artystycznym pierwszorzędnej wartość,. 
Przepiękna dykcja, gra szlachetna, utrzymującą 
się na wyżynach patosu, który ani na włos nie 
przekraczał owej, tak subtelnej granicy dzielącej 
w zniosłość od szarż}', niezrównane poprostu o- 
panowanie deklamacji zbiorowej, —  wszystko 1o 
razem wytworzyło całość stojącą na najwyższym 
poziomie artyzmu. Zarówno gra poszczególnych 
.artystów, jak i przeplatająca ją  chóralna melo- 
pea oraz przepyszna mimika, jaką oba chóry to­
warzyszyły nieustannie akcji, jak wreszcie wpro­
wadzony zamiast baletu taniec plastyczny imitu­
jący fryz asyryjski, wszystko było narówni"

O -nscenizacji „Sędziów" wyraża się autor, iż 
nastręczała ona szereg trudności, mimoto „reży- 
serja teatru i tutaj utrzymała się na wysokim 
poziomie". „Końcowa deklamacja Samuela zam­
knęła wszystko potężnym akordem".
' Autor kończy swoje uwagi następującemi sła­
w y: „Cały ten w ieczór bawiący jakby swoistem 
echem zamkniętych już uroczystości, mógł dać 
wiele do myślenia tym, którzy, ujmując rzecz głę­
biej, zachowują odczucie nawet dla pierwiastków 
mentalności zgoła odrębnej".

m w •»

W  uzupełnieniu naszej ówczesnej recenzji, pra­
gniemy dodać, iż rolę Daniela kreowała w  sposób 
pełny szlachetnego uczucia i patosu p. Weitman 
aówna. (__j

DOOKOŁA TEATRU ŻiDOYvSKIEuO W  PO L­
SCE. W  Warszawie nadal g-r:>ią .następujące teatry 
żydowskie: W  „Nowoścpch ‘ Bkratoty w sżtucc Nie 
mi-rowsk.ej „Dawid GoWer" wlJSka-ij" Trupa wGeń 
ska pod kierownictwem M Mazy. „Bumem w do­
mu pcj-awczym ". w T  tatrze Kemińskiego Nel; Kcs- 
mam wystawiła nową komedię p. i. „Pijaczka", w 
Teati-ce C&ntrafaym wystawia B. Wlthier w  sztuce 
„Bandyta dżentelmen"; w  ,,Pavillonie“  grana jest 
„Pcirsikf narzeczona" z Nadiją Kareni w  głównej roli. 
—  W  Związku Literatów występują J. Wajsłic i J. 
Kamen, — A. Morawski organizuje nowy zespól ob­
jazdowy. _  Zygmunt Turków wystawił w  Białym­
stoku „Urjeia Akosłę". — Jonas Turków i Diana Blu 
mfinfeki występują nadtl we Wilnie,. ..

ŻYDOWSKIE TOW ARZYSTW O  TEATRALNE 
W  ŁODZI. Grupa literatów i działaczy społecznych 
w  Łodzi dała inicjatywo do zawiązania Towarzy­
stwa „Przyjaciół Żydowskiego Teatru Artystyczne­
go". Na konferencji, zwołanej przez inicjatorów, 
przemawiali między inry.ni Broderson, Mazo i Dr. 
W . Failek.

NOW Y TOM POEZJI KADJl MOLODOWSOEJ-
Znana żydowska poetka z Warscawy, Kadj. Moło- 
diowska. która niedawno otrzymała, nagrodę litera­
cką żydowskiej gminy m- Warszawy, wydaje nowy 
tom poezji, w. skład którego wejdą jej wiersze z cy­
klu „Ulica Dzika".

FRANCUSKO-ŹYDOWSKI NAKŁAD W  PARYŻU

W  Paryżu powstat żydowski nakład „W o lto " ,  W e­
ry wydawać ma dzieła znakomitych pisarzy francu­
skich pr< hedzenia żydowskiego w tlómaczeniu fty- 
dowsk m- Kierownikiem nakładu jest Znany literat 
żydiowsk; Otzor Warszawski, od lart mieszkający 
s>tale w Paryżu,

NOWA POWIEŚĆ KADEN 4 B M IR O W SK IE G O
W  ty .t dniach wyszedł nakładem „Roju" pierwszy 
tom tiylcgji powieściowej Juliusza Kadena-Bandżo- ; 
wskiego p. t- „Mateusz Bigda". Bohaterem iwwieści ; 
ma być przywódca stronnictwa ludowego W«tos

OLBRZYMIE POWODZENiE , .\KROPOUS" W i  
SPIĄNSKIEGO W  POZNANIU Dla uczczenia 25-Je ; 3 
cła .śmierci. Wyspiańskiego wystawią ayr. iTZctek i 
w  poznańskim Teatrze Polsikirn „Aikiopolis.**.. Prasa i.' 
poznańska wyraża się z dtużem CłnaWe»n o tam j w «  
stawieniu, które cieszy.sH  też otorzymku .Tp f n p  
kasowym.

NOM A KSIĄŻKA M AI RRaSa. W  Pa-.j ł .  uxzz* 
la s;ę nowa ksłąźika Maurrasa p. t. /Napoieo- z Fft—I
cją czv przeciw Francji?" Książką ta wzbcd^dsi wie 
kie zainteresowanie, gdyż autor mimo swych petey 
cznycii poglądów poetycznych, pogląd! W rofaiistyca. ’ 
nych uezstrwMwe reasumuje ńlęuy i ..^asiufi-Najwie 
ona w"tiędcm Francji.

K m  UTRZYMAŁ NAGRODĘ AKADEMJI GON- 
C O U R iO W ? Nagrodę Akudemji.Gonr.ou^ów ptayr 
znano włtjsrfn roku p. Guy .Mazeliąe za powieść p. t.
,,W ilki":' Auitor jest dziennikarzem i napisał juz da-

PIERWSZY KONKUSS
„F FZEGLĄtU TURYSTYCZNEGO"

DLA ABONENTÓW „NOWEGO DZIENNIKA"
— BB8BBMI BBWB— B8MSWBM— BB— BWB^BWB3B— W ł

Bezpłatni: Paryż, Warszawa, Zakcpane i Rabka!
a— — — p— — — b p w c —  a— B B B a m B a s g M n g n B m n a a a — a s ą p e m  i 11 ąaaag aa m  a m a s a a  aaaPBMBaBBa— aa

Dnia 5 styczniu 1933 r. o gedz. 4 pop. rozlcs cw^ne będą w  lokt-lu lisk o w sk ie g o  eduziału Ś w i a t o w e '  O r g a n i z a c j i  PotffO tijiJ
W a g o m  Lits i i  C o o k ,  ni. S ł a w k o w s k a  1 2 ,  następujące

4 premie wśrót' Abonentów „tiowego Dziennika"
1. prem ja

7-m o ćnlowy bezut&fny M y .  w Paryżu
obejm ujący : bezpłatną podróż koleją do Paryża i z powrotem , 
pełne utrzymanie, hotel, zwiedzanie miasta i m uzeów, napiwki, 
w szelk ie w izy zagraniczne, jednak bez paszportu. N agroda ważna  
jest na jednorazowy wyjazd w e  środy lub sobc lj z K rakow a  
z grupam i Św iatowej Organizacji Podróży W agons Lits i i  Cook  
w ciągu całego roku 1933 i może b jć  ewent. odstąpiona przez 

abonenta innej dowolnej osobie.

IV. p rent ja

ii. prem ja

4 M ir a  KEkHglii2dziE, ;t T S T ,
w czasie, cd 2— 5 lutego 1933, pełne utrzymanie, m ieszkanie oraz 

wstęp na im prezy sportowe.
111. prem ja
3 f?p®i i f i  I I  a «  f  n a u ; ' n  obejm ująca: bezpialną podróż, l.c- 

l l l f l  W ; IRt III b £ kI1b . U teł, utrzymanie, teatr, napiwki, 
zwiedzanie, zabytków , m uzeów miasta. W y jazd  nastąpi z najbbż- 
szą wycie czką i rządzoną przez Swaat. G ig . Podr. W agcn sL its  Cook

7 rini n n h llł l l  UJ R a h p n  p e łn eu trzym an iev pierwszo- UpŁ IIUU/IU W  nil III.I .  r a d n y m  pensj. w  dowolnym  
przez abonenta obranym  czasie, w  sezonie zim owym  lub letnim 1933

W A R U N K I U C Z E S T N IC T W A  w  P ierw szym  konkursie Przeglądu Turystycznego ,,N ow ego  Dziennika":
1 W  konkursie mogą brać udział:
a) D O T Y C H C Z A S O W I ABONENCI (Prenum eratorzy) „Nowego Dziennika" którzy natychmiast, a nabożniej do 25 b. m w yrównają  

zaległość z tytułu prenumeraty za czas do grudnia b- r. w łącznie;
b) N O W I AJBONENC1, krórzy natychmiast, a najpóźniej do 25 b. m. wpłacą w  Administracji „Nowego Dziennika", lub ózekiem P-K O 

prenumeratę za czas od 1 stycznia 1933 do 31 marca i933 r.;
c) ABO NENCI. P R E N U M E R U JĄ C Y  P ISM O  N aS Z L  BEZPO ŚR ED NIO  W  AG ENCJACH  (w  Krakowie lab na prowincji.) Abohenti cl 

zgłaszają uczestnictwo w  konkursie w  Janej agencji. która do dnia 26 b. in- R u W N O C Z E ś N lE  L N A L E Ż Y ! O śC IA  ZA  G R UD 2IEN  prześle 
Administracji imienny spis. z dokladnemi adresami abuneatów, którzy nie zalegają z prenumeratą za czas ao :[rudnia włącznie i mają 
prawo do uczestnictwa w  konkursie

O ozyskanem prawie uczestnictwa abonenci cl — dla uniknlęcb ewentualnych pomyłek —  zawiadomią do 25 b m rów rleż bezpośre­
dnio Administrację „Nowego Dziennika",

d! ABO NENCI, którym z jakichkolwiek bądź powodów  wstrzymano wv8vłkę pistta o  ile Lezz włócznie, a najpóźniej do 25 b. m-
wyrównają zaległość (bez kosztów adwokackich) i równocześnie odnowią prenumeratę.

2- Członkowie Redakcji i Administracji nie mogą brać udziału w  konkursie.
3 Losowanie kc.nkursowe odbędzie się w  obecności przedstawiciela W agons-Llts.Cook Redakcji i wydawnictwa ,,Nowego Dziennik?"

oraz i-otarjusza i publiczności- Nazwiska wylosowanych zostana ogłoszone w  numerze z dnia 6 Stycznia 1933 r*
Dnia 25 b m- wydrukowany będzie w naszem piśm>e kupon, który abonent —  po wycięciu 1 wypełnieniu gó  dokłaonetn nazwiskiem 

i adresem — prześle do dnia 26 b- m- włącznie pod adresem „N O W Y  DZIENNIK " (K O NK UR S D LA  A B O N E N T Ó W ). Kraków, ul. Orzeszko-. 
we T gdzie p<i stwierdzeniu, że nie zalega z zapłatą prenumeraty za czas do grudnia włącznie heozie wpls*vnv na listę uczestników kon­
kursu
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WJtnAj Parę powieści, lelorc n.ie miały większego P'J- 
.wodeeuia.

NO W A KSIĄŻKĄ KORNELA MAKUSZYNSKIE- 
jCO. NaMadem Gebetbrera i Wolffa wyszła nowa 
ksdążika Kornela Mafouszyńslkieso p. t. „Panienka z 
iBOiitrą głową". Jest to wprawdzie książka gwiazd­
kam i dla piiodaieży, nie ulega jednak wątpaiiwości. 
si azytać ją będą i starsi.

ZuON ZNANEUO FRANCUSKIEGO AUTORA 
DRAMATYCZNEGO. W  Paryżu zmarł ooegdaj zna­
ny fr*ncudki aufor draenatycany Eugen Brieux. N a- 
ia rd z lt j znanym jego utworem była satyra na fran­
cuski wymiar sprawiedliwości p. t. „La robe rouge". 
Brieutc nailtetiał do pleijady francuskich autorów dii ar 
m ityczny „b, którzy wyszli ze szkoły naitiuraJizami. 
Sllawę swą zawufciięctza głównie wielkie mu reforma- 
itotrowi teaónu francuskiego, Antoine‘owi. —  Brieux 
izmaaff w  14 .noku życia.

COYENT GARDEN ZNIKA Z LONDYNU. Covent 
Oairdea. słynna opena londyńska, zniknie wkirótce z 
Londynu ustępują® miia.sea — hali targowej. Covent 
Gardm imał salę na 2.000 osób i cieszył się opinią 
światfiową Chociaż sezon operowy trwał najwyżej 
tylko 10 tygodni w  roku. Cała prasa europejska po­
święca tenuu wydarzeniu duże „nekrulogl“ .

—  Z  jkRAKOWSKIEGO TE A TR U  ŻYD O W SKIE  
GO. Dziś w  niedzielę o godz. 3‘30 papoł po cenach 
popularnych „Hersż Lekert" Leiw ika, sztuka o- 
snuta na tle walk ulicy żydowskiej z caratem. 
Obfitująca w niezwykle silne momenty i intere-

. sującą fabułę sztuka ta cieszy się niezwykłem po­
wodzeniem na wszystkich scenach żydowskicL. 
W ieczorem  o godz. 8'45 „Powstanie" d ia  Zipora 
która to sztuka zyskała sobie pełne a zasłużone 

; uznanie krakowskiej publiczności dzięki koncer­
tow ej grze zespołu, oryginalnym malowniczym 

: dekoracjcom i kosłjumom, chórom masowym i 
tańcom. Przedsprzedaż biletów  przez caiy azień 
przy kasie teatru.

—  W Y S T Ę P Y  GOŚCINNE TE A TR U  A R T Y S T Y  
cZNDGO „D I ID IdZE  BANDE“  W  B AG ATELI. 
Premjera 2 go programu „D i W e il szokelt 2ych“ . 
W esoła drużyna aktorska „D i Idisze Bandę" w y­
stępująca gościnnie w  Bagateli wystawia dziś

t.w niedzielę o godz. 4 pop. i 8‘30 wiecz. rew ję pt. 
i „Św iat się trzęsie". Now y program odznacza się 
wytworną i pełną humoru treścią oraz żyw ą mu­
szką zawierającą szczególniej godne wyróżnię- 

jn ia ciekawe motywy żydowsko- charakterystycz- 
ine. W  urozmaiconym programie przeważa ele­
ment groteskowy i folklorystyczny. Wszystkie ro 
le zostały obsadzone najwybitniejszemi siłami 
artystyczaemi tej miary, co Anna Grosberg, Ró­
ża Gazel, Lo la  Folman, Z, Kac, D. Lederman, M. 
Oppenheim. Reżyseruje I. Nożyk. Mając w  świe­
żej pamięci sukcesy pierwszego programu, nie 
wątpimy, że i arugi program spotka się z nie- 
mniejszem uznaniem wybrednej krakowskiej pu­
bliczności. Bilety do nabycia w  kasie teatru Ba­
gatela" Od godz. 10 rano bez przerwy.

—  Z  TE A TR U  IM. J. SŁOW ACKIEGO. Dzisiaj 
na popołudniowym przedstawieniu po cenacb znl - 
żonych po raz ostatni w  bieżącym sezonie Pa- 
g i o l‘a „Marjusz". W ieczorem po cenach zniżo­
nych powtórzenie dramatu Żeromskiego .,Suł 
kowski".

— „W E SE LE " Wyspiańskiego ukaże się w  aniu 
jutrzejszym, na popołudniowem przedstawieniu 
Cła młodzieży szkolnej i kół rodzicielskich, po ce­
nach najniższych.

—  lA D W IG A  d ę b i c k a  W  „M ADAM E BUT- 
T E R F L Y "  operze G. Pucciniego wystąpi gościn­
nie po raz ostatni jutro w  poniedziałek, na przed- 
tawieuia wieczornem po cenach zniżonych.

—  „W Y Z W O L E N IE " Wyspiańskiego dane bę­
dzie po raz pierwszy w  bieżącym sezonie na po- 
południuwem przedstawieniu dla młodzieży szkol 
ncj i kół rodzicielskich, w  środę dnia 21 bm. po 
cenach najniższych,

—  NAJBLIŻ.SZĄ PR E M IE R Ą  TE A TR U  hędzle 
sztuka „H istorja dwóch serc" Edwarda Scheldo- 
ną, w  przei óbce Ca llavet a, w  opracowaniu sce- 
nicznem dyrr. Osterwy.
j  —  „E G IPSK A  PSZE N IC A " zostauie wznowio­
na we wtorek po cenach zniżonych.

—  K a z i m i e r z  l o p e k - K r u k o w s k i  nasz
znakomity piosenkarz i humorysta, wystąpi w 
K rakow ie dwukrotnie, a to w  niedzielę 25 oraz 
w  poniedziałek 26 hm. w  Starym Teatrze. W  w ie­
czorach tych współdziałać będzie doskonała pie- 
śniarka Irena Carnero. Bilety w raz z garderobą : 
w  cenie od zł 1.50—6.50 są już ao nabycia w  ka­
sie Starego Teatru.

zeJASNA BŁYSZCZĄCĄ PODŁOGĘ przy* użyciu płynnego woshu „ J O L E  
ebonomlnnie|szepo od pasły Fft. LE N ER T $p. z o. o. Kraktiu?, Sławkowska S
9
WIADOMOŚCI Z KRAJU .

Sprawa szkolna w Bielsku wzięła
pomyślny clrOt

Nasz korespondent bielski (M ) pisze nam: W  
związku z ostatnim naszy n artykułem w  sprawie 
stosunków w  Żydowskiej Szkole Powszechnej w  
Bielsku możemy podbielić się z naszemi czytelni­
kami, wiadomością, że zasystowana chwilowo 
nauka języka hebrajskiego zostanie od poniedział­
ku, 19 bm. w  pierwotnym wymiarze znów pod­
jęta.

Okazało się mianowicie, że inspektor szkolny, 
p. Matusiak, na skutek protestu niektórych rodzi­
ców „unjonistycznych" (asym ilatorów ) przeciw­
ko udzielaniu nauki języka hebrajskiego, wstrzy­
mał nauczanie tego przedmiotu w  myśl obowią­
zujących postanowień ustawowych, wymagają­
cych dla nauki przedmiotu nadobowiązkowego 
deklaratywnego oświadczenia się zainteresowa­
nych rodziców. Obecna sjonistyczna większość 
kahalna stała na stanowisku, że deklaracje ta­
kie wobec znanego pozytywnego ustosunkowania 
się przeważającej większości naszych rodziców 
do konieczności nauczania języka hebrajskiego, 
są tepibardziej zbędne, że nauka języka hebrajskie 
go, coprawda uprawiana na modłę staroświecką, 
przestarzałą i w  homeopatycznej dozie, była już 
oddawna w  szkole wprowadzona, a obecny Za­
rząd miał prawo wyjść z założenia, że ta akcja

ankietowa wśród rodziców została swego czasu 
już przeprowadzona.

Ankieta przeprowadzona w  ostatnich dniach w 
kolach rodzicielskich, wśród warunków wyklu­
czających w pływ y postronne, wykazała przygnia­
tającą, bo aż 95 proc. sięgającą większość głosów, 
które opowiedziały się za nauką hebrajszczyzny 
w  nieuszczuplonyn. dotychczas wymiarze.

Godzi się podnieść, że p. inspektor Matusiak 
okazywał dotychczas stale w  szkole żydowskiej 
szczerą życzliwość i gotowość wydatnego popar­
cia, czem przyczynił się również do postawienia 
szkoły.na pokaźnym poziomie pod względem dy­
daktycznym i pedagogicznym Dopiero po odsłonię 
ciu zakulisowego tła intryg kilku „działaczy" unjo 
nistycznych wyszło na jaw, kto jest właściwym ln 
spiratorem owego „autokratyzmu", od którego 
iispei.tor Matusiak, przestrzegając ściśle litery 
ustawy, jest oczywista wolny. Miejmy nadzieję, 
że po przepędzeniu swędu i kurzu, wywołanego 
nieodpowiedzialną ręką około sprawy szkolnej, 
tak pożądana z punktu widzenia pedagogicznego 
współpraca Zarządu kahału z władzą szkolną za­
cieśni się i wzmoże się dla dobra Państwa i ogó­
łu tutejszego obywatelstwa żydowskiego.

Rew izja w m ieszkaniu  
wybitnego działacza żydowskiego

W  czwartek o godz. 9 wieczorem do mieszka­
nia wybitnego działacza spułecznego w  W arsza­
wie, dra Gerszona Lewina przyDył wywiadowca 
policji w  towarzystw ie posterunkowego i dozoi- 
cy z nakazem przeprowadzenia rew izji i sprowa­
dzenia dr Gerszona Lew ina do Urzędu Śledcze­
go. Przypadkowo w  mieszkaniu znajdowało się 
grono działaczy : dziennikarzy, zaproszonych na 
herbatkę w  związku z p>djętą inicjaytwą zorga­
nizowania Tow . Przyjaciół Żyd. Inst. Naukowego 
w  Wilnie.

Naskutek interwencji kilku dziennikarzy, K t ó ­

rzy uprosili o porozumienie się wyw iadowcy 
z komisarzem Rządu, po kilkunastu minutach w y­
wiadowca otrzymał telefoniczne polecenie opu­
szczenia mieszkania.

Epilog burzliwego zajścia  
w bukecte sejmowym

W  toku ubiegłej sesji sejmowej rozegrało się 
na terenie bufetu sejmowego zajście, będące e- 
chem artykułu, zamieszczonego w dzienniku „Ro- 
Lotnik" przez posia Miecz. Niedizałkowskiego 
(P P S ) pod adresem posła Edwarda Kleszczyń- 
skiego (BB). Poseł Kleszczyński, czując się obra­
żonym przez nazwanie go „Puriszkiew iczem " — 
znieważył czynnie posła Niedziałkowskiego.

W  rezultacie pos. Niedziałkowski skierował 
sprawę do sądu, oskarżając posła Kleszezynskie- 
go  o dokonanie gwałtu na. jego osobie.

Sąd okręgowy uniewinnił posła Kleszczyńskiego 
a warszawski sąd apelacyjny w  dniu 15 bm. w y­
rok uniewinniający zatwierdził, wskazując w mo­
tywach, iż nazwanie posła Kleszczyńskiego „Pu ­
riszkiew iczem " b jło  dla niego, jako dla b. wojsko 
w ego i działacza niepodległościowego ciężką obra 
zą, ponieważ członek rosyjskiej Dumy państwo­
wej Puriszkiewicz, był znanym wrogiem polsko­
ści i nacjonalistycznym działaczem rosyjskim, 
zwalczającym najmniejszy przejaw ruchu naro­
dowego polskiego.

3.185 oficerów 
w gmachu sądu w arszaw skiego

W  ubiegły piątek g nach warszawskiego Sądu 
okręgowego był widownią niebywałych scen. Ca­
ły  gmach oLlężony był przez oficerów różnych 
stopni i rodzajów broni. Tak wielka liczba ofi­
cerów, którzy uniemożliwili dostęp do gmachn 
sądowego spowodowana była wyznaczoną na pią­
tek rozprawą spółdzielni wojskowej, która znaj­
duje się w  stanie upadłości. — Spółdzielnia ma 
olbrzymi deficyt i zarządcy upadłości wystąpili 
przeciwko 3.185 oficerom, z żądaniem zapłacenia
674.000 złotych. Ustalonem zostało, że gospodar­
ka zarządu spółdzielni była poniżej wszelkiej 
krytyki i bardzo często skandaliczną. Pieniądze 
otrzymywane z ministerstwa spraw wojskowych 
stanowią zadłużenie upadłej spółdzielni wobec 
ministerstwa w  wysokości 900.000 zł Rozprawa 
została odroczona.

0$ '
Światowa oszustka grasu je  
w ...Lłoczowie

Organa P. P. przytrzymały na terenie Złoczo- 
' wa Helenę Mikołajewicz ur. w  Lisku pod zarzu­

tem dokonania szeregu oszustw na szkodę miej­
scowych obywateli. W  toku dochodzeń okazało 
się, że Helena Mikołajewicz jest znaną świato­
wą oszustką, występującą pod nazwiskami Maj­
chrowicz, Dorowska i Darawska oraz, że poszu­
kiwana jest przez sądy polskie oraz organa P. P. 
Majchrowicz osadzona została w  więzieniu w, 
Złoczowie.

Niem iła przygoda sekwestratorów
Donoszą z Częstochowy o przygodzie, jaka 

spotkała dwóch sekwestratorów miejscowego u- 
rzęda skarbowego, którzy otrzymali polecenie za­
jęcia dwóch taksówek z tytułu ciążących zaległo­
ści podatkowych.

Sckwestratorzy znaleźli auta na postoju i wsie­
dli w  nie, każąc się w ieźć do urzędu skarbowe­
go Tymczasem szoferzy zmienili kierunek i uwic 
ź ii przerażonych sekwestratorów na cmentarz:, 
do miejscowości, oddalonej od miasta o kilkana­
ście kilometrów. Tam oznajmili, że motory się 
zepsuły i dalej jechać nie można. Sekwestratorzy 
w rócili na piechotę do miasta, składając odpo­
wiedni meldunek policji.

: H ałas przed Sądem Najwyższym
t W  piątek była rozpoznawana w  Sądzie Naj- 
! wyższym sprawa Leona Hałasa, który za zabój­

stwo swego szwagra skazany został w  Sądzie 
Okręgowym w Poznaniu na 10 lat więzienia; na­
stępnie naskutek apelacji prokuratora i obrony 
— w Sądzie Apelacyjnjm  w  Poznaniu — na karę 
śmierci.

Historja zabójstwa jest z tego względu niezwy­
kłą, że Ilałas zw łoki szagra zakopał u siebie w 
piwnicy i leżały one tam 10 lat, zanim przypad­
kowo zostały wydobyte. Na podstawie odnalezio­
nych przy zwłokach notatek i innych zupełnie 
zresztą zatartych śladów, dotarto do Leona Ha­
łasa.

Sąd Najwyższy wyrok Sądu Apelacyjnego w  Po 
znaniu uchylił, przekazując sprawę do ponowne­
go rozpatrzenia.

Groźny pożar w Bielsku
Nasz korespondent bielski telefonuje nam:
Nocy onegdajszej wybuchł w Bielsku groźny 

pożar. Około godz. 12‘30 w nocy zaalarmowano 
siraż pożarną iż pali się fabryka maszyn ..Sauer" 
przy ul. Batorego 5. Na miejsce wypadku wyjecha 
ły  4 plutony straży

Po  przybyciu na miejsce płomienie obejmowały 
już magazyn modeli maszynowych. Akcj-- ratun­
kowa trwała 5 godzin. Szkoda olbrzymia, według 
prowizorycznego obliczenia właścicieli około
300.000 zł. Spaliło się kijka tysięcy modeli prze­
znaczonych dla 82 maszyn.

Przyczyna pożaru narazie nieustalona-
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SnecjMne udogodnienia dla
podrdźnyeh w yleidiilacych 

na święta
Celem udogodnienia podróży osobom, wyjeżdża­

jącym na święta dc W A R S Z A W Y , Światowa Orga­
nizacja Podróży W AGONS-LITS / / COOK, K R A ­

KÓW , Sławkowska 12 —  wprowadza tytułem pró­
by bilety grupowe z K R A K O W A  DO W A R SZA ­
W Y .

Cena przejazdu w klasie Il-g ie j wraz z kolacją 
w  wagonie restauracyjnym, złożoną z pięciu dań 
wynosi zł. 44.20, w klasie III-c ie j również z kola­
cją w wagonie restauracyjnym, złożoną z czterech 
dań kosztuje zł. 29.50.

W yjazdy nastąpią w dniach 22 i 23 grudnia 
pociągiem pospiesznym, odchodzącym o godz. 
14.50 z Dworca Zachodniego w Krakowie.

Miejsca w wagonach będą zarezerwowane dla 
wszystkich naszych podróżnych. Każdy więc za 
cenę biletu klasy II, lub I I I  pośp. otrzyma przejazd 
wraz z kolacją w wagonie restauracyjnym. ‘

Zapisy przyjmuje na powyższe grupy Agentura 
W AG O N Ó W -SYPIALN YC H , Kraków, Sławków 
ska 12.

AHTORETKI" S S  A. RBTHE *■ *
M

Z  M O D Y

S ł a w k s w s K a  L .  2 d
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P o d w ó j n e  m a t e r i a ł y

M a ł y  t e l j c t o n

NOEM I ESKUL-

Ojcowskie spfsp...
W u j in6j. G rzego rz  B ykow sk i, b y ł w  P e te rs ­

burgu w  dziesięcioleciu, .poprzedzają-cem w o j­
nę. zarów no poszukiwanym  gemjalnym chirur­
giem , jak tez i człow iek iem , osław ionym  z  po­
wodu  chorob liw ego  skąpstwa- 

P ew n ego  dnia jedyna córka Bykow sk iego. 
Nadja, zachorow ała  na zapalenie w yrostka 
robaczkow ego, połączone z  gorączką- Go pc- 
zatem  absolutnie nie jest w  zw ycza ju  —  dla 
.wuja m ojego było  rzeczą zupełnie zrozum iałą: 
op erow a ł w łasne dziw ko- 

O peracja udała się. Nazajutrz z jaw ili się do­
b rzy  znajom i, p rzy jac ie le  i krewni, żeb y  dow ie 
dizieć się o stanie zd row ia  mojej Kuzynki, Co 
drugi zaczyn a ł w iz y tę  od  s łów : „A le p<jwiedz­
ż e  pan, na Boga, G rzegorzu  B o rysew icz , c zy  
n ie k rw aw iło  panu serce o jcow sk ie, k iedy  kra­
ja ł pan nożem  cia ło  w łasnego  dziecka?-.■“  

Każdem u z  gości odpow iadał wuj. m rucząc: 
„Głupstwo... operacja jak każda inna— Kraja­
łem -. Zaszy łem — Koniec. basita!“  P ięćdzies ią ­
tego  z kole- gościa wuj w y rzu c ił za drzw i- 

W ieczo rem  p rzyb y ł także i mój ojciec- I on 
zaczą ł ro zm ow ę: „P o w ied z  m.i tylko jedno.
G rzegorzu  B o ry sew ic zu : o zy  serce ci nie krw a 
w i ło . . “

•■Głupeitwo —  przerw ał wuj- — Jesteś dziś

Modę dwukolorowych sukien, przypisują jedni 
żądzy nowości i ostrych kontrastów, inni konie­
czności oszczędzania. Zdaje się, że rację mają 
pierwsi. Moda jest tak śmiała, że skromne kobie­
ty, pragnące przerobić stare suknie, nie odważy­
łyby się na takie ryzykowne pomysły. Co jednak 
nie przeszkadza, że dzisiejsza moda nadaje się 
znakomicie do przerabiania starej garderoby. Po­
niżej podane modele, paehoazące z pierwszych 
salonów paryskich, przedstawiają:

1) suknię z żółtego jedwabiu, przybraną niebie­

skim aksamitem,
2) toaletę białą, przybraną wytłaczanym mate- 

rjałem czerwonym,
3) suknię z materjału potrójnego, wełny, aksa­

mitu, tiulu,
4) szykowną suknię z jasno brunatnej wełny I 

ciemno brunatnego aksamitu,
5) szlafroczek z wełny i aksamitu,
G) suknię z wełny angora, z rękawami i karcz­

kiem aksamitnym.

pięćdziesiątym  p ierw szym  człow iek iem  z  tem 
i samem pytaniem- Spodziew ałbym  saę tego naj
I mniej o  tob ie  bo znasz mnie iuż przecie bli- 
! s,ko czterdzieści ląt.-.“
| „A le ż  nie“  —  starał się mój o jc iec udobru­

chać w zburzonego B ykow sk iego  —  c zy ż  p y ­

tałbym  cię o  to, co  w iedzieć  chcą drudzy? W ła  
śnie d 'atego, że  znam cię już około 40-tu lat, 
chcę cię tylko zapytać: C zy  n ie bolało cię, że 
musiałeś zadanno op e iow a ć  córkę z  tak boga­
tego dom u?“ --. (Tłum- p-)-

SB

Ratujcie zdrowie!
Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, źe

75& chorób powstaje z powodu obstrukcji.
Chory żołądek jest główną przyczyną powstania najroz­

maitszych c h o r ó b — zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę 
materii.

M ły n n e  o d  50  l a t  w  c a ł y m  ś w i e c i e

Z I O Ł A  z m &  H O T  D r a L A U E R A
jak to stwierdzili prof. Berlin . Uniwersytetu Dr. Martin, Dr 
Hochilaeiter i v. ielu innych wybitnych lekarzy, są idealnym 
środkiem dla uzdrowienia żołądka, usuwają obstru kc ję  (zatwar­
dzenie), są dobrym środkiem przeczyszczającym, ułatwiaja  funkcję 
organów trawienia, wzmacniają organizm i pobudzają apetyt.

Zioże z gór Harcu Ora Lauera  ttsuv7ają cierpienia wątro­
by. narek, kamieni żółciowych, cierpienia hemoroidalne, reu- 
-natyin: i ar*retyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje.

7. łoża z pór Harcu Ora Lauara  zostały nagrodzone na 
wystawach lekarskich r,ajwyższemi odznaczeniami i złot. meda­
lami w Badenie, Berlinie, ; Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu 
arjjrcb miastach.

Tysiące oodziękowań otrzymał Dr. Lauer od osób wyle- 
.-soaych. Cena pudełka 1,50 zł., podwójne pudełko 2,50 $ł. 

-Sprzedaż w aptekacb 1 składach aptecznych.

Porcelanę,
kryształy,
szkło
kupuje s;ę najkorzyst­
niej u

STESNMETZA
Kraków, BRACKA 3—5

Suche 
srhfinfs, sportliches Mitiel
bis 22 J. a.us gwtem ,iidlis.chen Hause mit makellostr 
Vergartge»heit zwecks ‘ierrat. Bin Galiz-ier. 34 J.. 
20 J. in Berłiin, habe girosseres Unternehmung mit gu 
ten  AtasJchimmen. BiMofferten umte „Ta. J. 3604" b«- 
fó-rd: Rudolf Mos-se, BeC n, Tauenteiens.tr. 4.

Pan ie interesujące się
Zawód, kursem gorscciarskim
zechcą się łaskaw ie  zgłosić cło dnia 23 b- m w  
kancelarii szkoły  za w od ow e j ,,Ognisko Pracy" 
tern Aus.kom.men. R lii doi i er ten unter ..Ta. J. 3604“ be 
W-pusy i inform ącje codziennie od  godz. 10— 2

D o s k o n a ł e

Ciastka, torty, lukry
, etc- za n a w ia ć  można, p ocząw szy  od  dnia 19 
: b- m- co dnia 22 b. m u godzinach od 9— 2 w  

Osnisfcii Pracy, ul- ' Stolarska 15, I. piętro. —  
TeJ lafs-21. W e  środę unia 21 b. m. sprzedaż
na miejscu, t- j. na kursie gospodarczym  szko ły  
zaw odow ej „O gnisko P ra c y " .  Stolarska 15-KOWALSKI HA'

N A J U  P  O R C  Z V W S  Z E

3ÓŁE CŁO wy kEKLAH A
t< A F. KOWALSKI' WARSZAWKI 1 ►►► D Ź W IG N IA  H A N D L U I I[M9AYKA CPBM.'frAAWAc*urvc.
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Praktyczne podarki
w  jedwabiach, wełnach, płótnach
itp. kupuje się n a j t a n i e j

u FREIWALDr
iCraków, F lorja iiska 44, 1. yńętro
T y s ią c e  reo z tek  p ra w ic  darm o. I657ki

W a m a m is s ^ k

W scuód  

słońca 

7 m. 18

GRUMZIEN
18

N IE D Z IE LA  

19 K is lew  5693

Zacbód  

słońca 

15 m. 23

Dziś Akadem ja 
ku czci Narutowicza

D’a uczczenia pamięci P ierw szego Prezyden 
ta Rzplitcj ś- p. Gabriela Narutowicza, który 
padł na posterunku w  dniu 16 grudnia 1922 r-, 
odbędzie się staraniem Komiteta Oby wawel­
skiego, dziś, w  niedzielę, dtti- 18 bm-, o godz- 12 
w  sali Teatru Miejskiego iim. J. Słowackiego 
uroczysta akademia-

„Spór o parlament w Palestynie**
Na pow yższy temat w ygłos i z ramienia orga 

nizacli sjońskiej adw- Dr. Ignacy Schwarzbart, 
drugi z  rzędu odczyt w e  środę, dnia 21 bm-, o 
godz. 8 wiecz, w  sali Żydowskiego Domu Aka­
demickiego, Przem yska 3-

Riith kobjou.# t M
w okresie śv/rcif etrnynn

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych zawia 
damia, że z powodu spodziewanego wzmożonego 
ruchu z okazji świąt Bożego Narodzenia urucho­
mione będą następujące pociągi dodatkowe

Dnia 23. 12. poc. Nr. 6101 część druga odjazd ( 
2 Kiakowa 9‘ 15, przyjazd oo Zan-opanego godz- 
13T5. Dnia 24. 12. poc. Nr. 3 część druga odjazd 
z Krakowa godz. 3‘40, przyjazd do Krynicy godz. 
8‘50, poc. Nr. 6105 odj. z Krakowa godz. 3‘54, 
p izy j do Zakopanego godz. 8‘09, poc." Nr. 6107 j 
odj. z Krakowa 4‘30, przyj, do Zakopanego 8.53, 
poc. Nr. 6109 odj. z Krakowa godz. 5‘10, przyj, 
do Zakopanego godz. 9‘35, poc, Nr. 6101 część 
druga odj. z K i akowa godz. 9‘15, przyj, ao Za­
kopanego godz. 13T5, poc. Nr. 615 ozęść druga 
odj. z Krakowa godz. 0‘25 przyj, do Zakopanego 
godz. 6‘20. Nadto wprowadza się kurs wagonu 
bezpośredniej komunikacji kl. 1, 2 i 3 Lódź— Za­
kopane poc. sezonowym Nr. 3/6103 z powrotem 
poc. Nr. 4/6104 w  dniach jego kursowaira oraz 
W arszawa— Zakopane kg. 1, 2 i 3 od dnia 15. 12 
do 28. II. w  poc. Nr. 1/6115 odj. z W arszawy 
godz. 17‘10 przyj, do Zakopanego godz. 5‘45, zaś 
z powrotem od 16. 12. do 1. 3. w  poc. Nr. 6111,2 
odj. z Zakopanego godz. 8‘15, przyj. doWarsza 
w y  20‘55. Ponadto wprowadza się wag m sypi al­
ny 3-ciej kl. W arszawa— Zakopane w  poc. Nr. 
13/6101 od 20. 12. do 22. 12. odj. z W arszawy 
2350 przyj, do Zakopanego godz. 13, zaś z po­
wrotem w  poc. Nr. 6102/14 od nia 21. 12. *o 23. 
12. odj. Zakopane godz. 18T0 przyj, do Warsza­
wy godz. 8‘18.

— D Y Ż U R Y  APTE K . Dziś w  niedzielę mają dy 
żur dzienny i nocny apteki: ul. Grodzka 22, plac 
Matejki 3, ul. Sienkiewicza 2, Rakowicka 12, Die­
tla 36 i Rynek podgórski 9; tylko dzienny dyżur 
apteki: ul. Szczepańska 1, Kościuszki 18, Długa 
66, Mikołajska 4, Dajwór 6.

—  O S iATN IE  DNI W Y S TA W Y  W  Ż.D.A. Ze
względu na obecny kryzys zamienia &,ę obrazy na 
artykuły pierwszej potrzeby. Publiczność powinna 
korzystać z tanich cen wstępu i tłumnie zwiedzać 
tak ciekawą wystawę. Wpisujcie się na członków 
zrzeszenia Żyd. art. malarzy i rzeźbiarzy. Zgłosze­
nia piityjnmje L. Lewik,o wieżowa. Kraków, Floriań­
ska 43. a podczas trwania wysrawy przy kasie. 
Wystawa otwarta codziennie w Żyd. Demu Aka- 
4otrvi>ckuał. Przemy: ka 3, od godz. 11— 3.

20-go b. m . mija termin!
Kupony naszego konkursu zimowego (pięć 

bezpłatnych miejsc w  Zakopanem) należy do 
dnia 20 bm. nadsyłać nam w  zaklejonej, ofran- 
kow arej kopercie pod adresem „Nc»wy Dzien­
nik" (Konkurs zim owy), Kraków, ul. Orzeszko­
w ej 7, lub też —  w  Krakowie — składać wyrost

w  administracji naszego pisma.
Kupony mają być wyraźnie wypełnione i ra­

zem zebrane.
Po 20-tym bm. nie będziemy kuponów 

przyjmować.

Newe opłaty mostowe!
Na najbliższem posiedzeniu Rady miejskiej, 

które odbędzie się w  nadchodzący wtorek, na po­
rządku dziennj m znajdzie się wniosek o powzię­
cie następującej uchwały:

Na amortyzację pcżyczek, zaciągniętych na bu­
dowę mostu IV  w  przedłużeniu ulicy Krakow ­
skiej, wprowadza się od otwarcia mostu IV  po­
bór opłat mostowych od osób, zw ierząt i  samo­

chodów na moście IV  w  przedłużeniu ulicy K ra ­
kowskiej, oraz na moście prowizorycznym dre­
wnianym w  przedłużeniu ulicy Mostowej.

N ie trzeba doda wać, iż  powzięcie podobnej u- 
chwały, nakładającej nowy haracz na mieszkań­
ców  dziemicy podgórskiej i przyległych, byłoby7 
dla nich dotkliwym ciosem. |

— W Y S T A W A  DRUKÓW  I  K S IĄ ŻE K  W Y ­
ŚPI AŃSKIEGO Przedłużenie wystawy w  Mu­
zeum Przemysłowem daje możność poznania ca­
łokształtu twórczości literackiej Stanisława W y­
spiańskiego. Obok dzieł plastycznych w  Pałacu 
Sztuki, znajdujemy na wystaw ie druków i ksią­
żek utwory typogranczne poety. W ystawę przy 
ul. Smoleńskiej 9 zwiedzać można codziennie od 
godz. 10— 1 i od 5— 7. Wstęp 50 gr., dla kształ­
cącej się młodzieży 20 gr.

—  ZE SPR A W  MIEJSKICH. Na ostatniem pasie 
dzeniu Magistratu, odbytem pod przewodnictwem 
prezydenta Beliny Prażmowskiego ustalono m. in. 
kweslję zdjęć fotograficznych zabytków przemy­
słu artystycznego w Krakow ie przez Miejskie Mu­
zeum Przem ysłowe w  celu propagandy Krakowa 
przez wykorzystanie ich przy wydawaniu albu­
mów, widokówek i wydawnictw związanych z hi 
storją miasta. Dalej załatwiono sprawę nowego 
toru łyżw iarskiego na boisku Cracovii i kwestję 
herbu, pieczeci oraz flagi miejskiej.

— ZA M IA ST  P R Z E S Y Ł A N IA  ŻYCZEŃ ŚW IĄ ­
TECZNYCH  I  NOW OROCZNYCH złożył w ojewo­
da dr. Mikołaj Kwaśniewski na Dom Marszałka 
Piłsudskiego w  Oleandrach 50 zł, na Dom akade­
micki im. Prezydenta Rzpntej Ignacego Mościc­
kiego 50 zł.

—  STAN  CHORÓB Z A K A ŹN YC H  W  KR AK O ­
W IE . f f i  ciągu niegłego tygodni* zgłoszono w  
Miejskim Urzędzie Zdrowia w  Krakow ie 20 wy- 
padkow dyfterji, 18 szkarlatyny, 5 ospy wietrznej 
po 3 mumpsu i tyfusu brzusznego, po 2 róży, ko­
kluszu i czerwonki.

—  ZM IA N  Z W  RUCHU AUTOBUSOWYM. Po l­
ski Związek Turystyczny w  Krakow ie ogłasza, ze 
na lin ji autobusowej Kraków—Myślenice zostaje 
z dniem 20 bm. ilość autobusów zwiększona, tak, 
iż odjazdy z Krakowa odbywać się będą o goaz 
8, 13, 16, 17‘30 i 19‘30, zaś z Myślenic do K ra­
kowa o godz 7‘30, 8, 10‘30, 14 i 18. Nadto wzna­
w ia się komunikację autobusową na linjach K ra­
ków—Wolbrom i Kraków — Pilica z odjazdami: 
z Krakoa Jo Wolbrom ia o godz. 17‘30 z W olbro­
mia do Krakowa o godz 7; z Krakowa ao P i­
licy o godz. 8‘45, a z P ilicy do Krakowa o godz. 
16.ń Bliższych informacyj udziela dworzec auto­
busowy w Krakowie, telefon Nr. 137-17.

—  H ISTORJA JEDNEGO IN D YK A . Policja a- 
resztowała Haję Stanisława (lat 26) bez zajęcia 
i miejsca zam. za kradzież indyka w  czasie targu 
w  R3 nkn gł. wieśniakowi Stanisławowi Jałosze, 
zam. w  Gołkowicach pow. Kraków. Haja indyka 
zdołał sprzedać, pieniądze jednak mu odebrano.

—  DOBRANE TO W ARZYSTW O . W  aresztacn 
policyjnych osadzono Pełech Jadwigę (lat 30) pro 
stytukę zam. Skawińska 13, Janor Rozalję (lat 22) 
prostytutkę zam. Szeroka 27, W isłocką Wandę 
(lat 27) prostytutkę zam. Zduńska 10 za kradzież 
kieszonkową 80 zł J. N., kolejarzow i w  restaura­
cji przy ul. Starowiślnej 81.

— N A  GORĄCYM U C ZYN K U  przychwycono 
Strychalskiego Marjana (lat 24) robotnika zam. 
Gęsia 20 za usiłowane włamanie do mieszkania 
Stan,"'sława Kowalskiego ślusarza przy ud. Fabrycz­
nej 25, gdzie w y ją ł szybę w  oknie i usiłował otwa 
rzyć okno.

— P R Z E Z  W Y S T A W Ę  DO SKLEPU . Markus 
Markfeld właściciel sklepu rymarskiego W ie lo ­
pole 3 zgłosił do policji, że rozbito mu szybę w y­
stawową w  oknie sklepowem, skąd skradziono 
w.yroby rymarskie jak teczki, portfele, portmo­
netki itp. wart. 540 zł.

— CO B YŁO  W  TRAM W AJU ? Kudelka W ło­
dzimierz, emerytowany radca Izby Skarbowej, 
zam. św, Bronisławy 12 zgłosił, że w  wozie tram­
wajowym  lin ijNr. i skradziono mu pot tiel z *w o 
tą 150 zł, 6 bonów po 115 zł każdy, legitymację 
urzędniczą i tramwajową.

TEATR BAGATELA, KARMELICKA 4. Telefon 133-94 
Ostatnie s. uni ęośc. występów Żyd. Teatru Liter.-Art. 
D I  ID IS Z E  B A N D Ę  — DZ I Ś ,  -v niedzielę o g. 4 
pop. i 8.30 wiecz., jutro w  poniedziałek o 8.30 wiecz. 
powtórzenie n. premjery przebój rewji w 2 akt. 15 obraz.

D l WEI,T S Z O K E LT  Z Y C F
z udz.: A.Grosberg.R.Gazei, L.Folman,Z.Kaca,D.Leder- 
tnana.M.Openheima, i reż.l.Noźyka.Biletywkasie teatru

Dziś w niedziele od 5 pop. do 7'45 w ieczór

IX. C Z A R F A  KAWA
W  M O L 'L I N  R O U G E

z programem kabaretowym i dancingiem na rzecz 
E z r y  C h a iu c o w e ).  — P o d w ie c z o r e k  Z !  2 *6 0

Puder, Mydła, Krem
bebe s a m i w
od lat przeszło 60

w  służbie dziecka.

Po wyroku
(Dokończenie ze str. 4-tej)

PRZED  DRUGIM PROCESEM...
Obrona zapowiedziała apelację 1 nie upłynie 

kilka miesięcy, a znów zasiądziemy na sali są­
dowej. Znów szczegół po szczególe wałkować 
się będzie głośną aferę, która szerokiem echem 
odbiła się w  prasie nietylko krajowej, ale i za­
granicznej.

Czy skończy się na tern co ujrzało światło 
dzienne w  dniach 12—16 bm. w  Krakow ie? Czy 
nie wyjdą na jaw  nowe szczegóły?

Czy znajdzie się ktoś, kto potrafi przeprowa­
dzić metamorfozę poszlak przeciw Marji Ciun- 
kiew iczowej w  niezbite dowody?

Czy może wyjdzie na jaw, iż ostatnie słowo 
oskarżonej: „  Wałkuje się na mnie cudzą zbro­
dnię" nie jest gołosłowne?

Czekajmy! Najbliższe tygodnie to okażą.

KURS DZIECI I UCZENIC. Żyd. Tow. Gimn. 
ćw iczyć będzie od 1 stycznia we wtorki i czwart­
ki. Oplata miesięczna wynosi 2 zl. 50 gr. W pisy 
na te kursa przyjmuje się do 25 bm. w Z T . G. 
Skawiń-ka 2, codziennie od 6— 8 wiecz. Liczbs 
zgłoszeń ograniczona.

 0O0-----
— ŻEBRANIE TOW ARZYSKIE ŻYD. TOW . 

GIMNASTYCZNEGO, 1 ołącizomc z lekcją pokazową 
kursu panów na przyrządach, odibębdzie się dijś 
w  niedzkię 18 b. m. o godz.. 19 30. 1635k

o -
— PODARKI ŚWIĄTECZNE posiadają specjalne 

mrok. Doświadczone gospodynie używają stale w 
tym ccJiu Dra Oetkera proszku do pieczenia, który 
gwarantuje nietylko udanie się każdego pieczywa, 
lecz przygotowane podług przepisów Dia Oetkera 
placki 1 ciastka smakują przepysznie i słiużą każde­
mu, a są przy tern bardzo tanie. 1653kr

DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBUAM, DIETLA 45

  Ol)ri -
—  Z W IĄ Z E K  ZA W . AGENTÓW  I WOJAŻE- 

RÓW R. P- Oddział w  Krakow ie (dawniej W ie lo ­
pole 12) zawiadamia, że z dniem 1 bm. uruchomił 
lokal zw iązkowy przy ul. ś \. Gertrudy 12 a, par­
ter, front. Godziny urzędowe we wtorki, czw art­
ki i niedziele od 10—12 przedpołudniem.
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RONIKA SLASKA 1 ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO

Zn o w u  k rw a w y  w ystąp bandytów
Sosnowiec. 17. 12- OO Ubiegłej nocy miał miejsce 

w Kazimierzn krwawy napad rabunkowy. W  czasie 
usilowenego włamania do składu zegarmistrzo­
w sk ie '••> W  o dzós ł awskie g o w Kazimierzu, postrzelo 
ny został przez nieznanych sprawców Stanisław 
oMigłusu. który widocznie usiłował przeszkodzić im 
tw robocie"- Na odgłos otrzaiów przybył na miej­
sce komendant posterunku z 2-ma posterunkowymi, 
który wysłał post. Szymona Ludzika dla zaalarmo 
.,wama okolicznych posterunków poKcjl Gdy Ludzik 
przekroczył progi posterunku policji, zastał tam cze 
kająeego nieznanego osobnika w masce, który od­
dał <Io niego 2 strzały, raniac go w pierś 1 brzuch. 
Ranny policjant stoczył z napastnikiem walkę 1 go­
nił go przez kilkanaście kroków, poczem padł na 
ziemię bez przytomności. Miglusa i Łudailea prze­
wieziono do szpitala. Miglns dzisiaj w godzinach ran­
nych zmarł. Stan Ludzika bardzo ciężki. Pościg za 
bandytami trwa.

Morderca tisionosza 
pod Ustroniem ujęty

Cieszyn. 17. 12. P A T . W  wyniku pościgu za spra 
weą mordu, dokonanego na listonoszu Małyszu 
ze wsi Lipowiec pod Ustroniem, władze bezpie­
czeństwa ujęły wczoraj o godz. 17-ej niejakiego 
Jana Chrapkę z Lipowca, rzekomo syna wójta. 
Chiapka przyznał się do popełnienia morderstwa.

TRAGICZNE SKUTKI LEKKOMYŚLNEGO 
ZAKŁADU

Nowa Wieś. 17. 12. (K ) Tragiczny wypadek, be 
dący skutkiem lekkomyślnej zabawy młodzieńczej 
wydarzył się wczoraj w  pociągu, zdążającym do No 
wej Wsi. Między uczniami gimnazjalnymi, jadący­
mi w  pociągu stanął zakład, że jeden z nich, 17—le- 
tni. Konieczny, przejdzie po dachach wszystkich 
wagonów pociągu tam : z powrotem. Koniecany w y 
sizedł na dach, udało mu się przejść kilka wagonów- 
W  pewnej chwili pociąg wjechał pod most, Konie­
czny odwrócony tyłem nie zauważył przeszkody 
i uderzy? głową o żelazne wiązania mostu. Trup le­
żał na dachu wagonu przez kilka mżmut, poczem 
stoczył snę na ziemię tuż obok przejazdu kolejowe 
go w  Nowej Wsi Wypadek ten wywołał wśród 
przypadkowych świadków tej tragicznej sceny 
r,-strząsające wrażenie.

TEATR POLSKI W  KATOW ICACH
Niedziela, o godz. 10.30: Akademia Z O.K.Z.;

o godz. 16: „Potasz i Perluraitter"; o godz. 20: 
,,Omai nie noc poślubna"- 

Wtorek, o godz. 10: Poranek 10-Iecia Szkoły 
Średniej; o godz. 15.30: Akademia 10-leoia Szkoły 
średniej; o godz. 20. „Dziiady“ .

konflikt boliwijsko - paragwajski
r Genewa, 17. 12. (K )  Rada L igi Narodów  od­
by ła  dziś posiedzenie, poświęcone konfliktowi 
paragwajsko-Doliw ijskiem u. Przedmiotem o- 
b rad  by ł projekt komisji państw neutralnych 
jw Waszyngtonie, w zyw ający obie strony do 
podpisania układu, na mocy którego spór o 
Gran Chaco m iałby być oddany do rozstrzy­
gnięcia sądowi rozjemczemu, którego skład 
by łby  ustalony przez oba zainteresowane rzą- 
Sdy. Po podpisaniu tego układu m iałyby być 
kaniecnane kroki nieprzyjacielskie w  przecią­
gu  48 godzin. Projekt państw neutralnych

przewiduje następnie, aby rzeczoznawcy insty 
tutów geograficznych w  Waszyngtonie, Lon ­
dynie i Madrycie dokonali ostatecznych po­
m iarów  granicznych w  Gran Chaco. Wrazie, 
gdyby w  sprawie utworzenia sądu rozjemcze­
go nie osiągnięto porozumienia, wówczas spra­
w a  m iałaby być oddana do ostatecznego roz­
strzygnięcia Międzynarodowemu Trybunałow i 
w  Hadze. Rada L ig i Narodów  uchwaliła w y ­
słać do obu rządów równobrzmiące telegra* 
my, zalecające im przyjęcie projektu państw  
neutralnych.

Uniwersytet wrocławski 
poraź trzeci zamknięty

Berlin, 17. 12. ŻA T . Uniwersytet w rocław ­
ski został znowu już poraź trzeci w  bieżącym  
koku akademickim, zamknięty z powodu an­
tysemickich wystąpień akadem ików hitlerow  
fekich przeciwko prof. Cohnowi.

Hitler wróży rychły upadek 
rządu Schleichera

Berlin, 17. 12. PA T . N a  posiedzeniu pruskiej 
frakcji narodowo-socjalistycznej H itler w y ­
głosił mowę, w  której zaatakował program  
rządu Schleichera. Dni gabinetu Schleichera 
*—  oświadczył m ówca —  są policzone M owa  
kanclerza była słaba i bezbarwna. Dalej H i ­
tler zapowiada, że rachuby wrogich stron­
nictw na rozbicie obozu narodowych socjali­
stów nie zostaną urzeczywistnione, a ostatnie 
wydarzenia w inny —  zdaniem Hitlera —  pou­
czyć Wilhelmstrasse, że partji narodowo-so­
cjalistycznej nie można zniszczyć.

W arszaw a, 17, 12. (S in ) Prawdopodobny  
przebieg pogody na niedzielę 18 bm.: Rano
mglisto, miejscami chmurno, dniem rozpogo­
dzenie. Nocą przymrozki, dniem kilka stopni 
powyżej zera. Słabe w iatry południowo-zacho  
dnie i zachodnie.

Kto wygrał na loterii?
W arszaw a, 17 12. PAT . W  czasie dzisiejsze­

go ciągnienia Loterji Państwowej główniejsze 
wygrane padły na nry: 50,000 zł. na nr. 120.932, 
15,000 zł. na nry 30.143 i 55.619, 2.000 zł. na nr. 
141.208.

Zaginięcie jachtu francuskiego 
z 28 pasażerami

Paryż. 17. 12. (B) „Mattn" donosi o zaginięciu 
franeuslkjego jachtu motorowego, „Sita", o pojem­
ności 5b0 to-nn, wiozącego wyprawę pewnego to­
warzystwa filmowego <ło Brazylii. „Sita", na któ­
rego pokładzie znajdowało się 12 osób załogi i 16 
cało.ików wyprawy filmowej, minął wyspy Zielo­
nego Przylądka 28 listopada i od tego czasu zagi­
nął o nim wszelki słuch. Miał on przed 8 dniami 
przybyć do Para, skąd miał wyjechać w górę rze­
ki unazonkl, celem dokonania zdjęć z natury. I- 
stnieją obawy, że Jacht zatonął wraz z całą załogą 
I wyprawą.

W arszaw a, 17. 12. (S in ) W y rok  w  procesie 
Starzyński-Olpiński zapadnie prawdopodobnie 
w  poniedziałek.

— M YDŁO I  OBUW IE. Sobińskiemu Stanisła­
w ow i zam. w  Kurdwanowie pow. Kraków, na pl. 
Serkowskiego skradziono z wozu w  czasie chwi­
lowej nieuwagi paczkę mydła toaletowego wart. 
65 zł. Pabisow i Józefowi woźnicy zam. R ę k a w k a  
14 skradziono z wozu na ul. św. Gertrudy paczkę 
z obuwiem w agi 30 kg. nieustalonej narazie w ar­
tości.

P Celem uniknięcia przerwy w wysyłce pisma, prosimy o rychle 
I odnowienie prenum eraty za miesiąc S T  Y C 1 E h załączonym  

• ] do dzisfefszepo numeru czekiem P.K.O.

— SJOŃSKI K L U b  „C O FlM “  W  K R AK O W IE .
Jutro tj. w  poniedziałek dnia 19 bm. odbędzie się 
w  sali Żyd. Domu Akademickiego, zebranie 
członków, na którem p. pro*, dr. M. Mflhlsteirf 
wygłosi referat poświęcony sprawie „ichudu**. 
Początek o godz. S‘15 wiecz. Obecność wszystkich 
członków bezwarunkowo konieczna, 
i II’ I T
REPERTUAR TEATRÓW  KRAKOWSKICH. 

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO  
Niedziela 3*30 pop : „Mai jusz"; 8 ■wiecz.: „Sul­

kowski*.
Poniedziałek 3‘3Q pop.: „W ese le"; 8 wiecz. „Ma­

dame Butterfly"..

T E A T R  ŻYD O W SKI P R Z Y  U L. BOCHEŃSKIEJ 
Niedziela 3*30 p o p . „H irsz Lekert"; 8‘45 wiecz.:

„Powstanie".
Poniedziałek 8‘4ó w ie c z : „Powstanie*1.

TE A T R  „B A G A T E L A "
Niedziela 4 pop. i 8‘30 w ie c z : „D i W elt szokelt 

zych“ .
TE A TR  DOMU ŻO ŁN IE R ZA

Niedziela 3*30 pop.: „Chata za w s ią "; 7*30 w ie­
czór: „Dziewczę z chaty za wsią".

R E P E R T U A R  K IN  K R A K O W S K IC H
AD R IA : „C. R Komenda serc* (D olly Haas). 
A T L A N T IC : „Cham" (E lizy  Orzeszkowej), oraz 

występy artystów.
A PO LLO : „100 metrów m iłości" (Pogorzelska. 

Kalinówna, Dymsza, Lawiński, Tom).
DOM ŻO ŁN IE R ZA : „Cyrk" (Charlie Chaplin). 
PROM IEŃ: „Hrabina Paryża" (Jannings). 
MUZEUM: „N a Sybier" (Smosarska, Brodzisz). 

Ponadto dodatek i komedja.
SŁOŃCE: „Ostatni rozkaz** (Emil Jannings). 
SZTU KA : „K ró l, to ja !“  (V lasta Bunan). 
UCIECHA: „Szlakiem chałatów*. —  Nadpro­

gram koncert orkiestry „Uciechy".
W A N D A : „C zar je j oczu".

o  m m
G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A

W arszawa, 17. 12. PAT. Akeje: Bank Polski
86.50, Warsz. Tw o  Fabr. Cukr. 15 i jedna czw., 
Lilpop U  utrzymana. Pożyczki: 3-proc. hudowla- 
na 38, 4-proc. inwestycyjna 97, 5-proc. konwersyj- 
na 40, 6-proc. dolarowa 54.55 drobne, 4-proc. do­
larowa 52, 52 i jedna czw., 7-proc. stabilizacyjna 
52 i pół, 51, 51 i  trzy czw., L isty zast. BGK. bez 
zmiany.

# «* «

Dewizy: Belgja (123.65, 123.63), 123.95, 123.33,
Gdańsk 173.35, 173 78, 173.92, Londyn (29.54, 29.58) 
29.70, 29.42, Now y Jork 8.925, 8.945, 8.905, telegr. 
8.929, 8.949, 8.909, Paryż 34.85, 34.94, 34.76, Szwaj- 
carja 171.80, 172.23, 171.37, Berlin nieof. 212.50, 
tend. przeważnie utrzymana.

G IE Ł D A  P O Z N A Ń S K A  
Poznańska ęield.i zbożowa z dnia 17. 12. 1932. 

Bez zmiany. Ogólne usposobienie spokojne.

G IE Ł D A  ZU P .YC H SK A  
Zurych, 17 12 PAT. Paryż 20.28 i trzy czw , 

Londyn 17.18 i pół, Nowy Jork 5.19 i siedem ó- 
smych, Belgja 71.95. Włochy 26 60. Berlin 123 75, 
Praga 15.40, Warszawa 58.25, Bukareszt 3.08 i 
pół.

PO ŻYCZK I PO LSK IE  W  NOW YM  JORKU 
Nowy Jork, 16. 12. Kursy zamknięcia. Dillonow- 

sba 57.75 (spadek o doi. 1.125). Stabilizacyjna 
52.25—52.375 (spadek o doi. 0.625), Dolarowa nie- 
not. W arszawska 38—38.25 (spadek o doi. 0.75). 
Śiąska 41 (spadek, o doi. 0.875) Tendencja słaba.

PO Ż Y C Z K A  S T A B IL IZ A C Y J N A
w Londynie L. 80 (utrzymana), 
w  Paryżu fr. fr. 1600 (utrzymana).

FU N T  A N G IE LSK I 
w Nowym Jorku zyskał w dalszym ciągu na 

kursie doi. 0.0011(16, osiągając kurs doi. 3.303(16 
za 1 funt
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Z sądu doraźnego we Lwowie
Co zeznsfa dalsi oskarżeni

Zmiana ustroili teryfotfgli

Lwów. 17. 12. PAT- W  dalszym aiągu procesu 
przed sądem doraźnym o Ba pad na pocztę w Gród­

ku Jagiellońskim i zamordowanie ś. p. posła Hołów- 
ibi zeznawał oskarżony Żurakowski (lat 29), wlaści 
'ciel s!k!e;pi)k,u w  Pasiecznej kolo Sita nastaw owa. Żu- 
ralkowski zeznaje nerwowo, myli się w  szczegółach 
i wielu rzeczy n.ie pamięta. Oświadcza oin, że zo­
stał wciągnięty do napadn przez nieznanych mu 
bliżej przywódców organizacji, że podczas napadu 
na pocztę w Gródku miał za zadanie tylko pilno­
wanie, by nikt me wszedł na korytarz ewentual­
nie terroryzowanie opornych, jednakże żadnych
strzałów nie dal co podkreśla ze stanowczością. 
Twierdzi dalej, że chory jest na serce, wskutek 
czego często miewa palpitacje, doznaje ogólnego 
rozstroju, co miało również miejsce podczas napadu. 
Podaje również, że nigdy dotąd wogóle nie strze­
lał z rewolweru. Oskarżony podaje nacigół szcze­
góły zgodne z aktem oskarżenia i podkreśla, że 
wciągnięty został do akcji przez zakonspirowa­
nych przywódców.

Paryż, 17. 12. P A T . O godzin ie  18.15 Pau l 
Boncour opuścił Pa łac E lize jsk i, ośw iadcza jąc 
oczeku jącym  go dzienn ikarzom , że socja liści 
dom aga ją  się sprecyzow an ia  program u m in i­
m um , jak i zam ierza  zrea lizow ać  obejm u jąc 
rząd. Ze  sw e j strony Pau l Boncour m ógł im  
ty lk o  zao fia row ać  lo ja ln ą  i szczerą współpracę 
w  rządzie,, n ie m ogąc jednak  dostarczyć żad ­
nych  ścisłych in fo rm acy j co do przyszłych  
p lan ów  rządu, dodając, że jest zm uszony w z iąć  
pod uw agę rów n ież potrzeby skarbu francu ­
skiego. W  kuluarach izb y  zapew n ia ją , że gru ­
pa  socja listyczna w yp o w ie  się p rzeciw ko zw o ­
łan ia naczelnej rady  p a rtji w  dniu ju tr ze j­
szym, pon iew aż p rogram  rządu, p rzedstaw io ­
n y  przez Paul Boncoura prezydjum grapy  
parlamentarnej nie pozwala socjalistom w ziąć  
udziału w  przyszłym gabinecie. Obecnie w ięc  
pozostają d w ie  m ożliw ośc i: albo Pau l B on­
cour ogran iczy  się do zażądan ia od socja listów

Rząd Schleichera 
uchyla dekrety Papena

Berlin. 17. 12. PAT. Gabinet Rzeszy odbył dziś 
kilikugodz-ione posiedzenie na którem postanowił u- 
ohyiić szereg zarządzeń dekretowych w  sprawie 
zwalczania teroru politycznego, z&prcwadzenia są­
dów dienaźnych oraz w  sprawie ograniczeń praso­
wych. Zachowane w mocy postanowienia ujęte 
będą w nowym dekrecie pod naz-wą „dla utrzyma­
nia pokoju wewnętrnego", którego ogłoszenie na­
stąpi w pierwszych dniach przyszłego tygodnia. 
Dekret ten zawierać będzie poza tem sizereg posta­
nowień, zawartych w  dotychczasowej ustawie o 
ochronie republk. Ważność tej ustawy upływa z koń 
ceim br. i nie będzie przedłużana. Zachowane mają 
być poy Mrowienia, dotyczące ochrony osoby pre­
zydenta Rzeszy, przyczem kary za wykroczenia 
w  tym względzie ulegną zaostrzeniu. Dalej przewi 
diziana jest m. in. ochrona ustroju państwowego i 
barw państwowych. Przepis, dotyczący specjalnej 
ochrony ministrów został zaniechany. Post ano wio 
no również ni;e przedłużać „rozejmu politycznego", 
upływającego w dniu 1 stycznia 1933 r., natomiast 
przewidziane jest wydanie obostrzonego rozporzą­
dzenia represyjnego na wypadek nowych zaburzeń. 
Co s.ę tyczy postanowień, zakazujących b. cesa­
rzowi Wilhelmowi powrotu do Niemiec, to —  jak 
twierdz: komunikat Biura Conti — skreślenie ich 
nie może obecnie nastąpić, gdyż nie weszło ono 
wcale bo ustawy o ochronie Tepublilki i wogóle nie 
istnieie od marca 1930 r , ponieważ dla ich przepro 
wadzenia w  Reichstagu nie zdołano wówczas ze­
brać wy maganej większości 2/3 głosów.

OSKARŻONY, KTÓRY UPORCZYWIE M ILCZY

Następnie na salę wprowadzono Danyłyszyne 
który przybywszy przed trybunał odmawia wszel­
kich zeznań. Oskarżony nie chciał podać swego 
nazwiska i uparcie milczał. Oskarżony odmawia 
nawet złożenia podpisu pod protokołem śledztwa 
W obse powyższego przewodniczący odczytuje pod- 
sądnemtt dotyczące go ustępy oskarżenia, jednak­
że i teraz oskarżony milczy. .

Zkjlei przesłuchane b. studenta prawa, Zenona 
Kossaka z Drohobyoza. który oskarżony jest o na­
mawianie Danytyszyna i Biłasa do napadu na pc- 
aztę. Oskarżony uparcie zaprzecza, jakoby kogo­
kolwiek do rabunku namawiał. Biłasa zna tylko z 
widzenia. Obrona srawia wniosek o wyłączenie 
sprawy Kossaka z obecnego procesu doraźnego. 
W szyscy oskarżeni zeznają w  język.u ukraińskim. 
Obrońcy ukraińscy również stawiają pytania i wnio 
aki w  języku ukrańskjm. Trybunuał i prokurator 
przemawiają do oskarżonych w  języku polskim. O- 
skarżeni Blłas i Żurakowski przyznał! się do winy, 
natomiast oskarżony Kossak do winy się nie poczu 
wa. Gmach sądowy chroniony jest pnzez policję.

pop ieran ia  jego  gabinetu, abo zrzekn ie się m i­
s ji tw orzen ia  now ego rządu. D ecyzje  te zako­
m uniku je Pau l Boncour jeszcze dzis ia j pod­
czas pow tórnej ro zm ow y z prezydentem . Jak 
in fo rm u ją  w  expose, w ygłoszonem  wobec p re ­
zyd ju m  frak c ji socja listycznej Paul Boncour 
oświadczył, że uchwala izby w  sprawie dłu ­
gów jest wiążąca również i dla przyszłego 
rządu, lecz że należy prowadzić w  dalszym  
ciągu rokowania ze Stanami Zjednoczonemu

Paryż. 17. 12. (B )  W  godzinach w ieczo r­
nych Pau l Boncour odbył jeszcze jedną rozm o 
w ę z p rzyw ódcam i frak c ji socja listycznej, k tó­
rzy odmówili udziału w  jego rządzie. Paul 
Boncour udał się do pałacu Elizejskiego, gdzie 
oświadczył prezydentowi Republiki, że mimo 
odmowy socjalistów przyjm uje misję utworze 
nia rządu.

Dlótt i nędza w Ameryce
Wlfcden. 17. 12. PAT . Dzienniki wiedeńskie dono 

szą z Nowego Jorkiu, że druga fala mroków na­
wiedziła tej zimy znaczni azęść Stanów Ziedno- 
ozomych. 20 osób padło ofiarą śnieżycy w Texas. 
W  wiciu miastach pannie nie do opisania nędza 
głód. Przytułki dla bezrobotnych i kuchnie nie mo 
gą pomieścić wielkich mas bezdomnych. Władze 
miejskie I Armj.a Zbawienia przygotowują pospie­
sznie baraki dla tysięcy bezdomnych bezrobotnych

Znowu kntistrnt? hclejow?
(Telegram  własny „Nowego Dziennika"!

Zurych , 17. 12. (K )  W  m iejscow ości O er li-  
ken koło Zurychu  zderzy ł się pociąg osobow y 
z parow ozem , wskutek czego k ilka  w agonów  
u legło rozbiciu. W ed le  p ierw sze j w iadom ości, 
4 osoby zostały zabite, 12 odniosło rany.

* ■ *

P aryż , 17. 12. (B )  Podczas w czora jsze j ka­
tastro fy  pociągu pospiesznego pod Perp ignan  
zostało 7 osób za ib tych  i 30 rannych, w  tem 
15 ciężko.

...i samolotowa
Berlin. 17. 12- PAT- Na lotnisku Deriińsikiem w 

JohannsfaJ wydarzyła s:e dziś katastrofa lotnicza. 
Samolot szkolny typu Klemm spadł wkrótce po 
starcie, przyczem pilot doznał ciężkich obrażeń, a
pasażer poniósł śmierć na miejscu. Aparat zosta!
doszczętnie zdruzgotany

przEdimoleifi obrad sejmzufo: h&misjt 
adm inistracyjnej

W arszaw a- 17- 12. P A T . Sejm ow a komisja 
admbistracyjna pod przew odnictw om  w.ktemar 
szalika pos- P o lak iew icza  p row adziła  dzisiaj dai 
sze obrady nad projektem ustawy o częścio­
wej zmianie ustroju terytorialnego. Żywą dysku 
sję w yw o ła ł art- 10 projektu, dotyczący o rd y ­
nacji w yborczej do rad gminnych Pos- Rymar 
(K. N )  domagał się wyłączenia ordynacji z  u- 
staw y i opracowania dla tej sprawy specjalne 
go projektu ustawy- Referent wicemarszałek 
Polakiew icz polemizując z wywodam i pos- 
Rymara. oświadczył, że  prace nad ordynacją 
trw ały bardzo długo i by ły  głęboko przem y­
ślane- Przy jęto  dw ie zasady: jedną z nich jest 
dążenie do tego, aby samorządy nie ulegały w ly  
wom  partyj politycznych, drugą zaś, to jednoli­
tość, która nie dopuszcza do dzielenia obywa* 
teli na kilka kategoryj, lecz traktuje wszyst­
kich równo. M ówca zbijał za rzu ty  pps- Chru- 
ckiego (K- Ukr-), jakoby projekt ustawy krzy­
w dził mniejszości narodowe. Projekt obow iązy 
w ać bęićtoie w  całym  kraju i w  stosunku do  
wszystkich obywateli zarówno rodowitych Po­
laków, jak 3 onywateli. mówiących innemi ję­
zykami, Ze względu na obrady komisji budżeto 
w ej Sejmu obrady komisji administracyjnej 
przerwano-

Postulaty świata pracy 
w sprawie obniżki cen

W arszaw a, 17. 12. P A T . W  prezydjum rady 
m inistrów przyjęta została przez podsekreta­
rza stanu p. Lechmckiego delegacja Centralnej 
Rady pracowniczej, reprezentującej 4 central­
ne zrzeszenia pracowników państwowych, sa­
morządowych i prywatnych w  związku z me- 
morjałem, złożonym na ręce p. prem jera w  
sprawie zniżki cen. Delegacja w  dłuższej roz­
m owie przedstawiła p. podsekretarzowi stanu 
postulat związków pracuwniczych w  sprawie  
zniżki cen artykułów przemysłowych, taryf 
kolejowych i komornego. W  czasie rozmowy 
delegacja poruszyła również zagadnienie za­
ham owania procesu zniżki płac oraz wydania  
ustawy o umowie zbiorowej.

Triumfy Milsteina i Hubermana 
zagranicą

Hamburg. 17. 12. PAT. Odbył siię ta koncert poi 
sikiego skrzypka Milsteina. Publiczność wypełniają-: 
ca salę. gorąco oklaskiwała „Poloneza" Wienia­
wskiego w świętuem wykonanu artysty polskiego.

Lipsk. 17. 12. PAT. Bronisław Huberman, świato 
wej sławy skrzypek polski, który święcił podczas 
ostatniego tournee koncertowego po Niemczech 
wielkie tiłumfy, wystąpi w  bieżącym sezonie po raz 
dragi w szeregu większych miast niemiędkich. Na 
początek stycznia zapowiedziany jest jego recital 
w  Lipsku.

Młodociani ojcobójcy
Paryż, 17. 12. PA T . Przed sądem w W ersa­

lu stanęło dwóch chłopców, 15 i 17-letni bra­
cia Roveyaza, W łosi, oskarżeni o zamordowa­
nie ojca. Chłopcy przyznali się do popełnienia 
morderstwa, motywując je bojaźnią przed bru 
lalnością i terorem ojca.

■ f m n  'in iT iw im raM

m m m rjm rnm
D YLE M AT

— Za kogo mam wyjść Za bankiera czy za le­
karza?

  Inaczej mówiąc, chodzi o odpowiedź na py­
tanie: pieniądze albo życie? (L e  R ire j

F U R T
— Pierwszą moja myślą po obudzeniu jest... 

pani!
— To samo mówił mi już brat pana.
— Możliwe. A le ja wstaję o godzinę wcześniej 

od niego. (Buhne).

Paul Boncour próbuje utworzyć gabinet 
mimo odmowy socjalistów
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K a ż d y  w i e  d o k ł a d n i e
te  iglico co noflepsze um aw ia w  rudioić.

Dlatego też na święta piec należy według
SSftrca wń kwr6bowe»ioch M9P-x<esi>lsów.

Tylko takie pieczywo wygląda wspaniale, smakuje przepysznie i służy każdemu.
M nóstwo praktycznych przepisów na pieczywo gw iadkowe zawiera Dra Oetkera nowa. 

książeczka z przepisami ,,F“  obejmująca 61 stron druku i 8 barwnych tablic.
Książeczkę w  cenie 40 gr nabyć można u swego kupca, a w  razie wyczer- 
pania za nadesłaniem znaczków wprost w  firmie (

D R .  A U G U S T  C E t f M S R .  O I I W A .  <

W O L N E  P O S A D Y

KAPELUSZNIK samo­
dzielny do -wyrobu kape­
luszy damskich, słomko­
wych i filcowy cdi znaj­
dzie posadę od zaraz. —  
Oferty z podaniem wa­
runków do _i.dm, „Now. 
Dziennika“ pod „Fabry­
ka Kapeluszy". 755g

PO S A D  P O S Z U K U J *

W YCHOW a W CZYN i  :n
teligetitna (hebrajskie,
niemieckie), z pierwszo­
rzędne mi referencjami.—  
Zgłoszenia pod „Szukam 
posady" do Adm. „Now. 
Dziennika". 756g

APLIKANT, 2 i pól let­
nia aplikacja sądowa, —  
ośmiomiesięczna koncy- 
pjeutura, pismo maszy­
nowe. poszukuje pezpla- 
tmej posady u adwokata. 
O ferty pod „G ro fa f" do 
Adm- „N. Dziennika".

16031. r

N A U K A
t W Y C H O W A N A

STROICIEL BŁld napra 
wia fortepiany, ceny ni­
skie, tel. 177-72, Kraków 
Widok 6.

SPR ZE D A Ż

ZAKOPANE E S T IL L
po gruntownem odnowieniu poleca pokoje z peł­
nym komfortem. Bieżąca woda ciepła i zimna we  
wszystkich pokojach. W ykwintna kuchnia rytualna.

FA B R YK A  M 7 Ł Ł A  w KRAKOWIE
C. ŚiEIfclEOU SKl Sp. z o. o.

Kraków , 20 października 1932 .

D e  B iu ra  O rg a R iz a c y jn e g e  i B u ch a li*  r y jn o  « R e w iz y jn e g o

99 KARTOW9ST“
W I K T O R  S T A N D U

Przysięg łego Rewidenta Ks.
w Krakowie
ul. Pljarska S.

Z przyjem nością  m ożem y stw ierdzić, że zaprowadzona u nas 
p 'Sez W Pana  buchalter ja  przebitkow a  ..KARTO W IS T " spełniła 
wszystkie pokładane w n ie j nadzieje. D ozw oliła  N A  D U Żą OSZCZĘ­
DNOŚĆ pracy i sił buchalteryjnych, jes t BARDZO PRZEJRZYSTA , 
daje m ożność ukształtowania i  D E TA L IZA C JI zaksięgowań, ja k  tego 
wymaga przedsiębiorstw o, pozwala na przeprowadzenie S T A T Y S ­
T Y K 1 wszystkich potrzebnych dla K A L K U L A C J I i  kierownictwa  
przedsiębiorstwa dat. CODZIENNE B ILAN SE  surowe dają łatwość 
sporządzania bilansu, kDdy się chce i  to BEZ potrzeby  MOZOLNEGO 
U ZG AD N IAN IA  i  szukania błędów, powstających przy przenoszeniu  
z jed n e j księgi do d rugie j.

Jcdnem słowem jesteśmy bardzo zadowoleni z wprowadzenie 
w spom nianej buchalterji i  m ożem y ją  każdemu przedsiębiorstwu  
jak  na jgoręce j polecić.

Z  poważaniem  

C. iK i l tH O W S K I
Fabryka  M ydła Sp* 2  o. o  w Krakow ie 

Edw. Śmiechowski m, p.

TELEGRAM. Nadszedł 
transpor* ciepłych, w ło­
chatych szlafroków. Tak 
te suknie i inne prakty­
czne podarki na św;ę*a. 
tanio: Krakowska Kon- 
kui encja, Fl°rjańska 15.

1605kr

FIRANKI, kapy. od nąj 
tańszych do najwytwor­
niejszych — poleca W y  
twómia Firanek, dav 
niej Podgórze, Rękaw 
ka, obecnie Kraków, Sw 
JANA 2. II. piętro m.  ̂

74.4 g ' (Dom „Feniksu"). Tele­
fon 176-92.

PIERWSZORZĘDNE nar
ciaTSkie, sportowe Opa­
wie najtaniej: W ytw ór­
nia Zuckermann, Kraków 
Bożego Ciaia 22. 1640kr

MEBLE kuchenne, przed 
pokojowe, dziecinne, nai 
taniej — poleca firma — 
„Mebllton". Kraków, ul 
Gertrudy 8. 155Sx

SKLEP cukier niczo-owu- 
cowy z powodu choroty 
sprzedam. Zgłoszenia' 
Szewska 21, m. 19. od 
godz- 11— lo. 1650kr

U u zk  dziecięce i lalko­
we „ K o n k o n "  najta 
niej poleca znana od lat 
22 firma BotwSni, Kra­
ków. F lo r fa ń s k a  3 # . 
____________________ 1512kr

MEBLE wykwintne ku­
pisz najkorzystniej ti — 
Bliihhauma, Kraków, ni. 
Gertrudy 12. 1446

ZUPEŁNA wysprzedaż 
bieliz.ny męskiej, dam­
skiej i dziecięcej po naj­
niższej cenie we Fabty- 
ce Bielizny „Gwiazda" 
Kraków, Senacka 9.

7612

1.000 KOSZUL damskich 
i komblinaicyj za bezcen 
sprzedaje —  Wytwórn'a 
Bielizny „KRAKUS", ul. 
GRODZKA 62. Najlepsza 
okazja do zaikuipna Po­
darków świątecznych.

734g

RÓŻNE

SZYLDY emaliowane wy 
konuj-e w dwóch dniach, 
tanio, solidnie, „Ernaljar 
nia“ . Fabryka szyldów. 
Kraków. Dietlowaka Si 
Obok Starowiślnej. Tele­
fon 147-39 540ki

ZAKŁAD SIÓSTR 
PIELĘGNIAREK — tylko 
Kraków-Podgórze. Józe­
fińska 29. telefon 120-44, 
istnieje od 1910 roku, — 
przełożona Anna Jakól 
poleca do pielęgnowania 
chorych : położnic w m:e 
scu i na prowincję, grun 
townie wyszkolone Sio 
sfery Pielęgniarki. Hono­
rarium zniżone 1139kr

P R A N IE  kołnierzyka 
12 groszy. EKktiyczna 
Pram ia Kryształ, K ra­
ków. Wrzesińska 1. 5.

103g

RABIN PERLOW , jadąc 
z Pińska do Palestyny, 
zig-ubił w  pociągiu miedzy 
Krakowem a Zebrzydo­
wicami paszport wraz z 
wsizysitikiem, dokumenta­
mi. Łaskawy znalazca 
zechce za wynagrodze­
niem Zl. 50 zwrócić na 
adires: Aron Szmal Lffch- 
tig, Krakowska 39. 758g

PASKI do łyżew, wiąza­
nia do nart wyrabia — 
Pracowni i a rymarska Le: 
fener. Kraków, Rynek 12. 
w  podwórcu. 1655kr

DOBRZE prosperując-' 
skład materiałów budo­
wlanych i węgli w  naj­
ruchliwszym punk: e 
Krakowa, z ttocznicą 
magazynami oddam w 
dzierżawę. Zgłoszenia: 
Starowiślna 42/17, m. la 
2 p. p. 757g

łOWOŁnajtaniej w hurtowni

I. Nfeumrmn, Kttków
ul. D ietlowska 55. Telefon 160-02

Wakacje zimo c? n Zzwcji
Dzieci na (0-óniowy pobj t w Zawoji w komforlo- 
wej w liii, pod fachowym nadzorem — przyjmuje 
Bala Blanksteinowa. Zgłoszenia co dnia 21 b. m 
ul. Dietla 44. m. 73 (winda) od goaz. 2 — 5 popoł. 

Dzieci pobierają naukę jazdy na nartach.
Cena utrzymania wraz z podróżą Zł. 120—

TE G O  R O K U  Z IM Ą  
D L A  W Y P O C Z Y N K U , SPO R T U  I Z A B A W Y

JEDZI1MY DC RABKI
Pierw szorzędny, kom fortow y pensjonat

Telefon 18 9 9 $ W l l T  '  Teleion 18 
PO D  Z A R Z Ą D E M  H. B E C K A  

| u  £ o t w a r t y .
Centrulne ogrzewanie. —  Kąpiele lecznicze 
w e willi. —  i62i —  Ceny bardzo przystępne.

CDCESKI
rgruHaehą jke'®  i brndawki 
usurfa bez t oiu I bez* 
powrotnie znoii/od 14 wieku

ULAWIOL
fabryka  chem.-farmaceutyczim. 
, Aft KOWALSKi", i l » a w

H AFTUJĘ  monogramy, 
wyprawy ślubne, firan­
ki, kapy, montuję podu­
szki, Specjalności: s zy ­
cie bluzek, pyjam: $toc- 
toowa, Dieflowsika 50, IT. 
piętro. 76Cg

I O K ALF

WYNAJMĘ przy ul. Gro 
dlakie>j 6, 2 pokoje, przed 
pokój, na biuro oraz 5 
pOKoji z komfortem. W ia 
domość: Lusrtbader. Do­
minikańska 4. 165Gkr

ZARAZ dc wynajęcia p. 
kój ładny, z utrzyma­
niem łub bez, dła pań 
lub panów: ul. Dietlow- 
ska 111, I. piętro,, m. 7.

432 lx

ZDROJOWISKA

KRYNICA. Pensjona\v 
Marla-Małgorzata' tele­
fon 121, centrum, rełny 
korpoat otwarte cały 
rok: hole. korytarze o- 
grzame. centralne ogrze­
wanie wodne. Dzieirża- 
wezsmi: Komowa, daw­
niej .JBelweder". Baga­
tela nocą niedzynna. 
____________________ 1617kr

KRYNICA HOTEL 
PENSJONAT TRZY RÓ­
ŻE poleca na sezon zi- 
mo'*y pokoje z utrty 
mumiem lub bez u tm  
mania. Pokoje urządzone 
z centralnem ogrzewa­
niem i bieżącą wodą. Ku 
ctonia obfita i wyborowa. 
1652fcr ZARZĄD.

PRENUMERATA: w Krakowie na prow. miesięczeie Zt. 6 00 kwartał- Zł- 1800 

w Krakowie z odnos-on. do domu „  „  6‘20 „  „  19‘8(
Na piowincjd z przesyłka pocztową • „  „  6*60 „  „  18‘S0
Zagranicą z przesyłką pocztową „  „ 10*00 „ „  30*00

MOWY DZIENNIK" wWh^jJęi codziennie, także w poniedziałki i dni poświa.

OGŁOSZENIA: Podstawą obliczeń jest 1 rnśliinetr w jednym łamie.— Strona w  
tekście i nadesłanem ma 3 łamy po 74 milim. — Strona za tekstem 6 ła­
mów po 37 milim. —  Najmniejsze ogłoszenia dróbne liczymy za 10 słów.

CENY w złotych: I. strona 1*25. —  Tekst 1*—  Nadesłane 0*75. —  Za tekstem 
0*25. — Diobne od słowa 0‘20- Dla poszukujących pracy 0*10—  Gratula­
cje 12*50. —  Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%
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